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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni!; o godzinie 5 po południu 

1 wyj^kjem dni poświątecznyob.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 iial.. 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
g  biurze dzienników St. Sokołow skiego, ulioa T rze­
ciego MaJa I. 5. — Listy należy frankować.

Ifeklamacye et warte wolne od opłaty.
Telefon Kedabcyi Nr. 88.

Telefon Adminiftraeyj Nr. 837.

P r e n a m e r o t a ,
z a  m i ej  s c o  w a. ■ u ie j s o o w a -

rouzoie . 
półrocznie

>2 K 
16 K

ówierórocznle 8  K —  h. 
niesląoznle 2  K 70 h.

6 K 
2  K

rooznie 2  K I ów lerórocznie
półrooznie. . . 12 K | m iesięcznie.

W Niemczbol1 3 K 20 h miesięeznie. We wszystkich innyoh państwach 4 K 60 h. m iesięcznie.

„Przew ód.'k „aukcwy I llte r a c k r , dodatek m iesięczny do G azety Lwowskiej, otrzymuję cało-
i półroczni abun nei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca
lub od 1 licea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h.
„Przewodnik" prcnumerowat" osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogł uień.: S ie r sz  petitowy lub jCgo 
miejsce 20 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 bal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liozbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnyoh i ubezpieczeniowych, po 60  
bal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie ulica T rzec ieg o  Maja I. 5. W Paryżu 
wyłącznie A gencya: O. A daai(V . de Kaczkowski) 38 
Rue dc Yarenne

CZĘŚĆ URZĘDO W A.
C stanie zdrowia Jego Ces. i Król. 

Ąp o s t o l s k  i ej Mo ś c i  wydano następują­
cy biuletyn:

Objawy suchego kataru prawie niezmie­
nione, akcya serca silna, apetyt i ogólny 
sl*11 nie pozostawiają nic do życzenia. Najj. 
f~a przebył trzy kwadranse w Małej Ga- 
joryi.

Wi e d e ń ,  dnia BS kwietnia 1914, wie-
ezorem.

Lekarz przyboczny dr. Kerz l .  
Prof. dr. O r t n e r.

Prezydent galie. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł starszego pocztmist-rza, Jó­
zefa Gi e r a ł t a ,  z Gr.ymało.ta do Zboru w a-

Obwleszczenlo
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
kwietnia 1914 1. XVII. 2575 o szczepieniu 
ochronnem przeciw różycy świń. — zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym* dzi­
siejszego numeru Gu.rdy LtromMej.

CZĘŚĆ N IEU R ZĘD O W A .
Lwów, 30 kwietnia.

Eipose P Ministra spraw zagranicznych
hr. Uerchtolda.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtold wygłosił wczoraj w komisyi spraw

zagranicznych austryac'ciej Delegucyi nastę­
pujące eiposii:

Po niespokojnych czasach, które od­
zwierciedlone były w m och ostatnich wywo­
dach o zagranicznej położeniu, wygłoszonych 
przed forum szanownejDelegacji, nastąpił, pod 
wpływem powszechnie odczuwanej potrzeby 
pokoju, okres widocznego uspokojenia w mię­
dzynarodowych stosunkach. Dokonywa się w 
nim zwolna proces likwidacyjny przebytych 
dziejowych wypadków, jakoteż wynikająca 
ztąd nowa oryentseya polityczna.

Sprawa albańska.
W porównaniu % zeszłoroczną epoką 

było w miesiącach, od ostatniej sesyi minio­
nych, znacznie nap?ej w polityce zagrani­
cznej wydarzeń, ktłre miałyby znaczenie dla 
interesów Monarchii.

Tworzenie samodzielnego państwa al­
bańskiego zakończyło się wstąp eniem księ­
cia Wilhelma na tron. Przyjęcie nowego 
władcy przez lud albański z niekłamanym 
zapałem i powitanie go sympatyczne przez 
wszystkie mocaisfiva, jest pomyślną zapowie­
dzią powodzenia lego wzniosłej misyi. Ró­
wnież ukonstytuowanie się definitywne rządu 
albańskiego, zł >i<nega z albańskich żywio­
łów, może być zańsane jako czynna pozycya 
w ustroju młodego parstwa.

Załatwieni* kwcwtyl epirockioj.
Trudno prieczyć, że niewyjaśnione po­

łożn i., ,v j. xz.j4 .:auej Albanii części Epirc, 
może kierującym czynnikom w Durazzo przy­
sporzyć poważny b kłopotów. Jak wiadomo, 
notyfikowano greckiemu rządowi oznaczenie 
granic południowej Albanii na podstawie 
protokołu florenckiego i wyznaczono Grecyi 
stałe terminy do stopniowego opróżnienia 
tego terytoiyuic. Natomiast Giecya oświad­
czyła w nc,cD z 21 lutego b. r., że wobec 
odwołania greekieh wojsk interes publiczny 
wymagałby wydania zarządzeń, celem zape 
wnienia bezpieczeństwa życia i mienia ludno­
ści tubylczej i że w tym celu należałoby tam 
przelać rządy na prawidłową władzę. Nadto 
zażądała Grecy a spnmtowania granicy, aby 
pewne obszary w doligie Argyrokąstrb przy­

padły Grecyi, a inne na wybrzeżu morskiem 
dostały się Albanii. Wkońcu prosił rząd 
grecki, aby mu umożliwiono uspokojenie 
wzburzone) ludności w przypadającej Albanii 
części Epiru zapomocą zapewnienia, złożone­
go w imieniu Europy, że prawa i swobody 

ludności mają bycTw sposób odpowiedni 
zabezpieczone.

Nie wahaliśmy się razem z  Włochami 
udzielić tym razem w e k a c h  ustnie uspo­
kajających in fo rm a g ^ ^ ^ H ^ k : rząd przy- 

z v " . cezu iCi ęoLt C
ten rlr

kiej Izbie dep i^P^^^^K pokajające o- 
świadczónia.

Po dłuższych rokowaniach między ga­
binetami udało się ustalić zgodnie tekst noty, 
którą należy wystosować do Grecyi. Notę 
ową już doręczono w Atenach, a rząd grecki 
odpowiedział zapewnieniem, że natychmiast 
wyda rozkaz wycofania wojska. Z chwila zu­
pełnego opróżnienia obszaru albańskiego na­
stanie położenie o wiele jaśniejsze, gdyż po 
pierwsze rząd albański będzie mógł przywró­
cić porządek na swym obszarze, a powtóre 
powstańcom odbierze się wszelką iluzyę co do 
zachowania się rządu greckiego.

Mniej troski .iiz konsolidacya stosun­
ków- -w-^»Waąm> granicznym na południu Al­
bami sprawiło dotąd odgraniesstóa -A4*>anii 
północnej. Komisya międzynarodowa, której 
przypadło zadanie ostatecznego wytyczenia 
w terenie granicy północnej i półncc.io-
v, •findiikj, ustalonej w wielk:>*W
niedawno podjęła swe 'prace, przerwane w 
miesiącach zimowych. O tyle zdawało się, że 
powstaną trudnością że szczepy łłoti i Gru­
da, przechodzące pod panowanie Czarnogóry, 
ubierały się do oporu przeciw nowemu 
zwierzchnictwu i rząd czarnogórski widział 
konieczność posunięcia wojska nad granicę. 
Aby zapobiedz nieporozumieniom i naduży­
ciom, które mogłyby z tego wyniknąć, poru­
szyliśmy myśl wydelegowania komisyi grani­
cznej do odnośnych obszarów.

Zmiany granic po wojnie na Bałkanach.
Reszta zmian granicznych, które wyni­

kły z traktatów pokojów, zawartych w Buka­

aństw 
sesj i

reszcie i Konstantynopolu , jest praktycznie 
przeprowadzona, gdyż nowa władza państwo­
wa wszędzie weszła w życie. Ponieważ no­
wy podział nie był po części dostosował1 y 
do istniejących faktycznych stosunków etni­
cznych, dokonało się owo polityczne przeo­
brażenie nie bez przeszkód, nie bez owych 
nadzwyczaj ubolewania godnych wydarzeń, 
które na Bałkanach należą, jak wiadomo z do­
świadczenia, do narzędzi narodowościowej pro­
pagandy. Miejmy nadzieję, że ten z etyczne- 
mi zasadniczeml pojęciami nowoczesnej pań­
stwowości nie dający się pogodzić sposób po­
stępowania nie będzie przeszczepiony na no­
wą erę, która nastaje teraz dla Bałkanów. 
Uchwalona przez londyn iki reunion debrona 
mnijjszości powinna w'tym względzie służyć 
jako ostrzeżenie,

Stosunek Monarchii wobec państw bał­
kańskich.

Stosunek nasz do poszczeg 
półwyspu bałkańskiego jak w os 
zaznaczyłem, jest owiany jak najv^^m,' ży­
czliwością dla swobodnego i samodzielnego 
rozwoju tych sąsiadujących z nami bezpo­
średnio państw i pragniemy mieć nadzieję, 
że pokojowa praca około edrodzenia, której 
one chcą się poświęcić po Krwawej okupio­
nej mnóstwem strat wojnie, sprzyjać będzie 
dalszemu ulepszeniu naszych stosunków do 
tych państw.

S e r b i a  mogła ponownie przekonać
bttJkańftJtt śe  d la

rozwoju jej okazujemy daleko idącą życzli­
wość, Jakkolwiek przychylne nasze stanowi­
sko zawsze jeszcze nie zdołało wywalczyć 
sobie u niej zrozumienia, nie powinno nas 
to zacbwiewać w naszem wytycznem dążeniu 
pielęgnowania możliwie najbardziej przyja­
znych stosunków z sąsiadującem z nami 
królestwem przy strzeżeniu rozumie się na­
szych własnych interesów. Na czoło tych 
stosunków wysunęły się rokowania z kró­
lewskim rządem w sprawie kolei oryentalnych 
wdrożone w marcu b. r. i będące obecnie 
w toku.

Staraliśmy się zawsze o utrzymanie do­
brych stosunków z C z a r n o g ó r ą .  W mi

62)

Józef Weyssenhoff.1
P O W I E Ś Ć .

XVI.

(ping dalszy).

Był gdzieś kiermasz w pobliżu, bo na 
trakcie spotykał) się nierzadko ludzi miej­
scowych, Białorusinów, w kałamaszkach, ta­
rantasach i piesi y cli. Niektóre kobiety miały 
głowy okutane i twarze zakryte, oprócz oczu, 
jak mahometan!), ten zwyczaj nie ma tutaj 
ha celu ukrywała twarzy od mężczyzn, lecz 
od słońca.

Chociaż Ku owicz lubił przeglądać twa- 
ifce ludzkie w fch niewyczerpanych odmia­
nach indywidua1 »ch, zawsze jednak czytel­
ne według nieć Ibnych znaków, które na 
nich wyciskają: wiek, rasa i sposób życia, — 
nyBzedł dzisiaj v pole wł śnie dlatego, żeby 
fiikogo nie wid.it c oprócz jednej postaci, 
Ictoią chciał wy#olać wspomnieniem. Gdy 
v igc trafił na ' fcoa: i a od traktu dróżkę, po-f 

nią, oddalają; się od ciągu ludzi.
**■ Dróżka kręci.'a się między krzakami za- 

r*sl»j%qymi przestnsń nieokreślonego użytku, 
ni to pastwisko, lijflagaj. Leszczyna i łoza 
nie przedstawiały YUpej prawie wartości ani 
°becnie, ani na przeszłość, zajmowały jednak

tyle powierzchni, że pastwisko było skąpe. 
I ciągnęła się ta prsestrzeń wszerz i wdał 
do nieskończoności. Orunt był twardy, usła­
ny krótką murawą, przyjemny dla przecha- 
deki, a tm ęd/y krzakami ruzpełzał się labi­
rynt zielonych ścieżek, niby urządzony dla 
gonitw miłosnych. Edward trzymał się dró­
żki szerszej, znaczonej śladami wązkich wo­
zów. -

Usłyszał rżenie konia — i trafiwszy 
niebawem na miejsce niezarośnięte, zobaczył 
kilka koni spętanych na przednich nogach, 
póskakujących momlnle po pastwisku. Na po­
lance stał namiot z żerdzi w stożek ku so­
bie nachylonych, pokryty wypłowiałym kili­
mem; przed namiotem płonął blady ogień 
pod czarnym gankiem . Głównie jednak 
fwióci* uwagę Buwarde wyrostek już dojrze­
wający, z energiczną, odkrytą głową, ubrany 
"w przepasaną koszulę i parciane spodnie 
który postępował po murawie krokiem na­
piętym do jaki^os celu. prawe ramię wy­
prężał ruch 'ui akftbj-eznego diskobola. Po 
chwili ci inął jfijed si&fte kamieniem, aż za- 
warrMł w powietrzu — fjirknęło z polanki 
stado tfpakW. t.nfopi c zaś, -nte iffiesząc, 
ppgear 41 ze trzydzieści kr»ow, sefry-
U  ki§, podniósł ubitego łwnsenie u czpaka i 
schował *  zanadrze. Teraz stanął, przyjrzał 
się chmurcde Kotowiczowi i jął ąię dalej n » -  
głąd«ń, czy gien,* jeszcze czego upolowa­
nia na obiad. J

H n o młodej ziemi prz 'dbwi»iiy“;5Ui*j'
przewiał Edwardów przez głowę. ? sam 

Oddalił się '* sto kroków 1 legł ji# tra- hgJ 
wie raiędjty krzakami. w P*ac* r0^

jomej, któraby mu nie popsuła tej samotnej 
rozkoszy, owszem, napełniłaby ją harmonij­
nym wtórem.

Renia byłaby tu królową — — jej po­
stać oprawia się naturalnie w zieleń lasów i 
w zboża ziem i: jej oczy świecą równo i do­
broczynnie, jak zorza dnia, a dusza jej czy­
sta i wonna przenika zapaśną siłą, jak to po­
wietrze. — — Niezawodnym instynktem dą­
żył Edward do tej istoty tak miłej, powsze­
dniej i błogosławionej, jak życie. — —-To  
znow zastanawiał się nad tem, czyby jej pra­
gnął dla siebie, gdyby ją spotkał rok temu, 
wywiezioną z wielkich rozłogów spokoju na 
targów isko jakiegoś karnawału ? Poczucie 
nieomylne odpowiadało mu, że z własnej wi­
ny nie znał takich kobiet, bu zabrnął w  ży­
cie, które się mijało z przeznaczeniem czło­
wieka, wyczerpywało zdrowie duszy I ciał* 
dla upasienia żądz i ambicyj przez Jrzyrodę 
nie stworzonych. To, co producenci i .konsu­
menci złotej rozkoszy nazywaj cywilizanyą, 
jest tylko chorobą świata. -

Renia jest zdrowiem. Ale żeby po nią 
sięgnąć, trzeba samenu być uzdrowionym. 
Nie wolno jej zarazjo zgniłą gorączką pseudo- 
Jy»ilizacvi j uie wolno zepsuć tego arcydzieła 
piervotności--ńa którem znue dotknięcia twór- 
ezy»ab palców Boga.

FJward zamknął oczy i mocą wyobra­
źni przywołał do siebie jakoby niewieścią 
rrrtosz ziemi. Zobaczył Renię w mokry»h 
przezroczach sukienki, z rozwiązanymi wło­
sami, Tfa wyspie podczas burzy. — — Wa- 

się, czy ją objąć za kolana, aby wyznić
wie ibiętUy klakami. Z*o**rpnął w o^nc^pokorne ywiulbienie dla jej piękuości i bliz- 
raocntgu Łjp*ehu leswńjipy — poczfił tości.^r-,' — Wtem poczuł koło siebie peł- 
ktÓlen/ — paąterwm na* sweu ltgiWisku. ,znącą ka memu woń gorących pachnideł i 
oddalonem tak bardzfi od ^figmatwań pfwńyj jugnetyzm rov.pasanej żądzy — poczuł jakby 
zacyi — i powędrował myślą do jedynej tn».. óa jawie spazmatyczne objęcie Teo. — —

Żachnął się, otrząsnął i długo wdychał 
leczniczy zapach dzikiego błonia, aby się od- 
wikłać od niewczesnej wizyi. Wkrótce zaczął 
trzeźwo przyglądać się dniom minionym przy 
Reni.

Zdawało mu się, że sobie postąpił z nią 
szczerze i uczci* ie. Wyznał jei -uni£/yczrjie 
swe przeżycia i Dłędy; 'na
niej uczucie najżywszej, v.>■
źni — i to było prawdą, chri idź 
przyjaźni irzaha będzie dodać hugi 
tarz, jeżeli los pozwoli. Ale w rzydniowych 
rozmowaoJr ciągła t>-eść o jego życiu, o jego 
„nieszes^ iu11, które jest może tylko choro­
ba — wydała naraz Edwardów? mocno 
egoistyczną- Łatwo to otoczyć się nimbern 
nieszczęścia i dumnie prosić o współczucie, 
nie troszcząc sfę wyraźniej o znaczenie tego 
współczucia Renia, gdy chlapnęła te wyzna­
nia z tak serdeczną ciekawością, mogła cier­
pieć nie tylko przez współczucie, lecz z upo­
korzenia. Niepodobna, aoy sobie nie post? 
wiła prędzej, czy później pytania, dlaczego 
Edward nie wyzwala się od kobiet^, która 
go trapr? Już to pytanie świtało w ich roz­
mowach, ale Edward na s^ą obronę wyna­
lazł „słowo dane narzeczonej" Ten fałsz był 
osłoną iego słabości, a także eufemizmem dla 
oszczędzeń.a uszu Reni — był może potrze­
bny, lecz jak każdy fałsz, wprowadzał chwiej- 
ność i rozdźwięk w dwugroGe dusz przemo­
żnie ku sobie pociągniętych. — Trzeba by­
ło — myślał teraz Edward. — pozbyć 3ię 
najprzód wszelkich związków z Teo, utopić 
ją w niepamięci — a potem . zacząć z Ke­
nią. — —

(Ciąg dalszy nastąpi).
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itói-jj. **oli. Miejmy nad', jjg, że teraz kiedy 
rząd czarnogórski objawił zamiar respekto­
wania uchwal londyńskich i utrzymywania po­
prawnych stosunków z Albanią, nasz przy­
jazny stosunek nie tylko nie dozna dalszych 
przeszkód, lecz dalej się dodatnio rozwinie.

Dwukrotne wybory do bob rani a udowo­
dniły, że B u ł g j r y a  ma zamiar powetować 
so b ie  szkody wyrządzone przez wojnę, eo tyt­
ko możemy z zadowoleniem powitać. Wstę­
pując w nową erę pokojowego odzyskania 
sil, Bułgarya zmierzać będzie przedewszyst- 
kiem do podniesienia i kulturalnej asyrnilaoyi 
nowonabytyeh obszarów, przyczem nie zbra­
knie jej naszego najżywszego gospodarczego 
poparcia. Z rządem w Sofii rozpoczęliśmy już 
rokowania w sprawie oparcia naszego handlo- 
wo-polityezuego stosunku na nowych podsta­
wach, wyniki naszych w tej mierze zabie­
gów z powodu zaabsorbowania rządu bułgar- 
kiego wewnętrznemi sprawami nie są jeszcze 
konkretne.

Chwilowe trudności, które wyłoniły się 
w związku z ukonstytuowaniem Albanii, nie 
zdołają naruszyć naszego, trwałego, przyjazne­
go i opartego na podstawie wzajemnych inte­
resów stosunku do G r e c y i. Stwierdziłem 
z przyjemnością przy sposobności pobytu p. 
Yenizelosa w Wiedniu, że nasze zamiary w 
Grecyi nie są źle zrozumiane. Od tego czasu 
wdrożyliśmy z Grecyą rokowania obejmujące 
nowy traktat handlowy, konwencję żeglnżną 
i kolejową. Zrozumienie konieczności zgodli- 
■wego uregulowania wszystkich spraw tego 
wielkiego kompleksu gospodarczego i dobra 
wola doprowadzenia do porozumienia uspra­
wiedliwiają oczekiwanie że żmudna praca 
rokujących doprowadzi do pomyślnego 
wyniku.

Pragniemy, by Turcya, która mimo 
wszystko uozcrstała silnym żywiołem na Bli­
skim Wschodzie, wzmocniła swój stan posia­
dania. Oceniając . należne wysokie znaczenie 
dah g t? a rj i a nienaruszonego ottosjjańskie- 

moprstwowego, dążyć będziemy 
►państwowilgo umocnienia i go- 
' rozwoju Turcyi, tak każe nam 

nasŁ.^prfes' polityczny i gospodarczy. Inte- 
iosovn*Xbmu 'będziemy najlepiej służyć przez 
dalszy rozwój naszego przyjaznego stosunku 
do Wysokiej Porty.

W R u m u n i i  ujawniły sie co do nas 
i po przesileniu bałkańskiem prądy, które mia­
ły swe źródło w widocznem niezrozumieniu 
naszej postawy w przesileniu i' przybrały 
czasowo nieprzyjazny charakter wobec naszej 
Monarchii. B. szef rządu Majorescu w swej

1-,, • M..-.—y y   ---   T
tendencyom i odparł ataki przeciw Monar­
chii, jako wręcz nieuzasadnione, do czego też 
dostarczyły materyału dowodowego rumuńska 
księga zielona i nasza czerwona. Jakkolwiek 
nie chcemy przymykać oczu na wymienione 
zajścia, to z drugiej strony jesteśmy przeko­
nani, że żaden poważny polityk sąsiedniego 
Ksóiostwa nie myśli ryzykować wielkich ko- 
- ,'śei, jakie dotychczas utrzymywane stosun­

ki ścisłej przyjaźni z nami krajowi zapewnia- 
Także i obecny rząd rumuński kilkakro-

fc
.%v.r
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doi.ychczasuw c..; j^ au lau eg u  charakteru wza­
jemnych stosunków i na przyszłość.

8 iosunki A ustro-W ęgier z m ocarstw am i.
Przechodząc do stosunku naszego do 

mocarstw, chciałbym przedewszystkiem pod­
kreślić, że trójprzymierze. które ujawniło 
swój silny skład pośród zmiennych przejść 
przesilenia bałkańskiego, stanowi niezmien­
nie podstawę naszej polityki zagranicznej.

'L gorącą sympatyą przyjęto u u w  od­
w i e d z i n y  c e s a r z a  W i l h e l m a ,  sprzy­
mierzeńca naszego dostojnego Monarchy, w 
Szónbrunnie i Miramare — odwiedziny, które 
pochodzą z uczucia osobistej przyjaźni, a ró­
wnocześnie dają dobitny wyraz serdecznemu 
stosunkowi przymierza obu centralnych mo­
carstw'.

Wkrótce potem miałem przyjemność 
powitać w ł o s k i e g o  m i n i s t r a  spraw za­
granicznych w Abbazyi. Liczne pogadanki, 
do których spotkanie to dało sposobność, 
utwierdziły mnie w przekonaniu, że dokona­
ne na Bliskim Wschodzie zmiany stworzyły 
nowe wspólne interesy obu sprzymierzonych, 
oraz, że obustronnie zainaugurowana polityka 
sprowadzi nas na jedną ścieżkę wspólnej 
pracy. Wyniki, które dała ta oryentacya tak 
w utrzymaniu europejskiego pokoju, jak w za­
bezpieczeniu wolności i równowagi na morzu 
Adryatyckiem, są przez szerokie koła Monar­
chii i Włoch ocen:ane według ich pełnej 
wartości i mogą usprawiedliwić wytknięty 
kierunek, w którym postępować będziemy i 
nadal we w za jem jg |^  pełnem zaufania poro­
zumieniu.

.bałkańskiego nie 
i na system po- 

wielkiemi mo- 
grupy mocarstw, 

.system ten w za- 
■■zestyj dalej ma swe 

znaczenie, to jednak na tern polu dała się 
uczuć pewna ulga w naprężeniu.

Właśnie w czasie ostatniej sesyi dele- 
gacyjnej mogłem wskazać na to, że głos 
A n g l i i  był w momentach rozstrzygających 
kilkakrotnie pojednawczy i niemało przyczy­
nił się do pokojowego wyrównania wynurza­
jących się trudności. Mogliśmy w ówczesnej 
i późniejszej p ilaw ie  Anglii zauważyć dą­
żność zapobiegania na przyszłość takim nie­
bezpieczeństwom, jakie ukrywały w sobie 
wypadki najświeższej przeszłości dla europej­
skiego pokoju. Tego rodzaju polityka zdolna 
jest usunąć nieporozumienia, jakie wyłonić 
się mogą między dwoma grupami mocarstw,
a przez to do pewnego stopnia zapofojedz
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waniu sztywnego systemu równowagi polity­
cznej.

0  ile idzie specyalnie o nasze stosunki 
do Anglii, to odpowiadają one duchowi tra­
dycyjnej przyjaźni, łączącej Monarchię z Kró­
lestwem. Dłuższe odwiedziny, z któremi ku 
naszym adryatyckim wybrzeżom wybiera się 
angielska eskadra Morza Śródziemnego, da 
nam sposobność wyrażenia tych uczuć.

Nasz stosunek do R o s s y  i ma trwale 
charakter przyjazny. Wobec zdeklarowania

pozostał eałkie 
litycznej rowr* 
carstwami. J„ 
jako takie dalej 
Mtwianiu europejskich
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kien i: jltufolnycii, które sobie rossyj-
skie gospodarstwa, wytknęło, wierzymy, iż 
możemy się spodńewać dalszego na wzaje- 
mnem zaufaniu r uirtego ukształtowania się 
naszych stosunkóv.

W słowach pełnych głębokiego podziwu 
wspomniał niedawno f r a n c u s k i  prezydent 
ministrów w czas, budżotowei dyskusyi w 
parlamem-i-; o wysłikicj mądrości, z jaką nasz 
wzniosły Mi-marchŁ kieruje losami Państwa. 
To sympatyczne f.ś w Duszeniu wywołało u 
nas szczere zadowolenie. Chcemy w niem 
widzieć cenny dowód pragnienia. 'francuskie­
go rządu utrzymania z Momrchią przyja­
znych stosunków, któryrii. się u nas przypi­
suje zawsze wysokie polityczne znaczenie 
dla pokojowego rozwoju międzynarodowego 
życia.

Jak z powyższego przedstawienia wy­
nika, stosunki Monarchii do poszczególnych 
mocarstw są zupełnie zadowalające.

Stanowisko zachowawcze Monarchii.
Po wrogich objawach, na które z kilku 

stron byliśmy narażeni w czasie gorących 
dni ciężkiego przesilenia bałkańskiego z po­
wodu strzeżenia najelementarfflejszych inte­
resów Monarchii, coraz bardziej wysuwał się 
na czoło trzeźwy Sąd, że Monarchia w epoce 
powszechnych przewrotów na Bliskim Wscho­
dzie, tuż pod naszemj bramami, występo­
wała w charakterze silnie zachowawczego 
czynnika, jako element porządku i spokoju, 
jako ostoja pokoju.

Aby i w przyszłości strzedz tego s ta ­
nowiska w sercu militarnie zbrojnej i goto­
wej do uderzenia Europy, musi być zdolność 
do czynu i ofiarność Monarchii przygotowana 
na wysokie wymagania, a zadaniem miaro­
dajnych państwowych i społecznych czynni­
ków będzie uwzględnić tę okoliczność przez 
zdwojoną troskę o rozwój wszystkich gospo­
darczych przedsięwzięć. 0 ile idzie o Mini­
sterstwo spraw zagraiiic?> ych w7 tym wzglę­
dzie, będziemy przez wyvt/dy, inieyatywę i 
poparcie, częścią wprost, częścią przez podle­
głe władze, wspomagać ajstryackiego ducha 
przedsiębiorczości zagraĄcą. Ekonomiczne 
stworzenie szerokich prźągtrzeni w innych 
częściach świata, które tyropejskie mocar­
stwa w minionych wiek h spożytkowały, 
wytworzyło nowe wartość i otwarło nowe 
horyzonty, które także u jas dają nadzieję 
pracy i zarobku duchowi przedsiębiorczości. 
Miło mi stwierdzić, że i  ̂ Monarchii ok a­
zuje się dla tej sprawy reWce zaintereso­
wanie,. które niewątpliwie Wi/ie coraz bar-

hDooei-.yr.c. coraz l>aqŁ-w -n- e. a 
Które-ma zapewnronw nawh^ąpmjtsze po- 
p a rc iS P

B u d i  p s s e, L 
nicznych Delegaeyi w ? g n .  . Ce­
dzenie o godz, 0 po południu. Bu wysłucha­
niu ezpose hr. Berohtolda uchwdlono na 
wniosek Prezydenta merytoryczne obrady roz­
począć dnia 11 maja.

Awans maj w y
a ,  r  r r _  I  i .

B u d a p e s z t .  Po wygjoszeniu ezpose 
przez P. Ministra spraw zagfanicznych hr. 
Berchtolda zauważył del. W o;^ £0 natych­
miastowa dyskusya nie jest ^skazana, gdyż 
delegaci muszą przedewszystkiem ZazH?jomić 
się z przedłożonymi im n^ateryałanń- Prze­
wodniczący dr. F u c f is  oświadczy^ że zwoła 
następne posiedzenie na środę, dnia ó tttaja.

(II) Podpułkownikami zamianowani 
majorowie: w p u ł k a c h  k a w a l e r r i :  Zdzi­
sław Kostecki 6 p. ul., Roman Żaba 7 p. u!., 
Wacław Mold 14 drag., Jan Sponer 8 p. 
drag,, Henryk Becker z 9 w 4 p. drag., Jó­
zef Wipliuger 3 p. huz.; w p u ł k a c h  a r- 
t y l e r y i  po  I o w ej :  Henryk Srhedar 81 p. 
dział poln., komendant strzelców artyleryi 
w Hajmasker, Juliusz Karmiński 9 dyw. cię­
żkich haubic przy komendzie XIII. korpusu, 
Edward Kypta 30 p. dział poln., Maksymi­
lian Muller, komendant 2 dyw. ciężkich hau­
bic, Wincenty Augste, komendant 2 dyw. 
ciężkich haubic, Artur Rottenburger 28 p. 
dział poln.; w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  for -  
t e c z n e j :  Jan Walter 2 p .: w s t a n i e  a r ­
mi i :  Władysław Sanojca w komendzie Xł. 
korpusu, Karol Staszkiewicz z komendy placu 
w Willach, Ferdynand Tarnawski, oficer sta­
cyjny w Litomierzycach, Mikołaj Sztriberny 
oficer ewidencyjny koni w Czerniowcach. 
Jan Lischka z komendy placu we Lwowie. 
Karol Josse z komendy placu w Krakowie 
i Krzysztof Marmaros z komendy placu we 
Lwowie.

M ajoram i zamianowani kapitanowie: 
w s z t a b i e g e n e r a l n y m :  Gustaw Iszkow- 
ski z komendy V. korpusu; w s z t a b i e  i n- 
ż y ni  e r y i : Karol Konarski z dyrekcyi in- 
żynieryi w Przemyślu, przy równoczesnem 
przeniesieniu do komendy X korpusu; w p u ł ­
k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i l oddz i a -  
ł a c h  t e c h n i c z n y c h :  Edward Błaha, 
nadkompl. w 13 pp., nauczyciel w wojskowej 
wyższej szkole realnej w Marburgu, Jan 
Hubner z 11 w 56, Karol Korejs 93. Alfred 
Lorenz z 98 w 77, Marek Dolic z 20 w 52, 
Wiktor GroscLel 30, Gustaw Kuchta z 10 
w 79, Teodor Ja ru  z 89 w 32, Antoni Fi- 
rousek 1, Emil Koch z 13 w 81, Edward 
Liebsch z 89 w 54, Wilhelm Wertich 56, 
Antoni Wanner z 10 w 11 bat. saperów- 
Józef Daubek z 89 w 75, Teodor Tłnar 58, 
Gustav Bodenstein 24, Gustaw Jenemanu 13; 
w p u ł k a c h  k a w a l e r y i  rotmistrzowie:
T\Tf — O'..- (.1 ' Tj 1 1 . TT’ . T o- ".i.. Av.j-.jii B israer *
drag. w 5 uł., Fryderyk Marim z 11 uł. w 
6 uł., Tadeusz Langiewicz z 4 w 13 uł., 
Ernetyk bar. Mnttenchoit z 13 dras:. w 8 
drag, Ottokar hr. Dobrzensry 2 uł., Włady­
sław Orzechowski z 1 w 3 uł., Dezydery 
A rtner 13 p. huz. przydzielony do komisyi 
asenterunkowej remont nr. 7, Śdward Pollak 
z 11 w 9 drag.: w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  
po  I ow ej ,  kapitanowie: Franciszek Harasek 
31 p.  dział poln., Ryszard Seyfried z 2 dy- 
wizyi ciężkich haubic w 23 p*. dział poln.,

M A T K A .
Douńiac: Le supplice d ’ une mere).

(Ciąg dalszy).

O, "vy ukończył studya

- śmiała i oryfe r  . naw a o
* .krwi, zdobyła urn n I ł  u.: kk - 
rócił do domu ze z ł o t y . 

reat fakultetu.
m^tna jednak perspektywa katedr;, 
■sklej, do której go namawiali pro- 

i przyjaciele, nie zgadzała się z z, 
i matki.
.ybita i zniechęcona przez czas jakiś 

całą swoją energię na wiadomość 
’ eniu syna. Oparta na tern męskiem 

i zwycięży wszelkie przeszkody, świę- 
u wierzyła; przejęta na nowo gorąca 

rehabilitacyi i sprawiedliwości, przy­
lana do siebie, nie słuchając prze- 
rad swego kuzyna.

emu nie pozwolić mu iść dalej drogą 
która przed nim się otwierała? czemu 
ymywać go w dążeniach i skazywać 

sną egzystencję prowincyonalną? gdy 
ógłby wynieść się swoją pracą, inte- 
ą, zasługą na najwyższe szczeble dra- 
iedzy, gdzie nic więcej nie wymagają 

„żczyzny tylko pracy i nauki, nie zasta­
jąc się, zkąd pochodzi.
Pani Cauvy słysząc te argumenty po­
ić głową ze słodkim uporem :

Nie, żadnego rozgłosu, blasku, przy je­
go nazwisku; życie proste, skromne, całe po­
święcone obowiązkom i honorowi, oto czego 
chciała dla niego; i nie gdzieindziej, tylko 
w Saint Quentin życie to miało upływać, 
wśród ogólnego szacunku i poważania.

Pan Parker wzruszył ramionami.
— Poradź się przynajmniej Janka; twój 

chłopiec jest w tym wieku, że musi mieć 
swoje zdanie.

— Uczynię to, chociaż wiele mnie krok 
taki b ędzie kosztować... a jeżeliby wymagał wy­
jaśnień... co powiem ?

Lecz w głębokim szacunku, jaki miał 
dla matki,  ̂ Jan^ zgodził się bez zastrzeżeń i 
bez wahania z jej życzeniem i żegnając ma­
rzenie o sławie, pieszczone może przez chwi­
lę, wrócił do starego miasta, w którem 
wzrastał i które go teraz uważało za jedno 
ze swoich dzieci.

Zresztą, jeżeli pozostawiał jakieś lekkie 
zs..*| ; ■, sobą, zatarły się one szybko wobec 
g°.OL\go przyjęcia, jakiego doznał od znajo­
mych, serdecznych uścisków Lucy i długie­
go,̂  pciulgo wzruszenia spojrzenia matki, 
której suro rysy rozpromieniły się odbły- 
skiem szczęścia,- widząc go takim, jakim go 
sobie życzyła.

I skoro ręka vr|gku , oko w' oko, po­
wiedziała mu poważnym swoim głosem :

| „Wróciłeś, dziękuję ci, mój sj.nu“ —
| się stokrotnie w y n a g r o d z o n y z a 
i ofiarę.

uczuł
syjmją

IB
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Miał objąć praktykę po elSw 
,oix. Zacny człowiek, który go Ka­
syna i obawiał się, by nie osifflł 
Sjyi ogromnie dumny, prezentując 
<swego młodego zastępcę, zacząwszy ■ . -
oryki.

Pan Lesueur okazał się bardzo uprzej­
mym, winszując mu serdecznie pochlebnych
wyróżnień, jakie otrzymał

— Jestem ogromnie zadowohmy,
)

/

chany doktorze — mówił, ścigjjając mu rękę 
— jesteś pan godnym synem swojej matki, 
która warta takiego syna; jest to najpię­
kniejsza pochwała dla was obojga. To też 
bądź pan zawsze pe<yny mojej najgibszej 
sympatyi.

Pani Lesueur przyjęła g0 % większą 
rezerwą, a Fernand z pewnym dąsęjjn

Wierny danemu słowu, bogaty przemy­
słowiec zamilczał o svrojej rozmowie z panią 
Oauvy, ograniczając sj  ̂ do oświadczenia, że 
z czysto osobistych powodów, nie potykają­
cych w niczem ustalonej dobrej słą,wy ma­
tk i  i ciotki, małżeństwo Fernanda z Lucy 
było zupełnie niemożliwo fln ie  n a la ło  na­
wet o tem myśleć.

Było to powiedziane tonem krótkim, 
stanowczym, nie znoszącym odpowiedzi, „to­
nem służbowym", według wyrażenia Fernan­
da, który wiedział, że w takich razafib na'  
próżno byłoby nalegać.

Ograniczył się więc tylko na dąsach, P0- 
mimo obietnicy podróży do Włoch, której od 
downa sobie życzył i na zrzuceniu odpowie­
dzialności na dawnego kolegę, który n 'e tyl­
ko nic nie zawinił, ale nawet nic wiedział 
o tych matrymonialnych huAjektach.

Pani Lesueur ze swojej strony, przypi­
sywała te dziwną odmowę echom o bankruc­
twie i samobójstwie swego nieszczęśliwe?0 
ojca, utwierdzana w tej myśli przez ciotkę 
Beriedykte. któr® iszcząc się za zlwjedzione 
swoje »ądzicjć rzyjemnoieią dolewała oli­
wy do ogri

«fDc'-op bankiet dawnych uczniów 
liceum s /  ,ę tryumfem mlwiego doktora, 

>rem Ao koledzy z zapałem, właściwym 
1,' ;‘ * wi, urządzhi głośną owacyę.

próżriiono wiele flaszek szampana na 
.;ść : Andrzej niezdolny do zazdrości, 

jodeu toast za drugim, naśladowany 
przez Fernanda, który wygłaszał po- 

smiesznyna patosem, przykre dla

bohatera uczty i korzystał i  jego sąsiedztwa, 
aby mu podstępnie dolewać nieustannie wina.

Jan, z natury bardzc wstrzemięźliwy, 
daremnie protestował; tamten, z werwą, czy­
niącą większy zaszczyt jego wyobraźni niż 
wstrzemięźliwości, wywoływwł nazwiska pro­
fesorów i dawnych przyjaiół, aby zmusić 
nowego doktora do spełniaiŁ  toastów.

Zwolna, Jan tracH zirŁą krew, za czę­
ste libacye umysł mu zaćmiły, gorączka mózg 
rozpalała i gdy Fernand, ciesząc się złośli­
wie swojem dziełem, powstu, sam tskże nie­
pewnie trzymając się na uogacb i zapropo­
nował, żeby w klubie wieczńr zakończyć, dał 
S1§ pociągnąć bez oporu. 'Znalazł się ’ tam 
Przy stole gry, sam nie Whdząc, kto go no- 
sadził i Wsunay mu karty \  rękę, Stań
to po raz pierwszy w jeg o jtc iu : skut 
piorunujący.

Przy dotknięciu kart, ma widol 
barwnych kolorów, odczuł, jakby p 
waniczny, dreszcz zadowolenia ' 
całą jego istotą, palce zacisnęły sir 
płomień błysnął w oczach, ni 
dęły i zaczął szybko oddycim 
poczuwszy zapach prochu.

Fernand wpatrywał si  ̂
derezo, uszczęśliwiony sztil .. u J  
matce i synowi.

— Wspaniale się zabier», nasz Katon! — 
pówił, mrugając małemi ćczkami _  m0 
żnaby przysiądz, że całe źTde nic nie robi' 
tylko grał w k a rty ! ł

Andrzej, nadto oszdbmiony, by prze 
widzieć skutki podobnej gry, nie był zdoln 
powstrzymać swego przyjaeiela i Jan, pozo­
stawiony sobie samemu, grał z rodzajen 
wściekłości, gdy nagle u^uł, że inu ktr 
dotknął ramienia.

Obrócił się niecierpliwie, >.em gra­
cza, któremu przeszkadziją.

(Ciąg dalszy nastąp’
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Juliusz Schmeisser 3 p,dział' poln.; w a r t y l e -  
r y i (’o r  i o c z n <> j : kapitan Mateusz Grin- 
zenberger 9 bat.; w k o r p u s i e  o f i c e r ó w  
i n ż y u i e r y i : Wiktor Miilldorfer z oddzia­
łu budownictwa wojskowego I. korpusu; w 
e t a c i e  o f i c e r ó w  d l a  s ł u ż b y  l o k a l ­
n e j :  kapitanami: Stefan Galii, komendant 
oddziału w Mikołajowie, Bruno Rakowski, 
ołicur stacyjny w Oerkeny, Fryderyk Arlow 
z komendy X. korpusu, Wincenty Hrbek z 
komendy placu we Lwowie; rotmistrze: Al­
fred Clement z komendy I. korpusu, F ran­
ciszek Rohm, oficer ewidencyjny boni w Sam­
borze; kapitanowie: Józef Tomkowski z ma­
gazynu mundurów nr J, Julian Laurosiewicz 
oficer ekonomiczny w wojskowej niższej szko­
le realnej w Fisohau

Kapitanami zamianowani porucznicy: 
w s z t a b i e  g e n e r a l n y m :  Edward Stey- 
rer nadkompl. w 14 p. drag., Karol bar. 
Stipsicz, nadkompl. w 8 p. drag., Hugo Khi- 
stler, nadkompl. w 32 p. dział poln., Ber­
nard Lauer, nadkompl. w 12 p. drag., Mau­
rycy Wiktorin, nadkompl. w 12 p. drag.; 
w s z t a b i e  a r t y 1 e r y i : Artur Kibel, przy­
dzielony do komendy twierdzy w Krakowie 
i Fryderyk Zwiedinok, przydzielony do ko­
mendy twierdzy w Przemyślu; w s z t a b i e  
i n ż y n i e r y i :  Józef Dick, w dyrekeyi budo­
wy fortyfikacyj we Lwowie; w p u ł k a c h  
p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i o d d z i a ł a c h  
technicznych: Karol Pecnik z 9 w 2 p. bośń. 
lierceg.. Adolf Roli 40, Karol Bezdiczka 55, 
Karol Kohout 24, Jan Zeniann 100, Franci­
szek Zitny 90, Aloizy Koniakowsky 13, Ju­
lian Rada 93, Emil Martynowicz 47, Bruno 
Brandl 89, Aloizy Wastl 58, Karol Hoffmann 
77, Rudolf Sanger 20, Wilhelm Loy 1, Wi­
ktor Cerny 24, Karol Steinbach 55, Wiktor 
Unczowski 95, Jan Hanus 30, Jan Prilisauer 
z 95 w 24, Antoni Walentin 56, Aloizy Lu- 
kavsky 30, Henryk Weinharra 56, Emil Pi- 
letschka 100, Teodor Gassner, nadkompl. w 
3, nauczyciel w szkole kadeckiej dla piecho­
ty we Lwowie, Edward Huber 3, Wacław 
Macourek 77, Karol Hengst 57, Wiktor Senft 
80, Wiktor Smekal 93, Karol Kilian 57, 
Maks Pawlik z 1 w 9, Jan Novak 9 bat. sa­
perów, Franciszek Bóhm 9 bat. saperów, Jan 
Kónig 13, Józef Paylicek 41, Kazimierz Dci- 
senberg z 15 w 30, Franciszek Tinkl 24, 
Oskar Bieyel 30, Józef Jaklie 24, Ferdynand 
Ksir 95, Emil Noyacek 13. Józef Łapka 13, 
Wilhelm Kunzelmann 20, Fryderyk Ledr 15, 
Karol Hartmaun 24, Eugeniusz Yallon 100, 
Fryderyk Raynoschek 54, Aleksander Zinner 
9 bat. pion. (O. d. n.)

KORESPONDENCIE.
Wiedeń, 29 kwietnia. 

(Mowa P. Prezydenta Ministrów w Delegacjach).

(mc.) Ostatnie tygodnie wypełniło wła­
ściwie szukanie winowajcy, na którego barki 
moźnaby było zwalić odpowiedzialność za 
przesilenie parlamentarne. Stronnictwa zarzu­
cały się wzajemnie oskarżeniami i usiłowały 
wmówić w opinię publiczną, że one nie po­
noszą żadnej winy, a winnym jest tylko 
.długoletni wróg parlamentu1', obecny kie­
rownik Rządu, Karol lir. iStiirgkh. Ponieważ 
zaś wvgodnie jest znaleźć sobie kozła ofiar­
nego, który pokrywałby błędy i przewinienia 
oskarżycielu więc głosy oskarżające Rząd sta­
wały sic coraz donioślejsze i częstsze. Chciano 
także wciągnąć w ów nastrój szersze koła 
obywatelskie i ogół prasy. Lecz to się nie 
udało. Społeczeństwo miało już dosyć bez­
płodnych wysiłków i walk parlamentarnych, 
przyjęło też zarówno odesłanie Izby na wa­
kacje, jak i rozporządzenia w drodze § 14 
z niezrównanym spokojem. Prasa zaś, z wy­
jątkiem kilku partyjnych organów, stanęła 
odrazu po stronie Rządu i nie solidaryzując 
się zresztą z § 14, przyznała, że nie było 
innego wyjścia z tej gmatwaniny politycznej, 
Jak tylko zastosowanie środków doraźnych, 
przewidzianych na wypadek nie funkeyono- 
wania instytucyj ustawodawczych.

Na apel, podniesiony przez stronnictwo 
soc--demokratyczne, odpowiedziano zgodnie, 
wypowiadając się za zwołaniem Pzby, nie 
brakło wszakże głosów wypowiadających po­
ważną Wątpliwość w pomyślny wynik propo­
nowanej konferencji przywódców klubowych. 
Zaakceptowano tern samem stanowisko P. 
Prezydenta MinistrćWi który od początku tej 
całej afery stwierdzał ustawicznie, że jest 
szczerym, otwartym, lojalnym stronnikiem 
autonomii ludów { parlamentaryzmu. Izba 
ma prawo i obowiązek decydować sama o 
swych losach i Ona też sama musi pomyśleć 
0 uzdrowieniu swego organizmu i przywró­
ceniu mu siły życiowej. To zadanie nie le- 
ało  ̂nigdy w zakresie działalności jakiego­

kolwiek Rządu i byłoby raczej uszczupleniem 
Przywilejów i uprawnień parlamentu. Hr. 
raz rSkh powtarzał zawsze, że chce pracować 

eiB z przedstawicielami społeczeństwa, 
m zą istnieć jednak faktyczne i konieczne 
warimnk/  tego współdziałania.

w ar ta w Budapeszcie sesya delega- 
cyjna ciała znów sposobność do wytoczenia

całej bateryi zarzutów przeciwko postępowa­
niu Rządu i pozwoliła P. Prezydentowi Mi­
nistrów z trybuny publicznej jasno i stano­
wczo odeprzeć ataki przedstawiciela socjalnej 
dom. posła, Elleubogeiiu i wykazać ich bez­
podstawność. Mowa ta wywarła silno wraże­
nie, prasa wiedeńska komentuje ją  toż obszer­
nie. Heichspost pisze, ż • hr. Stttrgkh miał 
wszelkie prawo przypomnieć te wszystkie 
zabiegi Rządu, jakie zmierzały do utrzyma 
nia Izby, bo jego lojalność wobec parlamentu 
nie ulega żadnej wątpliwości. Dobrze się ró 
wnież stało, że Szef Rządu powtórzył raz j 
szcze zapewnienie, że dołoży starań, aby uff 
łowania stronnictw, mające na celu zwołanie 
Izby były skuteczne, zwołanie to nastąp 
wszakże tylko wówczas, jeżeli dana będffe 
rękojmia spokojnej i wolnej od obstrukcy* 
pracy parlamentarnej.

Ar. W. TagbUitf podnosi również na 
wskroś parlamentarne stanowisko hr. Stińgk- 
ha, który niejako aitenmilssig może wyka­
zać, że uczynił wszystko, co było w jego 
mocy, aby uratować Izbę przed grożącem j e 
rozwiązaniem. P. JSJlenbogen zachował w a- 
tflkn na Rząd pewną rezerwę, łatwą -r uztą 
do zrozumienia wobec oświadczenia P. Pre­
zydenta Ministrów, ze weźmie ochotnie u- 
dział w posiedzeniu przywódców stronnictw 
i pragnie sam je  &inf; je  lieber powołać znów 
Izbę do ustawodawczej działalności.

Deulselies Vol,isblaU nazywa tę mowę 
bardzo ważną, lecz wskazuje na to, że losy 
Izby leżą nie w rekach Rządu, lecz w rękach 
samego parlamentu. Od stanowiska, jawie zaj 
mio konfereneya. zawisła przyszłość letniej 
sesyi. Niestety, ule ma wiele nadziei. Bar 
Fuchs oświadczył, że nie wierzy w ustępli­
wość Czechów, a od nich głównie zależą 
szanse uruchomienia Izby. Także dr. Leo wi 
dzi jedyny ratunek w przeprowadzeniu pe­
wnego zbliżenia w czesko-niemieckim obozie, 
a poseł Wolff żąda interwencyi Rządu i wy­
warcia nacisku na Czechów, którzy może pod 
tym naciskiem ustąpią.

Ocst. Volks. Zeitung podkreśla przyja­
cielskie stanowisko Rządu wobec parlamentu 
i wnioskuje z przemówienia hr. Storgkha, że 
nie podziela on optymizmu kół politycznych, 
które przywiązują pewne nadzieje do odbyć 
się mającej' konferencyi przywódców klubo­
wych.

Neues W- Journal korzysta z okazyi. 
aby przypiąć łatkę Rządowi i ubolewa nad 
tem, że § 14 wywrze także niepożądany 
wpływ na przebieg Delegacyj. Artykuł ów 
kończy zapewnieniem, że hr. Stiirgkh będzie 
zapewne żałował, iż musiał stanąć przed fo­
rum delegacyjuem obciążony odpowiedzialno­
ścią 7,z bc^frftwn-.i--g<>spOuanko § 14.

ministrem handlu, Ferdynandem Horanszkym, 
pozostaną zawsze wzorem krasomostwa p a r - . cii 
lameiitarncgo. Kiedy zaś słowo samo nie 1

od

dni?
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godzinie 4 03 rano, za- 
6'8S po południu.

i sędzinie 12 w połu-

— JE. P. Prezydent wyższego sądu
powrócił do Lwowa i

Wiedeń, 28 kwietnia.
(Dwa nekrologi. — Bar. Fejerrary i dr. Ed­

ward Suess).

(u>v) Obfite jest żniwo śmierci. W je­
dnym tygodniu dwa zgony, dwie straty. One- 
gdaj zmarł po długich cierpieniach jeden z 
najwybitniejszych mężów stanu bar. Fejer- 
vary, wczoraj zeszła do grobu sława nauko­
wa Austryi, Edward Suess.

Heza Fejervary był ostatnim z pozo­
stałych przy życiu kawalerów orderu Maryi 
Teresy, w  randze kapitana sztabu generalne­
go brał on udział w wojnie włoskiej, w szta­
bie ówczesnego marszałka polnego Benede- 
ka, gdzie odznaczył się wyjątkową odwagą, 
zdolnościami straffgicznemi i obrotnością 
Na czele szwadronu huzarów zrekognoskowa! 
pozycje nieprzyjaciela, wydobył się zręcznie 
z nastawionej nań zasadzki i powrócił szczę­
śliwie r)o obozu, gilzie na podstawie jego ra­
portu zmieniono front, obsadzono na czas po­
zycje i przygotowano niejako teren dla zwy­
cięstwa armii austryackioj pod Solferino. 
W czasie bitwy pod Solferino poprowadził 
znów F  ej er W y  na własną rękę zapomnianą 
bateryę dział i obronił w ten sposób lewe 
skrzydło armii przed otoczeniem przez 
przeważne siły nieprzyjacielskie. W dniu tym 
był Fejerrary 19 godzin ?;a koniu, z tych 
14 w ogniu.

Benedek otaczał młodego sztabowca, 
syna jego dobrego znajomego, marszałka-po- 
rucznika Fejer\arego, wyjątkową sympatyą, 
Po sławy pełnych dniach pod Solferino zło­
żył o nim bardzo pochlebne sprawozdanie i 
przedstawił go do najwyższej nagrody, jaką 
można zdobyć w armii austro-węgierskiej.

W dwa lata później nadał Nąjj. Pan 
dzielnemu sztabowcowi dziedziczną baronio, 
mianując go po kampanii sziezwieko-hołsztyri- 
skiej przybocznym adjutantem. Kiedy weszła 
nił porządek dzienny sprawa reorganizaryi 
węgierskich honwedów, oddano ją w ręce 
]Ćejervarego. Na stanowiskach sekretarza mi­
nisterstwa hopwedów, a potem ministra o- 
brony krajów7ej (1872— / 903) oddał on armii 
nieocenione usługi. Jego rycerskość, otwar­
tość, prawość charakteru jednały mu serca 
wszystkich. W parlamencie łamał on nieraz 
opozycyę jednem odezwaniem się i łagodził 
przeciwników zręcznym dowcipem lub osobi­
stą brawurą.

Fejeryary miał dar wymowy. Jego po­
lemiki z Gabryelem Ugronem i późniejszym

starczyło, brał się bohater z pod Solferina 
do szabli i płatał łby przeciwnikom w li 
cznycb pojedynkach, z których jednak za­
wsze wychodził nietknięty. * j x . _

Z wiosną 1903 wybuchła obstrukcja j krajowego Czerwiński 
przeciwko podwyższeniu rekruta i wywołała ! urzędowanie,
upadek gabinetu Kolomaua Szelli. Fejerrary j _ — IŁiunowatiia i przeniesienia na 
ustąpił, wypłynął wszakże w dwa lata pó- kolejach paustwowyeh. Franciszek Otevrzel, 
źniej na widownię, łącząc swoje nazwisko z i rewident, przeniesiony z Sichowa do urzędu 
najciekawszemi kartami dziejów parlamenta- i ruchu w Stanisławowie, 
r.yzmu węgierskiego. Powszechne wybory do ' T- Minister kolei zamianował Jana Cze-
Sejmu nie dały większości. Gabinet Tiszy ! kań sk ieg o ,  st. rewidenta i zastępcę naczelnika 
podał się do dymisji, a koalicyjna opozycya j stacji Podgórzc-Płaszów, naczelnikiem 
stawiała" żądania, szczególniej co do spraw j Bielsko; dr. Józef Bromberg, koinisar: 
armii, wprost niewykonalne. Między Koroną 1 jowy mianowany kierownikiem grupy reklama- 
a Sejmem zaznaczyły się różnice zdań. które ; cf j llflj 17T — B“ mlJ

stacji 
z kole-

oddziału
komisarz

VI. w Krakowie; Romuald 
maszyn, kierownikiem grupygroziły konfliktem. Wówczas stanął na czele I Kern,

rządu bezpartyjnego Fejerrary, z misyą w y -! nadzoi a wozów w oddziale IV. w Krakowi i 
równania przeciwieństw i stworzenia" wie- j Przeniesieni zostali: Karo

zo hezpar-
ol Possinger, re­

wident i naczelnik stacji Tarnobrzeg, w tymkszości sejmowej. Był on zdania, . ___
tyjny rząd może łatwiej doprowadzić d o ^ o - i samym charakterze do stacji Podgórzc-Bonarka : 
rozumienia, aniżeli tak zwany „homo regius", ! Józef Lelo, asystent, z Rzeszowa do Podgórzu-
który ma ograniczony zakres działania, obej-j  Płaszowa; Władysław Suchodolski, asystent,
nmjacy tylko pewien kompleks spraw, z wy- i z Dębicy do Rzeszowa; Teofil Bartosz, asystent, 
łączeniem wszelkich agend administracji. J z Jasła Jo Dębioy; Andrzej . Makary, adjunkt
Dlatego też zdawało się Fejenarem u, z e ze Stróża do Jasła, Rudolf Meisner, aspirant,
zdoła przekonać Sejm i skłonić go do zgody. ! 2 Sędziszowa do Stróż: Rudolf Borek, asystent, 
Sejm okrzyknął go wszakże zdrajcą, jego j z Kłaja do Sędziszowa; Andrzej Baran, asy- 
rząd nazwał bezprawnym, i zmobilizował 1 stent, z Chabówki do Kłaja; StanisławLegutko, 
opozycję w całym kraju. Dwa razy zgłaszał '
Fejerrary dymisję i dwa razy Nąjj. Pan po­
wierzał mu z powrotem ster gabinetu; uło­
żył on wkońeu program pokojowego zała­
twienia sporu, łagodzący, o ile można było, 
drażliwośe-opozycji, ale i na ów program 
nie zgodziła się koaiicya, odpowiadając nań 
wzmożoną opozycją, w którą wciągnięto 
także municipia i podatników. Rok blisko 
trwał ten stan „wojenny". W ogniu ciągłych 
polemik, walk i układów', wytrwał Fejerrary 
na posterunku poty, póki nie utorował drogi 
kompromisowi, zwanemu później paktem We- 
kerlego. Koaiicya złożyła broń i Fejerrary 
ustąpił miejsca gabinetowi koalicyjnemu pod 
wodzą Wekerlego.

Były to może najgorętsze dni w życiu 
Fejerrarego, tem chlubnicjsze, ze nawet naj­
zaciętsi wrogowie polityczni uznawali w nim 
nietylko niebezpiecznego przeciwnika, ale 
także i obywatela przejętego najlepszemi in­
tencjami dla kraju i jego przyszłości.

Po roku 1906 wycofał się sędziwy do­
stojnik z areny życia politycznego, wracając 

powrotem do Wiednia, gdzie zamianowany

aspirant, z Węgierskiej Górki do Chabówki 
Antoni Janik, aspirant, z ZagórzaD do Czarny; 
Bolesław Madziara, asystent, z Podgórza-Pła- 
szowa do Zagórzan; Stanisław Noworyta, asy­
stent, z Czarny do Nowego Sącza.

— Przyjmowanie wojskowych aka­
demików weterynaryjnych. Dla wykształce­
nia na zawodowych weterynarzy wojskowych 
będzie z początkiem roku szkolnego 191415 
przyjętych 14 aspirantów do c. k. Akademii we- 
terynaryi w Wiedniu i 8 aspirantów do król. 
węg. Akademii weterynaryi w Budapeszcie w 
charakterze wojskowych akademików weteryna­
ryjnych. Petenci mają się zobowiązać do sie­
dmioletniej służby w c. i k. armii w charakte­
rze weterynarzy wojskowych. W czasie trwania 
studyów będą na rachunek budżetu wojskowe­
go wspólnie umieszczeni, żywieni, umunduro­
wani i uzbrojeni i są wolni od płacenia cze­
snego, taks egzaminowych i taks za wystawie­
nie dyplomu. Mają więc możność bez mate- 
ryalnych ofiar ze swej strony lub ze strony ich 
rodziców ukończyć studya i w czasie służby 
wojskowej dojść do rangi weterynarza sztabo­
wego, względnie starszego weterynarza sztabo-

został po śmierci ks. Esterhazego kapitanem i wego (VIII względnie VII. klasy rangi).
gwardyi Cesarskiej.

W tutejszych folach znaną była dobrze 
jego postać, do końca życia smukła, rycer­
ska, ujmująca. Za jego wierność do Dynastyi 
płacił mu Nąjj. Pan wyjątkowo gorącem u- 
znaniem, wyróżniając go przy każdej sposo­
bności niezwykle poehlebnemi Pismami Odrę- 
eznemi. Wiadomość o zgonieFejeiwarego wy­
wołała też w Schónbrunnie szczere współ­
czucie i dotknęła boleśnie Najj. Pana.

W dwa dni później zeszedł z tego 
świata Edward Suess. Fejerrary stał na świe­
czniku rządów, posiadał wszystkie ordery i 
wszystkie odznaczenia, Suess był tylko pro­
fesorem i nie chciał nawet przyjąć tytułu 
hofrata, Lecz mimo to oba te nazwiska są 
dzisiaj na ustach wszystkich. Jeden zdobył 
ostrogi rycei-fl ie na polu bitew, drugi w7 pra­
cowni uczonego, obaj jednak zasłużyli na ró­
wni na pamięć potomności,

W zacisznym gabinecie geologa zagasło 
wielkie światło. W Suessie traci nauka je­
dnego z najwybitniejszych uczonych. Jego 
wiekopomne dzieło o „Obliczu ziemi" dało 
nowe podstawy badaniom geologicznym, a 
rozprawa o powstaniu Alp zapewniła mu 
pierwszorzędne stanowisko w nauce współ­
czesnej. Brał on także żywy udział w życiu 
politycznem. Był radnym miejskim, posłem, 
członkiem Wydziału krajowego, wkońeu pre­
zesem wiedeńskiej Akademii Umiejętności. 
Stolica zaciągnęła wobec Suessa wieczny 
dług wdzięczności, jego inieyatywie, jego 
płomiennej wymowie przypisać bowiem Dale- 
ży przeprowadzenie sprawy wodociągów, do­
starczenie miastu zdrowej wody z Alp, ka­
nalizację i regulaeyę Dunaju. Od tego to 
czasu zmniejszyła się śmiertelność miasta o 
jołowę i ustały rokroczne wylewy. Także i 
w sprawach wprowadzenia waluty złotej, 
szkolnictwa i polityki handlowej zabierał 
słynny uczony głos decydujący. Jego mowy 
wygłaszane z trybuny parlamoutarnej były 
porywające. Zasiadał na lewicy i należał do 
nąjczynniejszych obrońców wolności obywa­
telskiej. Schodzi z nim do grobu człowiek 
wielkiej pracy, wielkich zasług i wielkiego 
imienia,

K R O N I K A .
Lwów, 30 kwietnia.

Kalendarz,
P i ą t e k  (1 maja):
Filipa i Jakóba. — Lubomira — Joana.

— Z U niw ersy tetu . PP. Julia z Jaro- 
j szenjejów Sladky, rodem z Demówki, na Po­

dolu i Jan Kawiński, rodem z Wyśmierzyc, w 
Królestwie Polskiem, otrzymali w tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

— Kraj. „Ognisko“ nauczycielskie
odbyło w sobotę, w sali ratuszowej, walne zgro­
madzenie. Zagaił je prezes Towarzystwa, dyr. 
St. Majerski, podnosząc piękny jego rozwój. 
Szerzej omówił sprawę księgarni nauczyciel­
skiej, która również rozwija się jak najlepiej, 
i na wielu polach, odnoszących się do szkolui- 
ctwa, wypiera przemysł obcy, a wprowadza wy­
roby krajowa. Sprawozdanie wwdziału przyjęto 
do wiadomości i udzielono mu, na wniosek p. 
Pawęekiego, absolutoryuin z czynności i r icbun- 
ków. W końcu dokonano wyrobów. Prezesem 
wybrano ponownie jednogłośnie dyr. Sanisława 
Majerskiego, skarbnikiem radcę Fr. Andraszka, 
sekretarzem p. M. Budzanowskiego, gospoda­
rzem dyr. J. Poleskiego. Nadto dokonano wy­
boru 10 członków wdziału; 4 zastępców, oraz 
3 członków komisji rewizyjnej.

— Lwowskie Towarzystwo w łaści­
c ie li realności odbyło dnia 24 b. m. doro­
czne walne zgromadzenie, na którem po udzie­
leniu zarządowi absolutorynm z rachunków za 
rok 1913, przystąpiono do wyboru prezydyum. 
Wybrani zostali: prezesem p. Walery Włodzi- 
mirski, jego zastępcą p. Jan Lerski, skarbni­
kiem p. Tadeusz Hóflinger, sekretarzem dr. Jó­
zef Westreich.

Członkami zarządu na dwa lata w miej­
sce ustępujących wybrani zostali pp.: Edwara 
Friedrich, Maurycy Jonasz, dr. Edmund Ka­
mieński, Adam Kauczyński, Jan Langner, Bo­
lesław Lewicki, prof. dr. Juliusz Marischler, 
Leon Olszewski, dr. Jan Pucker, F ra n c isze k  
Żmudziński, a najeden rok dr. Kazimierz Kry­
gowski. .

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
pp.: Karol Edward Epler, Maurycy Lachs i
Aleksander Milski.

Następnie poruszyli członkowie cały sze­
reg postulatów, które przekazano przyszłemu 
zarządowi do rozpatrzenia i załatwienia.

— K onkurs. Związek polskich Towa­
rzystw śpiewackich we Lwowie ogłosił konkurs 
na kompozycje chóralną męską a capcLla lub 
najwyżej z’ towarzyszeniem instrumentów dętych 
blaszanych i perknssyjnych o dowolnej f o r m i e  

która będzie wykonana podczas Zjazdu polskich 
Towarzystw śpiewackich w Krakowie przez po­
łączone chóry w szy stk ich  Towarzystw. Warunki 
konkursu są następujące; Tekst kompozycji 
może być dowolny, musi jednak mieć wartość 
literacka. Kompozycja ma być większych roz-
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miarów, jednak czas jej wykonania nie może 
przekraczać 30 minut, powinna być oryginalną, 
z zachowaniem charakteru swojskiego, dotąd 
niedrukowana, nienagrodzona, ani też dotąd ni­
gdy nie wykonana. Kompozycye mają być za­
opatrzone godłem dowolnem, takiem samem, jak 
koperta zawierająca imię, nazwisko i adres au­
tora. Nagroda jest jedna i wynosi 500 kor. 
Oprócz' tejże może sąd konkursowy przyznać 
zaszczytne wyróżnienia. Nazwisko autora na­
grodzonej kompozycyi zostanie ogłoszone pu­
blicznie, ogłoszenie zaś nazwisk autorów za­
szczytną wzmianką wyróżnionych nastąpić może 
dopiero po porozumieniu się z nimi. Nagro­
dzony utwór staje się własnością Związku pol­
skich Towarzystw śpiew, we Lwowie. Termin 
nadsyłania do 1 listopada 1914. Nadsyłać na­
leży do Związku na ręce prezesa p. Dyonizego 
Totha, Lwów, ul. 3-go Maja 1. 16. Utwory nie 
nagrodzone mogą być odebrane do 1 czerwca 
1915, po upływie tego terminu Związek nie 
jest obowiązany do zwrotu. Skład sądu konkur­
sowego zostanie ogłoszony w listopadzie 1914 
roku,

— Sekeya „Polonistów * Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie 
posiedzenie w sobotę, dnia 2 maja b. r„ o go­
dzinie 6 wieczorem w sali gimnazyum III., (ul. 
Batorego, na parterze) z następującym porząd­
kiem dziennym: 1. Odczytanie protokołu z o-
statniego posiedzenia. 2. Referat: „Plan nauki 
języka polskiego dla gimnazyów ruskich“. 3. 
Dysknsya.

— Konkurs na opróżnione miejsca 
w c. k. wojskowej wyższej szkole realnej i w c. k. 
wojskowej Akademii im. Franciszka Józefa 
w Wiedniu zamieszczony został w nr. 82 Ga­
zety Lwowskiej.

— Towarzystwo ochotniczej straży 
pożarnej „Sokół* we Lwowie urządza w nie­
dzielę, dnia 3 maja b. r. o godzinie 7 wieczo­
rem w lokalu własnym w ratuszu wspólne 
święcone, na które zaprasza swych członków 
honorowych, wspierająoych i czynnych. Lista 
otwarta do soboty, 2 maja.

— W sprawie em igracyi. Korespon- 
dens Wilhelm donosi: Przekonanie, jakie się 
objawiło wśród ludności, że Rząd zakazał emi­
gracyi osobom między 17 a 36 r. życia nie od­
powiada rzeczywistemu stanowi rzeczy. Po­
dobnego ogólnego zakazu nie wydano, w ra­
chubę wchodzi tylko przestrzeganie istniejących 
przepisów. Organa policyjne, którym polecono 
czuwać nad ruchem emigracyjnym, otrzymały 
nakaz czuwania speoyalnie nad emigrantami, co 
do których zachodzi podejrzenie, że przez emi- 
gracyę chcą naruszyć obowiązek służby woj­
skowej

— Panorama Racławicka. W dniach" 
2 i 3 maja b. r. wstęp do Panoramy racła­
wickiej na placu powystawowym został zniżony 
na kwotę 20 hal. od osoby.

— Książnica publiczna T. S. L. (przy 
ul. Fredry 1. 3) będzie z powodu obchodu ro­
cznicy Konstytucyi 3 Maja zamknięta od so­
boty 2 maja o godzinie 6 wieozorem, jakoteż 
przez niedzielę 3 maja.

— Z „Sokoła-Macierzy*. Celem wzię­
cia udziału w uroczystej Mszy polowej dnia 3 
maja zbiorą się członkowie „Sokoła-Macierzy“ 
w mundurach uroczystych, tudzież członkowie 
stałych drużyn sokolich w mundurach polo- 
wych o godz. pół do 10 w gmachu „ Sokoła- 
Macierzy “.

— W stanie zdrowia Franciszka 
K ossutha zaszło pogorszenie. Na razie niema 
jednak bezpośredniego niebezpieczeństwa.

— Wystawa potrzeb szkolnych w Kra­
kowie i  wystawa szkolna we Lwowie. W so­
botę ubiegłą odbyło się w gmachu Ligi pomocy 
przemysłowej posiedzenie obszerniejszego komi­
tetu powołanego do urządzenia wystaw szkol­
nych w Krakowie i we Lwowie. W zebraniu, 
któremu przewodniczył dyrektor Ligi pomocy 
przemysłowej Olszewski, wzięli udział ze strony 
Rady szkolnej krajowej: radca Dworu Stefano­
wicz kraj. inspektor szkolny Biły, dalej dyr. 
Reiter, inspektor Paczosa, wicesekretarz Insty­
tutu technologicznego Eile, ze strony Wydziału 
krajowego dyr. dr. Schoenett, ze sfer nauczy­
cielskich : panna Aleksandro wiczówna, dyrekto­
rowie Nowicki, prof. dr. Łukasiewicz, Kistryn, 
Bayger, Radwański, dr. Kaczorowski, Winnicki, 
Glasgal, prof. Franta, panie: Czarnowska, Sie­
czkowska, Freudmanowa i w. i.

Po obszernym referacie dyr. Olszewskiego 
i obszernej, ożywionej dyskusyi uchwalono prze- 
dewszystkiem poprzeć jak najenergiczniej i jak 
najżyczliwiej projektowaną na sierpień i wrze­
sień b. r. w Krakowie wystawę pofrzeb i środków 
szkolnyoh i zachęcić tak sfery przemysłowe jak 
i nauczycielskie do jak najżywszego udziału w 
tej wystawie.

Równocześnie powzięto uchwałę, ażeby w 
r. 1915 urządzić we Lwowie z uwagi na pro­
jektowane w tym czasie ogólne zjazdy polskiego 
szkolnictwa, pełną wystawę, obejmującą cało­
kształt wszystkiego, co wchodzi w zakres pol­
skiego szkolnictwa, a więc dział naukowy sta­
tystyczny i twórczość wszelkich potrzeb szkol­
nych.

Wreszcie dla jednej i drugiej sprawy po­
wołano do życia komitet ściślejszy, w skład 
którego wchodzą: dyr. Józef Olszewski jako 
przewodniczący, dyf. Wiktor Brzeziński jako

sekretarz, jako członkowie dyr. p. Aniela Ale­
ksandro wiczówna, kraj. inspektor szkolny Biły, 
wicesekretarz Izby handlowej Eile, dyr. Muzeum 
szkolnego Antoni Łukasiewicz, dyr Stanisław 
Majerski, insp. szkolny Paczosa, prof. dr. Piątek, 
dyr. Patronatu dr. Józef Schoenet i inżynier 
Maryan Złotnicki.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 
maja b r. wchodzi w życie nowy urząd po­
cztowy w miejscowości Kupnowice stare z u- 
rzędową nazwą: „Kupnowice stare". Do miej­
scowego okręgu doręczeń nowego urzędu po­
cztowego przydzielono gminę Kupnowice stare, 
zamiejscowy zaś okręg doręczeń tego urzędu 
tworzyć będą gminy Błozew dolna, Kościelniki, 
Kropielniki i Kupnowice nowe.

— Zbiórka skórek z pomarańcz na 
rzecz Tow. „Szkoły ludowej" zostaje zamknięta 
z dniem dzisiejszym dla braku dalszego zbytu. 
IV ciągu tegorocznego czteromiesięcznego se­
zonu zebrano ogółem 3695 kg., sprzedanych za 
1081 kor. 6 hal. — Zarząd Koła im. T. T. 
Jeża składa publiczne podziękowanie kupcom i 
publiczności lwowskiej za ich ofiarny trud 
i pracę.

— Listonosz w iejski. z dniem 1 maja 
1914 zaprowadza dyrekeya poczt i telegrafów 
przy urzędzie pocztowym w Radłowie tygo­
dniowo pięciorazową służbę listonosza wiej­
skiego dla miejscowości Wola radłowska, Wał 
Ruda ze Śmietaną, Podwale, Zdarzec, Marcin­
kowice, Zdrochec, Zabawa i Biskupice. — Miej­
scowości te obchodzone będą w poniedziałek, 
środę, czwartek, piątek i sobotę.

— Nowa sk ładnica pocztowa. Z dniem
1. maja b. r. zaprowadza dyrekeya poczt i te­
legrafów w miejscowości Cerekiew, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Ujściu 
Solnem, składnicę pocztową z rozszerzonym 
zakresem czynności i służbą doręczeń. Składni­
ca ta połączona będzie z urzędem pocztowym 
w Ujściu Solnem za pomocą poczty kursującej 
między Bochnią a Ujściem, Solnem tygodniowo 
sześć razy.

— Wycieczka <lo Paryża i  Londynu. 
Urządzona staraniem Sekeyi wycieczkowej krak. 
Ogniska nauczycielskiego w sierpniu 1914 r. 
w 25 dniach, kosztem 320 koron (208 rubli, 
445 marek) od osoby, odbędzie się nieodwo­
łalnie. W wycieczce mogą wziąć udział osoby 
z poza sfer nauczycielskich tak panie jak i pa­
nowie. Po informacye i program wycieczki na­
leży zgłaszać się listownie do p. Jana Szko- 
dzińskiego, w Krakowie, nl. Smoleńska 27. Za 
zgłoszonych do wycieczki uważa sekeya te oso­
by, które najpóźniej do 10 czerwca nadebzla 
zadatek w wysokości 40 kor. (16 rubli, 35 
marek) na ręce p. Szkodzińskicgo, Z powodu 
ograniczonej Uoiby uczestników lista wycie- 
ezkowców może być zamknięta przed 10 czerwca. 
Prócz powyższej urządza sekeya wycieczkę do 
Paryża i Londynu kosztem 340 kor. 136 rubli, 
291 marek. Obie wycieczki o charakterze 
naukowo-rozrywkowym obejmą poznanie sze­
regu innych miast, znanych z pierwszorzędnych 
osobliwości.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa do­
noszą: Wczorajsza rozprawa hr. Lasockiego 
przeciw p. Biedroniowi, b. redaktorowi Przyja­
ciela Ludu  o obrazę czci rozpoczęła się oświad­
czeniem zastępcy oskarżyciela dr. Rowińskiego, 
że zastrzega sobie dalsze ściganie obwinionego 
Jana Biedronia z powodu wyrażeń nżytych we 
wtorek ubliżających hr. Lasockiemu. Dalej prze­
wodnie zący oświadczył, że badanie ksiąg P. T. E. 
okazało, że hr. Lasocki nie był członkiem 
P. T. E., gdy było zarobkowo - gospodarcze i 
nie miał tam żadnego udziału pieniężnego. 
Obrońca obwinionego dr. Przeworski cofnął do­
wód prawdy na zarzut, że hr. Lasocki ma fi­
nansowy interes osobisty w popieraniu Poolu, 
do którego pośrednio należało P. T. E., gdyż 
przekonał się, że hr. Lasocki nie był człon­
kiem P. T. E. Natomiast zaofiarował nowe do­
wody. Przystąpiono następnie do przesłuchania 
p. Stapińskiego.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Michał 
Kowaliszyn jadąc wczoraj szybko ulicą Jakóba 
Hermana, najechał na 9-letnią Rózię Lodneró- 
wnę i dotkliwie ją potłukł. Dziewczynkę opa­
trzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 
nieostrożnego woźnicę zaś oddano do aresztów 
policyjnych.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: rękawiczki, koronkę do na­
bożeństwa, cwikier, fartuszek i klucz werthei- 
mowski.

A  Samobójstwo. W realności przy ul. 
Boimów 1. 11 odebrał sobie wczoraj życie cel­
nym wystrzałem z rewolweru, skierowanym 
w serce, 21 letni Zygmunt Panzer, słuchacz 
III. roku medycyny. Powód samobójstwa nie­
znany.

Zwłoki odstawił komisaryat śródmieścia 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Przytrzym anie dezertera. Dziś 
w nocy polieya lwowska przytrzymała dezertera 
wojskowego Wolfa Forsta recte Loewa.

A  Krwawa scena. W szynku Beutla 
w Rynku rozegrała się dziś o godzinie 5 nad 
ranem krwawa scena. Jeden z siedzących tam 
gości, będąc w podpitym stanie, strzelił z re­
wolweru i ugodził kulą w nogę siedzącą obok 
Józefę Szpilową. Pogotowie Towarzystwa ra­

tunkowego odwiozło ją po prowizorycznym opa­
trunku do szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Do lokalu Bra­
tniej pomocy słuchaczów Politechniki, mieszczą­
cego się w gmachu Politechniki, usiłowało 
wczoraj w nocy włamaó się dwu złodziei. Za­
częli już wyłamywać kraty u okna, spłoszył 
ich jednak służąey Bratniej pomocy Antoni 
Wołoszyn.

Za spełnienie całego szeregu kradzieży 
aresztowała polieya notowanego złodzieja Józefa 
Langera.

Na placu św. Teodora przytrzymano wczo­
raj 17-letniego Kazimierza Michułkę i 15-le- 
tniego Stanisława Ochęduszkę na kradzieży pu­
laresu, zawierającego 15 kor., z kieszeni Ludwiki 
Bednarskiej, włościanki z Biłki Królewskiej.

Za kradzież kilku paczek cukru z fabryki 
cukierków p. Brandstaedtera oddano do aresztów 
policyjnych, zarohnika Kazimierza Fuksa.

Ten sam los spotkał służącą Maryę Ba- 
bijczukównę, która skradła z mieszkania p. Wil­
helma Hahna dwie suknie damskie.

W policyi złożono aparat fotograficzny i 
trzy sztuki płótna białego, zakwestyonowane u 
jednego ze złodziei.

— Z m a rli :  we Lwowie, Klaudya z Je- 
łowickich Kepliczowa, b. właścicielka dóbr, w 
81 r. życia;

w N ad w órn ie, ks. Kornel Mandj czew ski, 
gr. kat. proboszcz i marszałek tamtejszej Rady 
powiatowej ;

w Mińsku, Edward Jasu Bykowski, wła­
ściciel dóbr.

— Wewnętrzne urządzenie okrętu 
„CracoTia*. Austryacki Lloyd buduje, jak wia­
domo, bardzo bogato urządzony okręt pasażerski, 
którwnn nadaje nazwę ,,Cracovia". Celem za­
gwarantowania przemysłowi krajowemu nale­
żnego mu miejsca przy pokrywaniu zapotrzebo­
wania do wewnętrznego urządzeniu tegoż okrętu, 
Liga pomocy przemysłowej odniosła się do 
miarodajnych czynników, między innymi do pre­
zydenta Lloydn, JE. Derschattyi °d którego 
otrzymała zapewnienie, ii atstryacki Lloyd od­
dawszy już znaczną część odnośnego zapotrze­
bowania pewnej austryacjdej firmie, polecił tejże, 
ażeby przy wewnętrznA przyozdabianiu tego 
okrętu uwzględniła krajowe giłj artystyczne. 
Byłoby więc bardzo wskazare, ażeby nasi arty­
ści zechcieli jak najrychlej zwrócić się do firmy 
Portois et Fix w Wiedniu, celem zrealizowania 
przyrzeczenia austryaekiego Llyoda.

— P olsk ie Towarzystwo e m ig r a ­
c y j n e  odbyło <w poniedziałek , W K rakow ie, 
ogólne  zebranie, na  którem  przyjęło do w iado­
m ości spraw ozdanie d yrekcji. Przy uzu p ełn ia ­
ją cy ch  w y U ra e h  do w ydziału  g łó w n eg o  pow o­
ła n o  pp.: łw ń s u tn e p  “5roTnrw*i ,v̂ o, s * .  
B ardla i b. W iceprezydenta krajowej dyrekcyi 
skarbu dr. S tan isław a  Szlachtowskiego.

— Austryacki kongres przeciwni­
ków alfeoliolu odbędzie się w czasie od 30 
maja do 1 czerwca b. r. w Bernie morawskiem.

— Projekt tram^ayu elektrycznego 
w Oświęcimiu. M inisterstw o kolei żelaznych  
u d zie liło  ponow nie gm in ie  m iasta O św ięcim ia  
zezw olen ia  na przec iąg  jednego roku na rozP°* 
czecie technicznych robót w stępnych dla b u ­
dow ania  w ąskotorow ej kolejki elektrycznej °d  
sta cy i kolejowej OświęeiiU do m iasta Oś "W- ' 
cim ia.

— Tragiczny zgon lotnika. Z W ien er_
N eu stad t don oszą: P rz y d z ie lo n y  do tu tejszeg0
parku m aszyn lo tn iczych  ogniom istrz Jerzy  
Wally sp a d ł dnia 18 b. m. z dw upłaszczyznow - 
cem z w ysok ośc i 60 m etró w  i  zg in ą ł p0(j gzezą- 
tkam i aparatu.

— Zapisy na celo dobroczynno*
Z m arły w tych dniach w W arszaw ie d ługoletn i 
kapelan kap licy  pałacow ej w  A lla n o w ie  ks. 
J ó zef K aczerski zap isa ł w sw ym  testam encie na  
różne cele publiczne 1 2 6 .6 6 4  rubli.

— Kursa Giełdy zbożowej 1 towarowi 
we Lwowie, &iia 29 kwietnia 1914, g0dzin» 
pół do 2 po południu. Ropa: ^rak P°Pytu i P0’ 
dąży, bez transakcyi.

Kronika zagraniczna.

* E k s p l o z y a  w k o p a l n i .  Z Beckley- 
w zachodniej Wirginii, donoszą: Z poW0<iu 
wybuchu w szybach, 203 górników zostało za" 
sypanych. Jest mała nadzieja wyratowania 
Wyciągnięto już 4 zabitych i 50 rannych-

* S a mo b ó j s t wo  malarza.  W Pe"
tersburgu zastrzelił gię onegdaj z powodu »ie7 
uleczalnej choroby znany artysta-malarz 75-letni 
Beggrow.

* K r w a w y  czyn s za l eńca .  Dyrektor 
szkoły ludowej Hauff w Burgtnfelden — Jak 
donoszą ze Stuttgartu — zastrzelił dwu swoich 
synów w wieku 5 i 12 lat, poczem odebrał 
sobie życie. Strasznego czynu dokonał Bauff 
w przystępie szału.

* S p a l o n a  w ieś. 2 Dynaburga dono­
szą, że onegdaj spłonęła wieś Zabrodzie. Ofiarą 
płomieni padło 258 domów i zabudowań S°~ 
spodarskich. W  ogniu zginęła jidna dziewczyna.

* P r z y t u ł e k  dl a n i e m i e c k i c h  
d z i e n n i k a r z y .  W Oberwą,ta keło Drezna

otwarto w poniedziałek w obecności saskiego 
księcia Jerzego pierwszy przytułek dla dzien­
nikarzy niemieckich, założony przez Zakład 
emerytalny dla dziennikarzy i literatów w Mo­
nachium. Do budowy przytułku przyczynił się 
znaczną subwencyą rząd saski i miasto Drezno.

• K r ó l  p u s t y n i  na  u l i c a c h  m i a ­
s ta . Na ulicach berlińskich od kilku dni można 
zauważyć lwa, spacerującego u boku pewnej 
pani, która trzyma go na pasku, niby pieska. 
Co prawda, jest to jeszcze lwiątko bardzo młode, 
liczące dwa miesiące, które nikomu nic złego 
nie wyrządzi. Pewna pani, która niedawno wró­
ciła ł Afryki, przywiozła lwa z sobą i zabiera 
go teraz na spacer.

Notatli I r t o - a r t y s t p i e .
K ompletne wydanie dzieł A. Asny­

ka. Księgarnia Gubrynowieza i Syna wyda nie­
bawem dzieła Asnyka, ze wstępem krytycznym 
i objaśnieniami jednego z krytyków lwowskich. 
Pod względem zewnętrznym wydanie to będzie 
prawdziwie wytworne, ozdobione podobizną i 
faksimiliami poety.

„Wieś i Dwór*. Kwietniowy zeszyt 
warszawskiego czasopisma „Wieś i Dwór" oka­
zał się w powabnej, wiosennej szacie. Pismo 
przedstawia się na ogół pod względem typogra­
ficznym wytwornie, pod względem zaś treści 
jest bardzo urozmaicone: zawiera obok feljeto- 
nów z zakresu kultury, historyi, zagadnień ar­
tystycznych i społecznych także dział notatek 
aktualnych i utwory belletrystyczne. Osobny do­
datek obejmuje artykuły z dziedziny kwestyj 
gospodarczych, oraz wiadomości tyczące się 
sportu i hodowli. — Dla nas posiada ostatni 
zeszyt szozególne znaczenie, bo na jego czele 
znajdują się dwa feljetony o naszym grodzie, 
pierwszy pióra B. Pawłowskiego „Z przeszłości 
Lwowa", drugi J. Wilusza „Zabytki archi­
tektury we Lwowie". Bardzo piękne fotografie 
J. K. Jaworskiego towarzyszą obu tekstom 
i uwydatniają wybitną wartość artystyczną bu­
dowli, obok których niejeden Lwowianin oboję­
tnie przechodzi.

Muzeum narodowe w Krakowie po­
wzięło przed paru laty myśl zreprodukowania 
w kartach pocztowych wszystkich obrazów pol- 
ckich mistrzów, znajdujących się w galeryi te­
goż Muzeum.

Myśl ta, mająca na celu rozpowszechnie­
nie polskich dzieł sztuki i dostarczenie zwie­
dzającej Muzeum publiozności taniej pamiątki, 
urzeczywistnia się w minrę finansowych "sił, 
powoli lecz stale : a do obecnej chwili wydało 
już Muzeum 60 kart z obrazów, które stano­
wią chlubę malarstwa polskiego. — Kartki te, 
o cenach niskich, w wykonaniu przedstawiają 
się bardzo dobrze i są wytworami przemysłu 
rodzimego, gdyż klisze dla nich pochodzą z 
Zakładu reprodukcyjnego firmy Jabłoński i Sita, 
wykonane zaś były w drukarni Anczyca i Ski.

Wobec zalewu naszego rynku handlowego 
kartkami zagranieznemi, byłoby dobrze i pię­
knie, aby społeczeństwo polskie zajęło się tern 
artystycznem wydawnictwem i w całej Galicyi 
u Ws&ystkich kupców żądało kart pocztowych 
wydawnictwa Muzeum narodowego w Krako­
wie, zaopatrzonych godłem „Sphin\“.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, 30 kwietnia, „Polska 
krew", operetka Nedbala. — W piątek, 1 maja, 
o godz. 3 po południn przedstawienie dla robo­
tników „W Gołębniku", komedya I. Nikoro- 
wicza. — w  piątek, 1 maja, o godz. pół do 
o wieczorem po raz pierwszy (nowość): „Za 
Wisłę! Za Wisłę!" sztuka narodowa Stefana 
Komornickiego. — W sobotę, 2 maja, o go- 
“  Pół do 4 po południu „Robert i Ber­
trand" czyli „Dwaj złodzieje", wodewil L. An­
czyca, muzyka K. Hoffmana. — W sobotę, 2 
maja, o godzinie pół do 8 wieczorem „Polska 
krew , operetka 0. Nedbala. — W niedzielę, 8 
maja, o godzinie 3 po południu, ku uczczeniu 
rocznicy Konstytucyi 3 Maja, „Krakowiacy i 
Górale , opera narodowa J. N. Kamińskiego, 
muzyka K. Kurpińskiego. — w  niedzielę, 3 
maja, ku uczczeniu rooznicy Konstytucyi 3 Maja. 
o godz. pół do 8 wieczorem „Za Wisłę! Za 
W isłę"! sztuka narodowa S. Komornickiego. — 
W poniedziałek, 4 kwietnia, „PeerGynt", poemat 
dramatyczny H. Ibsena, muzyka E. Griega. 
Pierwszy gośeinny występ Karola Adwentowi­
cza. — We wtorek, 5 maja, „Polska krew", 
operetka 0. Nedbala. — W środę, 6 maja, 
„Bajka o wilku", sztuka F. Molnara, gośeinny 
występ Karola A Iwentowicza. — We czwartek, 
„Rigoletto", opera J. Yerdiego. Pierwszy go­
ścinny występ Ady Sari-Szayerównej, prima- 
donny opery włoskiej w Petersburgu. — W pią­
tek, 8 maja, po raz pierwszy (nowość) „Walka 
małżeńska", komedya D- Nikodemiego ; gośeinny 
występ Karola Adwentowicza.



l c, i Mmi My sztolnei.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­

bór: Jaua Jędrzejówicza na delegata Rady 
powiatowej do Rady szkolnej okręgowej w 
Rzeszowie; Stefana Dunin Kozickiego i dr, 
Sylwestra Dnymalika na delegatów Rady 
powiatowej dc Rady szkolnej okręgowej w 
Żółkwi; Właty sława Jankowskiego na dele­
gata Rady po\iatowej do Rady szkolnej okrę­
gowej w Podhijcaeb; Michała Basaraba, nau­
czyciela kierujeego 4-klasowej szkoły w La­
chowo ach, na reprezentanta zawodu nauczy­
cielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Bohorodezanacn; zatwierdziła Jana Śliwkę, 
nauczyciela szfoly zawodowej przemysłu drze­
wnego w Zakopanem, w zawodzie nauczy­
cielskim.

Rada szlolua krajowa zamianowała w 
szkołach ludcwych: Augustę Podolkównę
nauczycielką i-ldasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej im. w. Antoniego we Lwowie; 
Kazimierza Rorańskiego, nauczycielem kieru­
jącym 6-klasowąj szkoły męskiej w Wadowi­
cach; Józefa Lukasiewioza, nauczycielem 
6-klasowej sz oły męskiej w (Jzortkowie; 
Antoniego Majera, nauczycielom 5-klasowej 
szkoły męskiej w Bohorodczanacli; Aleksan­
drę^ Żarską, nauczycielką 5 klasowej szkoły 
w Czarnym Iłtnajcu; Antoniego Poźniaka, 
nauczycielem Borującym 4-klasowej szkoły 
w lagieln u" ■■ Rostlównę, nauczyciel­
ką 4-klasow •.koł> żeńskiej połączonej z
wydziałów:, wicza we Lwowie; ks.
Marcina (L ■ , zycielem rei igii rzym.-
kat. 4-kla ' ■ si>i.. wr Padwi narodowej; 
Wiktorye : . '  — ucKOwnę, nauczycielką 4-kla­
sowej szkoły w Robyłowłokaeh; Maryę Bi­
ły ównę, nauczycielką 4-klasowej szkółr w 
Jezierzanach; iiofię Krukównę, nauczycielką 
4-klasowej szkoy w Petryłow ie; Chaje De- 
mantównę, nauczycielką 4-klasowej szkoły w 
Toustem; nauczycielkami szkół 2-klasowych : 
Michalinę Ronaniukównę w Pałahiezach; 
Antoninę Owocową w Jelnej; Karolinę Biło- 
zorową w Czanyżu; Zofię Skopcównę, w Ma- 
nasterczanach ; jjugenię Narożniakową w Ju- 
septyczach; Julę Kzłemkową w Czernelicy; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kia- 
sowych : Filipa Zamulińskiego wt Horyhla- 
dach ; Teofila kobaczewskiego w Opłucku; 
Antoniego Zawaiiikiego w szkole z polskim 
językiem wykład' 'j ym w Trójcy: Józefa Czer­
nika w Pewclce1 Jana Batora w Bystrej; 
Adaina Ptaka w Sopotni wielkiej; Józefa 
Wiśniewskiego w Trzebini; Heleno Boro- 
wcownę w Kamiojme-Lipniku kolo Cerkwi ; 
Maryę Długoszowi, w Wojtkowej.

Rada szkoiai. krajowa przeniosła: Ja­
ninę Rusińską, nauczycielkę 4-klasowej szko­
ły pospolitej żśsń:,kiej połączonej z wydzia­
łową im. Mickietjcza we Lwowie, na równo 
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły pospoli­
tej żeńskiej połażonej z wydziałową im. św. 
Antoniego we Lwowie; Michała Klemento- 
Wskiego, nauczyijela kierującego 4-klasowej 
szkoły w Birczy,Ina równorzędną posadę do 
^-klasowej szkoły) w Lutowiskach; Bronisła­
wa Głowińskiego^ nauczyciela kierującego 
^“klasowej szkoły w Lutowiskach, na równor­
zędną  posadę do 4-klasowej szkoły w Bir- 
Czy ; Feliksę Mikowa, stałą nauczycielkę 
szkół ludowych, przydzieloną do szkoły w 
Bobowej, na pos^ę nauczycielki do 4-klaso- 
'VeJ szkoły w Bobowej; Jerzego Derszkę, 
nauczyciela 1-kliujowej szkoły w Jasionce 
'nasiowej, na równorzędną posadę do szkułr 
w Bukowcu. L

P. Minister! wyznań i oświaty reskry- 
ptem z dnia 27. marca br„ 1. 7043 systemizo- 
_̂ał drugą posadę nauczyciela religii rzytn- 

O'katolickiej w gimnazjum w Przemyślu 
na Zasaniu.
0 Rada szkolna krajowa zorganizowała 
d-klasową szkołę wydziałową żeńską, poła­
żo n a  z 4-klasową szkołą pospolitą im. Eli- 
zy Orzeszkowej w Drohobyczu; zorganizo­
wała 1-klasowe szLdy ludowe: w Ławryko- 
wie na przysiółku Cze r czy ki w okręgu raw­
skim-, w Kniażdwo-zfii w okręgu peczeniżyń- 
skini; w Zadwórzu w okręgu przemyślań- 
skim; w Nowemsble, w okręgu żydaczow- 
skirn; w Brzezinie, w okręgu żydaczowkkiin; 
W Derżowie, w okręgu żydaczow sk iin ; w 
Pogorzelisku na przysiółku Zubejki, w okrę­
gu rawskim; przekształciła: 5-klasową szko­
łę żeńską w Mielcu uit 6-klasową; 2-k.Tasowe 
szkoły ludowe na 4 k|asowe: w Kniaźdworze, 
w okręgu peczeniżjńekim; w Wicyniu, w 
0kręgu złoczowskirn; w Kłodnie, w okręgu 
|ńłkiewskiin. 1-klasowe szkoły ludowe na 
^'klasow e: w Obydowje. w okręgu kamione- 
^ irn ;  w Trzebionce, w okręgu chrzanowskim: 

Piątkowej, wr okręgu dwbromilskim; w 
^ “few-lanach, w okręgu kamioneckim; w Ra- 
sie]U*'acB, w okręgu kąinioncckiin: w Nowo- 
ea hacl1’ w okręgu sanockim; w Włodzimir- 
w ok "  °kregu żydaczowskim : wT Olszanicy, 
kretrnęgl.' Jaworowskim: w Zdunowie, w o- 

?gU 'R y ń s k im .

LISTY KRAKOWSKIE.
VTIi.

(Wystawa w Pałacu sztuki. — „Parsifal" w 
koneeroie. — Z pracowui literackich. — Teatr: 
Hamlet w interpretacji Stanisławskiego. „Za­
sadzka" Kistemaekersa. „Snob" Sternheima, 

Najbliższe premiery).

W salonach Pałacu sztuki kilku młod 
szych artystów zaprodukowało swój twórczy 
dorobek, dając obraz artystycznych aspiracyj 
i możności ocenienia charakterystycznych wa­
lorów talentu. Z tego przeglądu wyprowa­
dzenie pewnej oceny kierunku i zeharakte- 
ryzowanie rodzaju jest możliwe w stosunku 
do wystawionych prac Buy ki, Ćwiklińskiego, 
Karpińskiego. Zarneckiego, Rychter-Janow- 
skiej i osiadłego w Krakowie Włocha: Ar- 
changela Salvaraniego.

Silną indywidualnością malarską wy­
daje się być Bolesław Bajko. Oryginalne 
spojrzenie na pejzaż i strukturę architekto­
niczną wyraża temperamentem efektów ko­
lorystycznych. Ze światła słonecznego dobywa 
intenzywuą jaskrawość przez skojarzenie far­
by żółtej z karminem i zielenią. Impresyjna 
bezpośredniość przemawia z jego pejzażów, 
odrębne i własne ujmowanie architektury 
nie zaciera jej stylowego rysu. Dowodem 
tego: pejzaże bretońskie, widok Assyżu, „pa- 
lazzo vecchio“ we Florencyi, lub pałac dożów 
w Weiiecyi,

W przceiwieiistwie do Buyki. autorem 
..fotograficznych" konipozycyj nazwać można 
Ćwiklińskiego. Ustalona technika, wyrażająca 
przedmiot illustracji w formach utartych, nie 
wychodzi poza obręb odtwarzania rzeczy tak, 
jak się ją widzi. Rysunek, przeprowadzony 
starannie do ostatniej kreski, użycie farb 
jednostajne i umiarkowanie zcieniowanc, wy­
gładzenie kompozycji i kolorytu w iście „po­
lerowaną" całość, nadaje wielu z jego kom- 
pozyeyj wrażenie oleodruków. Podobno obra­
zy tego rodzaju cieszą się pokupern i chę­
tnych znajdują odbiorców,

W poprowadzeniu linii rysunkowej u 
Ćwiklińskiego niema jednak tej subtelności 
i miękkości konturu, jaką odznaczają się 
obrazy Karpińskiego, w- którego rozwoju znać 
silny wpływ sztuki francuskiej. Karpiński 
jest przedewszystińem doskonałym rysowni­
kiem. Taki portret chłopca (naturalnej wiel­
kości), czy przegląd kobiecych głów, które 
artysta interpretuje ze szczególniojszem upo­
dobaniem i jinezyą, opanował technikę rze­
czy, ma przedriwme Szlachetne linie, wyczu­
cie szczegółów, miękkie traktowanie tła i 
kolorytu.

Jako zdecydowany portrecista, przemó­
wił cyklem p rac : Stanisław Żarnecki. Por­
trety młodego artysty odznaczają się znako- 
mitem oświetleniem, podnoszącem ich kolor 
i lekko wyprowadzającem postać z tła. Znać 
w nich bardzo sumienne studya i zmysł 
efektownego planowania. Zręczność w roz­
mieszczaniu j w rzutach plam kolorowych 
nadaje tym studyem soczystość farby, a przez 
nią życie, tak cenną zaletę w zakresm ma­
larstwa portretowego-

Miłym zawsze gościem pa wystawie 
krakowskiej jest Bronisława Rychter-Janow- 
ska, mieszkająca W Rzymie, gdzie znalazła 
sz e ro k ie  pole do sludyów malarskich, wyra­
żonych w pomysłach jasną barwą bujnej 
przyrody i słoneoznemi plamami włoskiej 
architektury. Widziałem niedawno w salonach 
krakowskiego Zw itku artystów jej przecudne 
„Ruiny z GirgchiP- Szereg skąpanych w 
słońcu, rozświetlonych szafirem obłoków i 
fontannami drzewnej zieleni przepysznych 
studyów pejzaż.owjch Janowskiej, jest pra­
wdziwą obecnie ozdobą w salach Pałacu
sztuki.

Ody mowa o motywach wioski eh, pier- 
wsze miejsce w tym względzie oddać należy 
rodowitemu sanowi Rzymu. Arehangeio Sal- 
v a ra n i  wśród s t a r y c h  murów Krakowa wy­
czarowuje pendztein taki gorący blask połu­
dniowego słońca, na jaki tylko syn południa 
zdobyć się może. Jog° ./Targowisko w Mo- 
denie“- lub „Kościół św. Marka" pławią się 
w gorącu słonecznem, pełne kontrastów 
barwnych i tak silnego wdzięku, którego 
pendzei cudzoziemca nigdy z siebie nie wy­
dobędzie.

Opinia śwjata muzycznego w tym roku 
poruszona jest, wielkieni dziełem sconicznem 
Waguera, osnutem na tle legendy o Parsi- 
ralii a stworzonem przez genialnego kompo­
zytora wyłącznie tylko dla teatru w Bayreuth 
i* jego wyjątkowych zalet scenicznych. To też i 
nie dziw, że gdy obecnie skończyło sie według 
ustawy o własności autorskiej uprawnienie ro­
dziny Wagnera do wyłącznego dysponowania 
jego dziełami, z jednej strony: dyrekeye te-' 
atrów poczęły czynić starania o wystawienie 
wyjątkowego dramatu muzycznego, tak ode­
rwanego od utartych'pojęć operowych, z dru­
giej : prasa oz wala się głosem nawoływań za 
poszanowaniem woli kompozytora. Interes 
teatralny odniósł jednak zwycięstwo, dając 
możność poza granicami .Bayreutliu rozkosze-  ̂
wania się czarew Wielkiego Piątku i tonami

dzwonów Monsalwatu. Ruchliwa dyrekeya 
krakowskich koncertów postanowiła przeto 
zapoznać nas z „Parsivalem“ przynajmniej 
w ramach wieczoru śpiewackiego, poprzedzo­
nego prelekcją dra Thomy, wygłoszoną przez 
dyrektora Trzcińskiego. \V interpretacji wy­
jątków z dzieła wystąpiły sity artystyczne 
scen niemieckich, z których tenor Muek de 
Jari posiada dźwięczny metal głosn o barwie 
ciepłej, nieco chwiejny w emisyi, lecz pię­
kną — zda się — w dalszym rozwoju ma­
jący przyszłość, artystka zaś opery wiedeń­
skiej, Kloty Ida Denyer rozporządza wielkiem 
doświadczeniem śpiewackiera, lecz przytem 
i chłodem, niezbyt odpowiednim w stosunku 
do powierzonej jej party i. „Parsiral" w kon­
cercie krakowskim miał charakter popularno- 
pedagogiczny, będąc pierwszym tego rodzaju 
wieczorem, zainicjowanym przez dyrektora 
Trzcińskiego, darzącego dotychczas publi­
czność wykwintnym doborem pierwszorzę­
dnych wieczorów muzycznych, przeznaczo­
nych dla znawców i miłośników estrady 
koncertowej.

W ubiegłym tygodniu, pisząc o otwar­
ciu sceny ludowej, zwracałem uwagę na jej 
repertuar, budzący zdumienie w kołach osób, 
odczuwających istotne cele teatru tego typu. 
Troska, by zaimprowizowana impreza niepo- 
szła na marne, a co więcej nie przyniosła 
szkód sferom publiczności, dla której została 
przeznaczona, kilku poważnych — jak do­
wiaduję się — autorów zamierza pracą lite­
racką zasilić repertuar nowej sceny. Szcze­
gólniejsze uznanie w tym względzie należy 
oddać tak doświadczonemu pisarzowi sceni­
cznemu, jakim jest Tadeusz Konezyński. — 
Autor „Straceńców", „Srebrnych szczytów" i 
„Demostenesa" pisze ludową baśń „Panień­
skie skały", której wystawienie oby było od 
zapoczątkowanej niestety anarchii artystycz­
nej zwrotem na lepsze w- kierownictwie tea­
trzyku.

Teatr miejski zaprodukuwał w ostatnich 
dniach: „Zasadzkę" Kistemaeckersa i „Snoba" 
Sternheima, nadto w „Hamlecie" Szekspira 
tytułową rolę po Ad wentowiuzu powierzył je ­
dnemu z najsympatyczniejszych swych arty­
stów: Stanisławskiemu. Hamlet Stanisław­
skiego był kreacyą w7 pomyśle niecodzienną, 
w7 szczegółach sumiennie wykończoną. Arty­
sta wydobył zen przedziwny liryzm smutku i 
z tegoż liryzmu wywiódł poetycką jego filo­
zofię. W przeciwieństwie do Adwentowicza, 
na czoło kreacji wysunął jej uczuciowość, 
ekspresję poprzednika zastępując wewnętrz­
ną walką, przemawiającą t.onem melancholii. 
Nikt tak, jak Stanisławski, nie mówi na sce­
nie krakowskiej wierszem. Wypowiadanie 
strof rymowych doprowadza on do mistrzo­
stwa, rozumie duszę wiersza i odczuwa mu­
zyczne walory jego formy. Doskonale usta­
wiony głos pauny Beyer-Zawiejskiej, o której 
debiucie pisałem na tein miejscu przed kilku 
dniami, W szlachetnym dwugłosie Ofelii z 
Hamletem wytrwale postępował za akordem 
głosowym Stanisławskiego. Teatr polski, w 
którym talenty par c.r.cel,lence liryczną są dziś 
wyjątkową rzadkością, w osobie pny Zawiej- 
skioj zyskuje bardzo pożądaną siłę.

Ilcnryk Kisteimieckers ma imię dosko­
nałego technika scenicznego. Zna efekty tea­
tru i stosunek do nich widowni. Jest on zu­
pełnie na zimno wyrachowanym operatorem 
sytuacyj, zmierzających z linii dramatu w 
dziedzinę inelodramatyezną. Widownia ulega­
jąc wzruszeniu, hamuje się jednak w zby- 
tniem zaufaniu do autora, odczuwając wielką 
zręczność i pomysłowość przy bardzo małym 
udziale duszy. W „Zasadzce" jest przełado­
wanie silnych i jaskrawych efektów. Akcya 
płynie wartko (z wyjątkiem przydługiego 
pierwszego aktu) i interesuje, jakkolwiek ha­
łaśliwością swą i pewnością autora, me po­
zwala widzowi na serdeczniejszy oddźwięk 
w stosunku do dramatu. Sprawną funkcją 
maszyny teatralnej może tylko zadziwić. Te­
mat wysnuł Kistemaeckers z sytnueyi zjawie­
nia się w domu nieprawego dziecka. Niebez­
pieczna w tym wypadku miłość matki spro­
wadza katastrofę, poezem ma nastąpić świt, 
wynikły z przebaczenia. Trzy wielkie, efe­
ktowne i wdzięczne u!a wykonawców role 
(ojciec, matka i syn), odegrali subtelnymi 
tonami ekspresji, gdzie nie zbrakło i mo­
mentów wzruszającego tragizmu: Jednowski, 
Pytlińska i Mielewski. Wdzięczną sylwetkę 
młodej panienki naszkicowała grą szlachetną 
(rzadko widywana na scenie naszej) pna Ja 
niczówna.

Mniej warunków teatralnego powodze­
nia w Polsce ma druga z zaprodukowanych 
premier: „Snob" Sternheima. Gdyby ja  na­
pisał Shaw. byłaby dowcipna, że* wyszła z 
pod pióra Niemca, jest niesmaczna, a w szcze­
gółach, miast groteski, przynosi grubo ciosa­
ny elaborat mózgu, silącego się na humor. 
Rozwiniętemu w niej studyutn o snobizmie, 
parodyująeem rozsądek, zbrakło artystycznego 
gestu i lekkości, kolega zaś owego „snoba“, 
łączącego się w7ęz<ami krwi z domem arysto­
kratycznym, ku któremu drogę wytyczyło mu 
zdobycie majątku, przemawia taką brutalno­
ścią koncepcji, że pełny sukces sztuki mógł 
tłmncczyć się... w Berlinie.

Postać Krystyana Maskego, dla którego 
snobizmu całe tło sztuki jest sztafażem, upo-v

sażył Adwentowicz w niepoślednie walory 
aktorskie. Do teoretycznych określeń, skła­
dających się na pojęcie „snoba", dodał 
wsparty o własną inwencję interes sceni­
czny. Jego arlekinada gestów, sztuczność 
ruchu i poza wypowiadanej kwestyi uplasty­
czniły zewnętrznie ten głęboki proces myślo­
wy, z jakiego tylko można było wynieść 
kardynalne extrema zarozumiałej próżni psy­
chicznej.

Niecodzienną tą produkcyą pożegnał 
wybitny artysta widownię krakowska, myśląc 
o wędrówkach na scenach obcych, a jak 
twierdzą niektórzy : o dyrekcji jednego z pol­
skich teatrów. Gdziekolwiek będzie, Kraków 
szereg pięknych wieczorów, jakie rnu za­
wdzięcza, zachowa w miłej pamięci! Świetna 
w charakterystycznym komizmie postać sta­
rego Maskego dał Bończa, którego każda no­
wa rola jest tryumfem świadomego swych 
celów talentu. Subtelnym tonem liryzmu 
przemówił w roli hrabianki ujmujący wdzięk 
p-ny Żółkowskiej.

Sezon teatralny dobiega do końca, a w 
ostatnim miesiącu na repertuar wejdą no­
wości komedyowe Flersa i Bernarda, dra­
maty Heyermannsa i Dostojewskiego, nadto 
jeden tylko utwór polskiego autora: „Czło­
wiek z budki suflera" Rittnera. M ten więc 
sposób zamkniemy sezon, który nie był go­
ścinny dla twórczości rodzimej.

Jan Pictrzycki.

Z  I z l o - y  s ą ,d -O T * re j-

Trzydziały siódmy dzień rozprawy.
Lwów, 30 kwietnia.

Dziś przesłuchano świadka dr. Cyryla 
T r y l o w s k i e g o ,  adwokata i posła do Rady 
państwa i Sejmu, powołanego przez obronę na 
okoliczność, którą podali niektórzy świadkowie 
w niniejszym procesie, mianowicie, że dr. Try- 
lowski namawiał włościan w Załuezu w roku 
1903, aby przeszli na prawosławie.

Świadek zeznaje, że dawniej bardzo żywo 
ioteresowal się ludnością w Załuezu, która była 
bardzo sympatyczną. Założył tam „Narodną 
spółkę" i „Sicz". Był tam ks. Sabat, stary 
ksiądz, który bardzo ostro postępował z ludźmi, 
miał on córkę i wydał ją za ks. Jurewicza, 
który objął w Załuezu posadę, a ponieważ był 
taktowny i wyrozumiały, zjednał sobie sympa- 
tyę ludności. Czytywał on staroruskiego Haly- 
ceanyna, ale pod względem polityki nie wpły­
wał na ludność. Nagle dziedzic p. Krzys/.tofo- 
wicz postanowił nadać prezentu synowi swego 
rządcy, co wywołało ogólny protest ludności. 
Gdy przywieziono rzeczy tego księdza, ludność 
spakowała je i kazała furze odjechać. Drugi 
raz wprowadzono rzeczy przy asystencji wojska. 
Ludność zajęła groźną postawę, w pierwszych 
rzędach ustawiły się kobiety. Nastąpiły areszto­
wania, rewizje, a potem proces. Świadek bro­
nił w tym procesie. Oskarżonych było 78. Roz­
prawa trwała tydzień, skazano tylko kilku na 
areszt. — Dopiero około r. 1904 wyłoniła 
się kwestya prawosławia w Załuezu. Zdaniem 
świadka główną winą przechodzenia na prawo­
sławie było postępowanie ks. Biskupa Chomy- 
szyna,

Specjalnie co do tego, czy radziłem prze­
chodzenie na prawosławie — mówi świadek — 
to wyleciało mi to z pamięci, wiem, że rady­
kalna partya odnosi się negatywnie do jakich­
kolwiek konfesyj. Na tem stanowisku i ja sta­
łem, ale jeżedi uległem, to nie z politycznych 
motywów, tylko powodowały mńą motywy ta­
ktyki danej chwili. Blisko Załucza jest ludność 
prawosławna, są księża prawosławni i posłowie, 
którzy są z przekonania Lkraińcami. I na 
I krainie mamy dziś prawosławnych.

W mojej kancelaryi kazałem odbid poda­
nia o przejście ntf prawosławie i wzięto to na 
wieś, nic mogę sobie jednak przypom nieć, w jaki 
sposób ingerowałem. Na tem sic skończyło, bo 
nie jest naszym celem rozbudzanie fanatyzmu 
religijnego.

Z początku robiono prawosławiu trudno­
ści ze strony starostwa i to mnie, jako adwo­
kata i polityka podrażniło, bo według zasadni­
czych ustaw żadna władza nie może stawiać 
przeszkody w tym kierunku i dlatego rozwiną­
łem czynność i dawałem druki.

Jednakowoż zauważę, że ta odruchowa 
agitacja za prawosławiem nie była silna, bo
nie miała celów politycznych, ale pewne par-
tye zaczęły ją wyzyskiwać dla swoich celów 
politycznych. Po tem przyszedł do Załucza ks. 
Dmytrasz, bardzo taktowny, i byłaby się zagu­
biła ta agitacja, gdyby nie wyzyskiwanie spra­
wy dla celów politycznych.

P r  z e w . : Czy wie pan poseł co o tem,
jak ks. fludyma przyszedł do Załucza ?

Sw. :  Słyszałem, że wytworzyła się tam 
grupa, która z Michałem Nahorniakiem na 
ozele przejęła się prawosławiem. Z agitacji 
czysto religijnej przeszli na agitację poli­
tyczną.

P r z e  w.: Proszę nam podać, diaczego ta 
agitacja miała tło polityczne?

ś  w .: My mamy na Bukowinie i na 
Ukrainie prawosławnych; samo prawosławie 
nie miałoby ceohy politycznej, gdyby go nie
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nadużywano dla celów politycznych. Jako po­
lityk zauważyłem, że prowadzono akcyę pra­
wosławną w celach politycznych. Podniosłem 
to w Badzie państwa ubiegłego roku, że przez 
niezręczność pewnych sfer dało się moskalofi- 
lom do ręki oręż do celów politycznych. Gdyby 
wtedy, gdy ludność przechodziła na prawosła­
wie, dano jej duchownych prawosławnych z 
Bukowiny, nie miałoby to znaczenia poli­
tycznego.

Partya moskalofilska wykorzystała to, wy­
syłała do Bossyi swoich wychowanków, któ­
rych tu potem przysyłano, a którzy nie byli 
podwładnymi metropolicie z Czerniowiec, tylko 
władzom rossyjskini.

Na podstawie własnego doświadczenia 
mogę powiedzieć, zastrzegając się, że nie chcę 
szkodzić oskarżonym, że działalność partyi mo­
skalofilskiej jest daleko sięgająca, że partya ta 
ma na celu oderwanie Galicyi od Austryi i przy­
łączenie jej do Bossyi.

Świadek obszernie uzasadnia to twierdze­
nie. Czytając sprawozdania z niniejszego proce­
su, dowiedział się świadek, że oskarżeui starają 
się zasłonić względami kulturalnymi jedność 
narodu rossyjskiego. Świadek zwalcza to twier­
dzenie, bo jeżeliby język rossyjski był istotnie 
literackim, to wszyscy by go rozumieli, świa­
dek zna literaturę rossyjską, ale języka tego 
uie rozumie.

Świadek powołuje się na orzeczenie pe­
tersburskiej Akademii nauk, która na podsta­
wie opinii różnych czynników orzekła, że na­
ród ukraiński uważać należy jako naród sa­
moistny, a język ukraiński także jako odrębny 
język. Tymczasem agitatorzy w Bossyi przedsta­
wiają ukrainizm, jako intrygę polsko-austryacką, 
a nawet pruską.

Partya moskalofilska mistyfikuje chłopa. 
Mówi się do niego tą samą mową, ale mówi 
się mu, że jest ruski przez dwa „s“. Mówi się, 
że car Mikołaj, to ruski car. Zataja się tę ró­
żnicę, że rossyjską mowa inna.

Mistyfikuje się Polaków, bo mówi się z 
nimi po polsku, aby zdawało się, że polityka 
ich jest przychylna dla Polaków.

Mistyfikuje się Eossyę rządową i Eossyan 
liberalnych, przedstawia się im, że w Galicyi 
żyją Bossyanie i mówią tym samym językiem. 
Tą agitacyą zwraca się uwagę sfer rossyjskich, 
aby przychodziły z pomocą. Posłom z Dumy, 
którzy przybyli na rozprawę, przedstawili kilku 
takich chłopów, którzy umieli coś trochę po 
rossyjsku i mówiło się, że to są Bossyanie, 
których prześladują procesami Polacy i Au- 
stryacy.

W wydawnictwach moskal ofiskich, jak 
Gohs Naroda, wydawany w języku popular 
nym, bo Prykarpatska 1iuś pis.ina jest po 
rossyjsku, bezustannie jest mowa o carach ros- 
syjskich, podaje się szereg portretów całej rodziny 
carskiej. Była rycina czerwonej koszuli trupa 
Juszezyńskiego, który miał byó przez żydów 
zabity. Toby nie było nic dziwnego, bo takie 
rzeczy podaje także Interessantes Blatt, ale to 
uderza, że nie było żadnej ryciny z życia au- 
stryackiego.

To wszystko uważa świadek za jawną 
agitację rossyjską. Zresztą — powiada — z sze 
regu artykułów można poznaó, do czego to 
zdąża. Był pomieszczony cały manifest cara z 
okazyi jubileuszu Komanowych, osobny nu­
mer wydano wtedy z dużym portretem cara. 
Mówiło się tam : „my razem świątkujemy z 
całą inteligencyą11.

Była pomieszczona polemika z artykułem, 
w którym moskalofile skarżyli się na małe po­
parcie ze strony Bossyi. Jakiś Wozniesieński 
pisał, że Eossya zupełnie inaczej zajmuje się 
Galicyą, niż oni sądzą, nie można tego powie- 
dzieó głośno w Austryi, ale są ludzie w Eossyi, 
którzy o tem dobrze wiedzą. Dalej pisał Wo­
zniesieński, że w Galicyi nie powinni czekać 
na cud. Nie trzeba się rozczarowywać co do 
Bossyi, będzie cud, ale w oznaczonym czasie,

Dalej odczytuje świadek artykuł Mienszi- 
kowa z Nowego Wremieni, który pisze, aby 
Eossya wyzwoliła galicyjską Euś z pod pano­
wania Polaków i Austryi, bo dla Austryi jest 
Galicya cudzem dobrem. Euś galicyjska jest 
terenem, który austryacki okręt rozbije.

To jest sprawa nietylko Eządu — mówi 
świadek — ale tak Businów, jak i Polaków. 
Nie chcemy panowania rossyjskiego. To, co po­
wiedziałem, opieram na mojem 30 letniem 
doświadczeniu.

P rze w .: Niektórzy świadkowie zezna­
wali tu, że język ukraiński, którego uczą teraz 
w szkole, jest sztuczny.

Sw.: Tym językiem mówi się na wie­
cach do ludzi dorosłych i oni go dobrze rozu­
mieją. Możnaby powołać inspektorów szkol­
nych i nauczycieli jako znawców. Są lokalne 
różnice, ale analogia jest wszędzie.

Nawiązując jeszeze do akcyi moskalofi- 
lów, zauważę, że jednym ze sposobów ich 
walki z Ukraińcami jest nienawiść do fonetyki; 
mówią, że to wymysł polski i dyabelski. Wszy­
stko, co ma wspólnego z fonetyką, jest dla 
chłopa moskalofilskiego zamknięte; mówią im, 
że to polska intryga.

Następnie broni świadek nazwy „Ukrai­
niec" i powołuje rozmaite cytaty dla udowo­
dnienia , że wyraz Ukraina nie jest wymy­
ślony.

Dalej powiada, że nauczyciela języka 
rossyjskiego Diakowa, którego miano przyjąć

do bursy moskalofilskiej w Kołomyi, o którym 
wspominał ria rozprawie świadek Spolski, na­
mawiali moskalofile, aby poszedł do metropolity 
ks. Szeptyckiego i oświadczył mu gotowość 
przejścia na wiarę gr. kat., a nas tępnie wypy­
tywał go o jego zamiary i donosił o tem moska- 
lofilom.

P r z e w. :  Tu zeznali świadkowie, że ję­
zyk rossyjski jest w Galicyi powszechnie uży­
wany.

Ś w.: Niema o tem mowy, w Kołomyi 
mówi nim jedna rodzina, poza tein mówią w 
bursach. W Czechach więcej Czechów umie po 
rossyjsku, niż tutejszych russofilów, a nawet 
więcej Polaków umie po rossyjsku. To jest wła­
śnie mistyfikacja Bossyi; mówi się im, że tu są 
Bossyanie i wzywa się, aby Eossya pomogła i 
czynnie wkroczyła ratować prawosławie. Sądzę, 
że Bząd austryacki da sobie z tem radę.

P r z e w . :  Czy wie pan poseł, jakie pa­
nowały w bursach stosunki co do nauczania?

S w.: Słyszałem, że byli tacy, jak Diaków 
i uczyli ięzyka rossyjskiego. Znam taktykę tych 
panów, jak oni rossyjskość zaszczepiali. Da­
wniej używali kolorów żółto-niebieskiego, a jak 
się nowy kurs rozpoczął, zaczęli używać barw 
rossyjskieh. W czasie przyjazdu Następcy Tro­
nu do Kołomyi na jednym czy dwóch domach 
były chorągwie o barwach rossyjskieh. Do 
„Siczy “ wprowadzono kolory rossyjskie i rossyj­
ską komendę, wydano,nawet broszurki w tym 
kierunku.

P r o k u r a t o r :  Proszę mi wyjaśnić, zkąd 
wyszła idea prawosławna w Załuczu?

S w .: Nie pamiętam, ale nie wykluczam 
możności, że ja im poradziłem, ale nie miałem 
politycznych celów.

P r o k u r . :  Jeżeli tak, to ten akt miał 
właściwie charakter demonstracyjny?

S w . : Wtedy były naprężone stosunki z 
ks. bi.skupem Chomyszynem; on zwalczał mnie 
nie za prawosławie, tylko dlatego, że jestem 
radykałem.

P r o k u r . :  A więc to nie było aktem 
wiary ?

Sw. : Nie, to była taktyka.
P r o k u r . :  Kto prosił pana posła o te 

druki V
S w. : Zdaje mi się, że Michał Nahorniak 

najwięcej się tem zajmował.
P r o k u r . .  Tu jeden świadek zeznał, że 

pan poseł odradzał prawosławie ?
S w . : Mogło tak byó, ale jak zaczęli na­

legać, dałem im druki.
P r o k u r .  : Ozy kwestya prawosławia, z 

chwilą gdy do Załucza przyszedł ks. Dmytrasz, 
mogła była zniknąć?

Sw. : Tak, niezawodnie, bo było wtedy 
tylko kilku prawosławnych, ale powstała a- 
gitacya.

Obr.  dr .  S o l a ń s k i :  Czy można byó 
prawosławnym, a równocześnie dobrym patryo- 
tą ukraińskim?

S w . : Można, moja żona jest prawosławna, 
a równocześnie jest dobrą Ukrainką.

Dr. S o l a ń s k i :  A dzieci?
S w .: Prawosławne. .
Dr. S o l a ń s k i :  Jeżeli naród jaki ma 

swój język, to dąży do samodzielności polity­
cznej. Do czego panowie dążycie?

S w.: Dążymy do tego, aby podnieśćjedność 
kulturalną Rusi. Kwestya samodzielności Ukra­
iny nie jest teraz na porządku dziennym. Co 
do Ukraińców na Ukrainie, to kwestyi oderwa­
nia sie ich od Bossyi teraz niema, chcą prze- 
dewszystkiem autonomii. Co będzie potem, tego 
nie wiem. To stwierdzam, że żadnych podo­
bnych kroków, jakie Bosya podejmuje w Gali­
cyi, Austrya nie czyni w Bossyi ?

Dr, S o l a ń s k i :  Jeżeli przyjdzie zje­
dnoczenie kulturalne wszystkich Ukraińców, to 
przypuszcza pan, że z czasem walczylibyście o 
samodzielność. Jakie wtedy konsekwTencye wy­
łoniłyby się dla Monarchii austryackiej.

S w.: Wiemy, że Francuzi są w Belgii 
i w Szwaj caryi, a Francya nie wysyła tam 
tylu szpiegów; wiemy, że Niemcy są i w Szwaj- 
caryi, a nie prowadzi się tam podziemnej agi- 
tacyi i nie zasypuje się szpiegami. Takiej ana­
logii nigdzie niema, jak Eossya postępuje wo­
bec Galicyi.

Dr. S o l a ń s k i :  Jest analogia, podam
przykład: a jak postępująhakatystyczne „Schul- 
vereiny“ w Galicyi?

Pr zew. :  Uchylam to pytanie.
Dr. S o l a  l isk i. Wspominał pan tu o 

agitacyi z powodu prawosławia, proszę to bliżej 
wyjaśnić.

Św.: Mówiłem, że gdyby im dano w Ga­
licyi biskupa prawosławnego, nie byłoby zapa­
chu prawosławia, nie mieliby sposobności i me 
wykorzystali prawosławia dla swoich celów .

Dr. S o l a ń s k i :  Mówi pan, że oni cele 
religijne wykorzystali dla celów politycznych. 
A jak to nazwać, że Ukraińcy przedstawiają 
ustawicznie w Wiedniu swoje krzywdy, jako 
jedno pasmo krzywd ponoszonych od Polaków 
w Galicyi; czy to nie jest mistyfikacja Eządu, 
skoro wy macie tutaj daleko więcej, niż Polacy 
w Eossyi?

Św.: Widzę, że idzie tu o co innego, 
chce pan wprowadzić politykę, chce pan zagrać 
na politycznej strunie panów sędziów przysię­
głych i odwrócić uwagę od tego, co się tu 
dzieje, od tej akcyi, która nas wszystkich ma 
zniszczyć. Co my mamy z PoRakami, to między 
sobą uporządkujemy. Ńajlepszy dowód reforma

wyborcza do Sejmu, to jest dowód naszej siły. 
Ten proces przyczyni się, mam nadzieją, do 
wyjaśnienia różnic, jakie istnieją pomiędzy nami 
co do kwestyi moskalofilskiej, tak, że i eo do 
tej sprawy nastąpi wyrównanie poglądu między 
Polakami i Busi nami i stanie się możliwcm 
wspólne działanie przeciw zakusom Eossyi na 
ten kraj i w obronie kraju.

Na sali dały się słyszeć oklaski.
P r z e w o d n i c z ą c y  grozi opróżnieniem

sali.
Przewodniczący zarządził w tem miejscu 

przerwę, po której nastąpiła dłuższa dysputa 
polityczna między obroąą a świadkiem. Mnó­
stwo pytań przewodniczący uchylił. Obrona uda­
wała się do trybunału, który zatwierdzał zarzą­
dzenia przewodniczącego. Chwilami przychodziło 
do głośnej i ostrej wymiany słów na temat 
ukrainizmu i innych kwestyj, które świadek w 
zeznaniach swych poruszył.

Na tem zakończono przesłuchanie świadka 
i odroczono rozprawę do jutra.

Po rozprawie w saii sądowej przyszło do 
gwałtownej wymiany słów między obrońcami 
a świadkiem, tak, że jeden z członków trybu­
nału musiał interweniować.

OSTATNIA POCZTA.
=  O stanie zdrowia Na j j .  P a n a  wy­

dano wczoraj’ wieczorem następujący biule­
tyn : Objawy kataralne z onegdaj na wczoraj 
z miej szyły się, zresztą stan jest zupełnie za­
dowalający. Najj. Pan spędził 5 kwadransów 
w Małej Galery i.

— Donoszą z Budapesztu, że po wy­
głoszeniu c.ipose Najd. Areyks. F r a n c i ­
s z e k  F e r d y n a n d  rozmawiał z dr. Leo, 
którego wypytywał o program prac Delega- 
cyj i o termin obrad plenarnych. Dr. Leo 
odpowiedział, że komisje pracować będą do 
20 b. m., poczem rozpoczną się obrady ple­
narne, które potrwają do Zielonych Świąt. 
Najd. Arcyksiążę zapytywał dalej, ilu jest 
polskich członków Delegacyi. Dr. Leo odparł, 
że dziewięciu, z tego 7 z Izby posłów, a 2 
z Izby panów. Dalej zapytywał Najd. Arcy­
książę o rozwój Krakowa, podnosząc piękność 
pomników sztuki, które Kraków posiada. Dr. 
Leo prosił Najd. Arcyksięcia, by wraz z Mał­
żonką przybył do Krakowa, którą to prośbę 
Najd. Arcyksiążę przyjął z widocznem zado­
woleniem.

=  Najd. Areyks. F r a n c i s z e k  F e r -  
dy n a n d  przyjął na Zamku Budzińskim wczo­
raj u godz. 0 rano br Tiszę. * pół do 10 
hr. Stiirgkna na posłuchaniu. O godz. 6-20 
wieczorem Najd. Arcyksiążę powrócił do Wie­
dnia.

— & Prezydent M in is tró w h r.S tiirg k h  
i wspóln/’ P. Minister skarbu dr. B i l i ń s k i  
wyjechali wieczorem z Budapesztu do Wie- 
dnia. Również przeważna liczba delegatów 
austryackich opuściła Budapeszt, ponieważ 
merytoryczne obrady Delegacyi rozpoczną się 
dopiero we środę.

=  ś a z o n o w  wyjechał wczoraj z Pe­
tersburga dn Jałty.

=  Z B e l f a s t u  donoszą, że 11 pan­
cerników zawinęło wczoraj do portu w Ban- 
gor.

=  Do Agencyi Stćfaniego donoszą, że 
poseł grecki wręczył wczoraj ministrowi 
spraw zagranicznych nutę, która oświadcza, 
że opróżnienie Albanii zostało już dokonane.

=  Z W a s z y n g t o n u  donoszą: Am­
basadorowie, którzy podjęli sie pośrednictwa, 
odroczyli posiedzenie do dzisiaj, Są pełne na­
dzieje udania się pośrednictwa.

Poseł brazylijski oświadczył sekretarzo­
wi Bryanowi, że krok mocarstw pośredniczą­
cych zmierza Jo zawieszenia broili.

\  Z Chihuahua donoszą, że generało- 
wie  ̂ Y 111 a i G ar r a n  z a postanowili utrzy­
mać powstańców w roli widzów, póki wojska 
nie wkroczą na teren, zajęty przez powstań­
ców.

Według niesprawdzonych jeszcze wia­
domości , uprowadzono 6 Amerykanów z wię­
zienia w Cordobie i zabito ich.

TELEBIMY U WIJLWDWSDBJ
Kraków , 30 kwietnia. (Tel. pryw.L 

Dziś rano na rozprawie hr. Lasockiego prze­
ciw p. Biedroniowi trybunał ogłosił uchwa­
łę, dopuszczającą niektóre dowody prawdy, 
ofiarowane przez oskarżyciela i obronę na 
różne momenty, będące w związku ze spra­
wą. Ze strony obrony dopuszczono .jako 
świadka p. Władysława Wąsowicza, ze stro­
ny oskarżyciela posłów Banasia, Czajkow­
skiego, Długosza, redaktorów Adama Nowi­
ckiego, Rymara i Baranowskiego. Wniosek 
dopuszczenia jako świadka redaktora Krysia- 
ka trybunał uchylił. Akty sprawy odstąpio­
no sędziemu śledczemu, celem przesłuchania 
świadków ; dalsza rozprawa odbędzie się w 
jesieni.

W iedni, 30 kwietnia. O stanie zdro­
wia Najj. Pana donosi Kortcsp- Wilhelm:

Najj. Pan spędził noc znów dobrze, 
objawy kataralne ustępują dalej w sposób 
pocieszający, ogólny .stan jest wobec tego 
dobry.

Wiedeń, 30 kwietni . Wiener Ztg. o- 
g-lasza: Najj. Pan nadał radcy wyższego są­
du krajowego, Antoniemu K a u c z y ń s k i e -  
mu we Lwowie, przy sposobności przenie­
sienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, tytuł radcy Dworu.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych i naczelników sądów: 
Edwarda P r a g s m a y e r a  z Lutowisk do 
Tyśmienic.y, Eustachego Z a t w a r d o w i cza- 
Za l e s k i  ego  z Wiśniowczyka do Tłumacza; 
sędziów powiatowych: Stanisława Dydu-  
s z y ń s k i e g o  z Bolechowa do Tłustego, Ro­
man a C z e r 1 u n c z a k i e w i c z a ze Skałatu 
do W innik; zamianował' radcą sądu krajowe­
go sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
powiatowego Wilhelma P f u i z n e r a  w Tur- 
ee w tem samem miejscu słażbowera; sę­
dziami powiatowymi i naczelnikami sądów 
powiatowych: dr-. Władysława M a r k i e w i ­
c z a  w Rohatynie dla Niżankowiec; sędziów: 
Bohdana D z i e d z i c k i e go w Kutac-h dla 
Wiśniowczyka, Eugeniusza Ku c ię  w Bory- 
ni dla Dubiecka, Konstantego D u b a  w Dro­
hobyczu dla Lutowisk, Eugeniusza H a l i  pa  
w Waslonz dla Stanestie; zamianował sę­
dziami powiatowymi sędziów: Maksymiliana 
K r y n i c k i e g o  w Rudkach dla Rohatyna, 
Jana M i s i e w i c z a  w Kopyczyńeach dla Sa­
noka, dr. Mieczysława G a w ę d ę  w Sniaty- 
nie dla Skolego, Jana G r y z i e e k i e g o  w 
Bursztynie, dla Skałatu, Stanisława K 1 e- 
s z c z y r i s k i e g o  w Przemyślanach dla Cie­
szanowa, dr. Michała C h y l a k a  w Skolem 
dla Bolechowa, Adolfa L a n g e r a  w Droho­
byczu dla Drohobycza, Józefa K u l c z y ń ­
s k i e g o  w Horodence d h  Monasterzysk, 
Dawida T e r k i  a w Radziechowie dla Sano­
ka, Maryana B ł o z e c k i e g o  w Monasterzy- 
skaoh i Jana Ż u r a w s k i e g o  w Droho­
byczu.

W iedeń, 30 kwietnia. Hr. Stiirgkh po­
wrócił z Budapesztu.

Londyn, 30 kwietnia. Przed odrzuce­
niem votum nieufności dla rządu w Izbie 
gmin, prezydent ministróiy Asąuith w mowie 
w sposób ironiczny wyśtjjewał twierdzenie 
o zamiarze urządzenia zał^achu na Ulster i 
wezwał do pertraktacyj nl podstawie propo- 
zycyj kompromisowych rządu.

K onstantynopol, 30 kwietnia. Na am­
basadora tureckiego w Sianach Zjednoczo­
nych upatrzony jest były poseł w Cetynii. 
Alfred Eustem bey Biliński.

Waszyngton, 30 kwy^nia. MiastuTam- 
pico grozi niebezpieczeństw > z powodu na­
gromadzenia w pobliżu raiŁjjia wielkich ilości 
nafty. Departament pańsłćowy prosił więc 
obozujących koło Tampicł konstytucjonali­
stów, aby zgodzili się narogłoszenie terenu 
naftowego za neutralny. 1

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 30 kwietni,i 1914. Zamknię­

cie giełdy (Schhtsscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 6 i 3-—, Akcje węgierskiego Zakładu 
kredytowego 803- — , Akcye Anglobanku 
332- — , Akcye Unionbanku 583- —, Akcye 
Landerbanku 499- — , Akcye Bankvereinu 
513 75, Akcye BodencreUt 1173’—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 641 ■ —, 
Akcye kolei państwowy cli 703-25, Akcye 
kolei Południowej 101-28, Akcye kolei El- 
bethal — , Akcye kolei Północnej 4940-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —- —, Akcye 
Alpiriy 822-75, Akcye R.ma Muranyi 645-50. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2570- —, 
Akcye Fabryki broni 924—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 434-50, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 957-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —-■—, 
Benta majowa 82-20, Aistryacka Renta ko­
ronowa 82-35, W ęgiersła renta koronowa 
81-25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego — -—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego —■ —, 4 i pól prc. Listy Ban­
ku hipotecznego —•—, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —■—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego — 4 j poł prc. Listy Banku 
krajowego —•—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne — , 4-procentowa
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. —-—,
4-proeentowa pożyczka miasta Lwowa —• —, 
Losy tureckie 221-75, Marki 117-43, Bubel 
252'65, 5-procentowa ressyjska pożyczka z r. 
1906 —•—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 753- — . Po­
życzka miasta Krakowa 1.909 —•—, Galicyj­
ski Bank ziemski —1—. Powszechny Bank 
depozytowy 547-—-, 4 i pół prc. listy Tow, 
kredytowego ziemskiego —'—.

O dpow iedzialny  r e d a k to r : 

A D A M  K R E C H O  i V I E C K l .
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NADESŁANE.

Lecznicę Maryówka pod Lwowem
o t w i e r a m  z  d n ie m  1 m aja .

W yjaśnienia i prospekta pocztą i ustnie do 1 maja, 
Lwów Asnyka 5; od 1 maja Lwów 14 Maryówka lub 
ustnie od 1 maja w poniedziałki, środy i piątki od 

3 —4 po południu. Lwów Asnyka 0.
Dr. J ó z e f  Z a k r z e w s k i .

Sprostowanie.
Wobec rozpowszechnionej wiidomości 

o upadłości firmy z tapetami: Ar na Szy- 
dłowsk i. Kopernika -5, pod ję, że to z moją 
firmą Anna Szydłowska przedtem Fryderyk
S-hubuth i Sp., ‘ kład kawy herbaty i świec, 
Eynek 45, nie ma nic spólnego.

Anna Szydłowska.

PRENUMERATĘ
na w s z y s tk ie  cza so p ism a  

i dzienniki

krajowe i zagraniczne
przyjmuje

Biuro dzienników 
S O K O Ł O W S K I E G O  

LWÓW  
3 -ego  M A J A  1. S .

Biura

z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego łaja

Dr. M. Swiątfciewicz
Prymarynsz oddziału chorób skórnych i wenerycznych, 

mieszka obecnie we Lwowie P ie k a r s k a  ! B.

FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
j j P a l a c e - H o t e l46* wejście od K i r c l i e n s t r a s s e .

Przyjechali do L w ow a
dnia 29 kwietnia 3914,

Ho<eI Europejski. Pp.: S. hr. Jabłonow­
ski z Popowiec, J. Lewicki z Borysławia, G. 
N;.gy z Budapesztu, Z Horodyński ze Zby- 
dniowa, K. Wysocki z Wiednia, 0. Schnell z 
Firlejówki.

Hotel Imperial. Pp.: W. hr. Bobrowski 
z Krakowa, W, Stawiarski z Jodłowiec, L. 
Kaiczewski z Moraniec.

C E N N I K

m y  h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł o w e j .
Jjwów, dnia 30 kwietnia 1914.

Waluta koronowa
płacą żadają

i. AŁcye za sztukę.
(b>?z kuponu bieżącego) 

i anku hip. galic. po 200 zł. w. a. 640'— 648—
Lanka g.ilic. dla handlu i y c® .

pi. 200 zł. . . . . . .  378-- 385—
l.o la i Lwów-Ozcrniowee-J»Bsy po

200 zł- w. a. w srebrze . 504-— 510—
Fabryki wagonow w Sanoku po

5!:) koms . . . . . .  — •— — —
fi. Listy *astiiw.ie 100 korowi.

|(brz kuponu bieżącego)
ł.'.4Łxa kip. gab 5 pr. w, a. wyjo-

sował z W Pr- pręta. • ■ — —•—
lUnku hip. gah 4’/s pr. ar. a. los 

w 50 ).
m ku  hip. gal. 4 prc. Ai a. los

w 60 1................................
Kwiku kraj. 4*/» pr- "■ *• los w 51 L 
Panku kraj. 4 pr. w. a. log w 57 1. 
panku gal ziem. kred. 41/,, pr. go 1.
Lesku K*l. <ha handlu i przem.

w Krakowie 41/a pr. g.j 1. .
:‘/nneiny Bank hipoteczny Lwów .
• . Xow. icredyi. galic. ziem. 4 pr.

1 pierwsza ?mlsy») , ,' ,
•• j«. k.fiyl- e pro loz

w ł l ' s 1 • - ■ ■ 1 <
«> Ta'r;. ia-odJ-L gal. k1**. 4ąir,

ts r  5-3 ■..................... ....
■iw . k'*. -i ;*L ?i«*. **/, los. 02  1.

f!«» JfKpoŁ-3 bieżącego;
(.talie, furia, propim 4 pr. . , ,
.: omim. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.) 
óoniua. Banku kraj. 4 pr. (4 ecu) 

oicj. lokal. B at k i  fara). 4 pr.
kr-IV o v-

r. 1908
p;

. .. 4 pr
K. icshę;. *■ yJ

*■ rr
- . 4 pr. .

i )  , L-UU-uri - 
D JW łi . . . . . .itanloW-a. . .  , . , ,
;.dv ruriA rwwyjaklak >ay-"L 
i. >0 r * pap'.?cn>Ky:-..
t -4 Ki-.ur. a stewsckieli

90— 90-70

83— 83-70
90— 90-70
84-70 85-40
9 1 * - 91-70

90— 90-70
91— 91*70

94— 94-70

86-60 37 30

83— 83-70
90 40 91-10

*»

97-80 98-50
90— 90-70
81-30 83—
81-30 82--
83-30 84—
81— 81-70
SI— 81-70
80-60 81-30
80-10 80-80
80-50 8120

11-35 
19—  

250-— 
252-20 
117-40

11-47
1912

253-~
253-50
117-80

Kol
Kol

») £y;:OBJ -'P âoają poaaśeii rentowy
■’) Kulony cpiaciyą 2V., podatek -matowy.

Kur® g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia 28 kwietnia 1914.

A. Ogólny diog państwa. płacą żądają
lednoiity dług pańswa w banknot.

maj-Jlstopad...................... .... . 81-70 81-90
styczeń-lipiec . . . . . . . .  81 70 81-90

Jednolity dług państwa w srebrze
Juty-sierpień . . . . . . . .  85-10 85-30
Łw:eeień-pażdziernik.................. 85-40 85*60

r r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1629'— 1669—
. 1860 po J.bO zł. 4 orc. . 432*—- 442*—
. 1864 po llO zł. . 670-— 680—

„ 1864 po 50 zł. . . . .  . 350-- 360—

li. frlug pnństwa (wszystkich, w Badzie państw* 
1 apmantowauyoh krajów koronnych).

4ustr. renta złota yoina od podatku
za 100 zł. 4 pr............................. 100-50 100-70

Austr. renta w wab kor. wolna od 
podatku ł pr.......................... .. . 81-85 82-05

C. Oblfgac-.ye kolejowe-
. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85-50 86-50
. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

->d podatku za 100 zł. 4 pr. - 103-70 104-70
Kol, Cesarza Franciszka Józefa za

300 zł. 5Vł pr.  ...................... 107-25 108-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ,iik.

(ostempl. akcje)......................... - 84-20 85 20
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr. . . • • 84-40 85-40
Kol. Oes. Hiibiety za 200 zł. «iŁ.

pr- (1'dcaipi, afceye). . . .  427-— 430-50
Dbllfjgeya plorwezoństwa (koiejoy-e).

k .oj. Am,. Albrechta, za 300 ał. fi pr. 100-50 — •—
w Błocie za 200 --ił. 5 p r. ■ . 115 — ___■_____

K ol oseslrwi za 200, łObO i
5090 ał. 4 pr..................................   . 84*45 86-45

Kol. czeskiej swiss. * t. 1895 za 
400 kor. i pr. , . . . , , 85-35 86 35

Koi. bukowińskie; lokalnej •»,# 400
bo:. 4 pr,   84-75 85-7.5

Koi. półsiocrsj i-ics Ketdynsndai em.
z 1. IW . 4 pro. „• ,......  91-20 92-20

Kol, północnej o' s. B w ayn aad a oin..
i i  1887, 4 pi-ft. KAr‘) . . . .  91-20 92-20

K o t  ptd.tt0tz .3j jo l . i  sr-tyŁftfida >*.
* ?• 1887. 4 ;:cc, . . .  , 91-— 92-—

Roi. f - ó ł n m . Fłi-dyaswtla s..
■; r. 18R« i  p r o . ......................  86-50 87-50

Kol. bółacenei nos. Ferdynanda oai,
* »* 188L i  i>c:i- ■ ■ . . • . 89-25 90-25

§i'łŁ, pń.»R0Gł.ij 'MsUt & ^ai.
* '■ 18&8, 4 »w. •  ............... 87-40 80-40

KjL .'włtiotatai eeft. Ferdynanda t a ,
z - *904 4 pro, . . . . . .  86 3-5 8735

Kol- gahe, Karola Ludwika i prc. 84-25 85-25

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwov7gko-ezern.-jasskiej z roku

1394 4 pr...............................................  83-15 84-15
Kol. A.reyke. Rudolfa (Salzkatnitier- 

.gał) za 400 31. 4 p r . ....................... 102-80 103-80

l i .  D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).
W eg, złota renta 4 pr- • . . . . —•— —

‘ „ w wal. bor. 4 pr. gg-go 96-80
.. poi, prem. za 100 zł. (2 0 0  kor.) 487-— — ■—
„ „ „ 50 zł, (100 kor.) 2 3 7 - -  247—

obi. pr. reguł- Cisy 4 prc. . 29u — 300'—
K. O hhgacye indem  o ..-acyj 0e,

Węgier za 100 zł. 4 prc- • , , 82'65 83-65
Kroaeyi i Sławonii 84-50  — —

f .  Inae publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-50 — ■—
Hoz. kraj Bukowiny 7, r. 1893 log 

za 200 kor. 4 prc. . . • • . . 80-90 81-90
Gai. poż. kr. z roku 1893 4 pr«. , ga .70  83-70
U-łl. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97-75  93,75
Pożyczka .-niasta Lwowa z r. 1896

4 pre....................... .....  ■ • • - 80-20 81-20
Poź. terb. prem. aa 100 Ir- * prc. . 106'— 114*—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r , . 220*— 223-—

6 .  L isty  zastaw n e. Oblig. bipot. i H3ty dłużne 
za 100  U. nooi.

Austr. zakł. obi. prem. zr.1880 3 pr. 276-— 286—

” - "-f " P1‘‘ m ’~  25S' -Anstro-węg. Isuku ;ę0 .»t 4 p., . . 91-90  92-90
• V- .1 pr: 91-80 92-80Banku (łalicyjskiego dla handlu i

przemysłu 4'/, pre, -i0  1. . _ . . 9i-_  ga._
Buków, zakład kred. zisra. toa :•» pr, 95-90
Banku gai, zism. kred.-i1/* lłr* 91-— 93 .—
Bal. ako. b. hip. 10 pr. » t. los. 4 1A pi.. 9 9 . _ q i . _

.  .  „ n 1«». *  ^ **/« rr. , 9 0 - -  9 1 -
~  *• y- . 82-25 83-2.5'

fif.-. Tow. a .  ióUB. * Pt. loo uo 1. 82-15 83*15
„ r, -  ■-> * M 86-50 87-50
* » " » ix p  J  94-— 9 5 -
r - - „  « ,. (*. ?r- , 3~' leb 90-40 91-40

Banku kraj. dla Unuoyi 1 l<c«loia*-cyi
4*/» Pr- 5.1’A !tt • . . 90-75 91-75

B anku  krąjowsgo nb-ię. Itołp.? 3
e.tsiisya 42 lat 4’/s pr. . . , 90— 91-__

Bur,ku kr. «hl. kol. s d .  671/, i. 4  pr. 81-25 82-25

H. OMteaeye »
sa ICO zł. a.,.,™.

K o le j .L w ó w -O s‘ir f i ,- ł 'a a .v y  (  t  :s p ,4
„a m  ztr.  ........................... 7810 79-10

Koisj Lwów-Czaraiowcs v s. 1.3 0 ., iy>
200  złr. 4 p-rc. . uu-in 84 * 0

Węg. g:A kcl mu i m  ^  8d 10 84~U
prc

Ttrnr. żegl. par. >0  Dunajn su 400 
i 10.000 ni. 4 prc, Z t. 1882 

•Tow, żeglugi, parów, p0 Dumąju om’ 
1 x. 1380 4 pro. ,

108-— 109—  

108—  109—

Koronowa waluta. płacą żąda, .

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 25-— 29—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 474  — 484—
Glary 40 złr. m. k.................................. .........
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr, . 57-75 61:75
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-— 56 —

węg. Tow. 5 złr. 28 25 32*25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. — •— —

J . A kcye B anków  (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 333-— 334 — 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 330—  390—  
Peszt. Banku handlu i przem. . , 3615-— 3625—  
Zakł. kred. dla handlu 400 koi. , . 612 — 613—  
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 802-75 803-75 
Doino-austr. tow. esk. 400 kor, . . 729-— 730 50
Gal. banku hip 200 złr.............................64P — 645—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 498-— 499—  

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 19b5—  1975—  
„ Związku (Urionbank) 200 zł. 582-50 583 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276-50 277-50 
Zirncitenska tanka 100 złr. . . , 2 6 9 — 2 7 0 - -

K , k k eye  p r ied sięb lo rstw  transp ortow ych .
Buków, kolei lok. tke. pierw. 200 złr. 405-— 415—  

n n r ake. zakład. 200 złr. 404-— 406 — 
A u s t r .Tow,żegliniiLunaju500zł.m k. 1177 — 1187 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. , 4 9 3 0 — 4950-— 

Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł 363-— 366—
.. Lwów-Czerniowee-JassyŻOOzł. 504-— 508' —

Lwów-KJeparów-,1 eworów Iokol.
' 400 ko-.............................................. 2 9 0 - -  2 9 5 - -

L . Akcyc przed sięb iorstw  przem ysłow ych .
Austr. Tow. górniczo Aipina 100 złr. 816 00 817 60 
Prag. Tow. Żelazn, przem. S00 złr. . 2546-— 2566—  
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 880'— 884—  
Trifail. Iow. kop. węgla Tli złr. , . 300—  302—  
Galie, fcarpae. naft, Tow, 500 kor. . 953'— 957—
Sehodniey 500 kor............................   < 433-— 438-—
Tur. zarz, tytoniów, 500 franków . 433-— 434—

M. Weksle.
Niemieckie Ba nk i . . . . . .
Włoskie B a n k i .................................
Londyn za JO funt. szt. 4 prc. ,
Paryż za 100 iranków . . . .
'-VVr'r nrr* za 100 rubli 4 'i. 1 rc. 252 25
s . . \ i  ■.,"i::t Banki . 95-50

S. W a i s *  f.
Dukat eesartii  ...................................11*38
Austr .-węg. 8  gulu. rłora moneta 
20 -fi-ankowka . . . . . .
20 -markówka . . . . . .
Rossyjski pćłimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 murek 
Włosi k  banknoty z i  100  lir .
  .

117-42'/, 117-62’/, 
95-20 95-35
2406 2410
95-57'/,

19-12
23-51

95-75 
252 25 

95-65

11-43

19-16
23-55

117421/, 117-621/, 
95 35 95-55 '

352 -  253—

Licytacye.
L. cz E 841, 342/12, 343 12, 344/L2

(7166 3— 3)
Eiljk t licytacyjny.

Na iądaaie J&na J.ckowsk ego w Bu­
sku i tow. odbędzie się dnia 20 maja 1914 
o godzinie 9 Prztd południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 w Bu ku, liCj-

UCJra'l. realności Iwh. 1107 ks. gr. gminy

^ UŜ '2. realności obj. Iwh. 98 ks. gr. g)n.
Humniska, ; .

B, realności obj. Iwh. 294 ks gr. gm,
Humniska,

4, realności obj. Iwh. 97 ks. gr. gm. 
Humniska.

Nieruchomości te wystawione na liay- 
tacyę są  ocenione:

ad 1. na 4165 kor. 85 hal. razem z 
przynależnośeiami, które stanowią drzewa 0- 
wocowe w ilości 70 sztuk, 

ad 2. na 1529 kor., 
ad 3. na 4220 kor., 
ad 4. na 1492 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 4165 kor. 85 hal., 
ad 2. 1529 kor., 
ad 3. 4220 kor,, 
ad 4, 1492 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się za

twierdza i odnoszące się do tych nieruebo- 
m ś'd doku ■ enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
k -tasu-aluy, protokoły ocenienia i t. d.) może 

' każ<i.f, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
jjitLiouym w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Busk, dnia 8 kwietnia 1914.

L. cz. Ę. 201/14 (3) (7117 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Samuela Bohrera w Leżaj­

sku odbędzie się dnia 16 czerwce 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5. 
licytacya *1/5 części realności Iwh, 821 i 1963 
ks. SfL Giedlarowa oszacowanych aa 1380 
koron.

Najniższa oferta wynosi 920 kor., po­
niż j której sprzedaż nie nastąpi.

Y* k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Leżajsk, dnia 6 kwietnia 1914.

L. cz- E. XI. 5040/13 (17) (7159 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Stowa­
rzyszenia pomocy kredytowej w Tarnopolu, 
odbędzie się dnia 29 maja 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 27, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności:

a) Iwh. 48 ks. gr, Kupczyńce, pgr. Ik. 
930 i 1321/2 rola,

b) Iwh. 24 5 ks, gr. Kuoc^rńce, pgrt. 
4238, 4277/3 i 428 l / l  ; J
•307 CY^h -514, ’' s‘ £''■ Kupczyńce, pbnd.

Z1 ( i  l J  zabudowani mi g-ospod., oraz 
Pgr- Y 0?’ 2629, 263], 3016 i 3512 role,

) u b- 3695*ks . g r. Kupczyńce, poło­
wa pgr lk. 79 rola.

ló artośó szacunkowa: 
ud a) 1500 kor, 
od b) 2050 kor 
ad c) 5230 kor,*’ 
ad dj 225 kor.
Najniż-za oferta: 
ad a) 1000 kor., 
ad b) 1366 kor.’ 67 h., 
ad c) 3486 kor. 67 h., 
ad d) lóo  kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 16 msrea 1914.

L- Nam. X. a. 199. (7143 3—3)
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania robót dla budowy gmachu c. k. Sta­
rostwa w Tarnopolu rozpisuje się niniejszem 
publiczną rozprawę ofertową, która się od­
będzie w piątek dnia 22 maja b. r. o godzi- 
uie 11 przed południem i w której mogą 
Wziąć udział upoważnieni do wykonywania 
przemysłu budowlanego.

Plany, opis, jakoteż wszelkie warunki 
dotyczące powyższej budowy wyłożone są w

Departamencie X. a. c. k. Namiestnictwa w 
godzinach urzędowych do przeglądnięcia przez 
strony interesowane.-

Tam też będą wydane zg ła sza ją cy m  się 
oferentom blankiety ofert, tudzież  ̂ przepisy 
ofertowe, oraz będzie się udzielać ustnych
wyjaśnień.

Należycie wypełnione i ostemplowane
oferty, opatrzone potwierdzeniem złożonego 
w c. k. krajowej Kasie skarbowej we L w o­
wie wadyuin w wysokości 5 procent sumy 
oferowanej, należy wnieść najpóźniej do dnia 
28 maja 1914 r. do godziny 10 przed połu­
dniem na ręce Szefa Departamantu X. a.
c. k. Namiestnictwa, względnie tegoż za- 
stgpcy.

Oferty później wniesione lub niena­
leżycie sporządzone, poprawiane lub zawie- 
race zastrzeżenia, albo też niezaopatrzone w 
dowody złożenia wadyum uwzględnione nie

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 24 kwietnia 1914.

Do 1. Nam. IX. b. 51710
O b w i e s z c z ę -  

Na niepodzielne z?-1 
nania bruku drobnego (h 
z Miękini na trakcie 
55-691 do km. 55* 
w Brzeżanach, rozp 
publiczną rozpraw 
twierdzenie ofert 
stwu robót publ

.Gazeta Lwowska11 Nr. 98 z dnia 1 maja 1914.



Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stwa wykonać się mających, obliczono na 
25.700 kor., a wadyum do oferty dołączyć 
się mające na 1260 koron.

Roboty powyższe mają być wykonane 
w latach 1914 i 1915. Wykonać się mające 
roboty przedstawiono w przedmiarze lit. C. 
odnoszące się do nich ceny jednostkowe lub 
kwoty ryczałtowe w wykazie cen jednostko­
wych lit. D. Wykonanie robót odpowiadać ma 
warunkom ogólnym lit. A. i szczegółowym lit.
B. Nadto dla objaśnienia robót służą plany 
lit. E., F., G.

Wszystkie te załączniki, stanowiące pod­
stawy do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu, są do przej­
rzenia w tutejszym Departamencie IX. b. 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę­
dowych przed terminem licytacyi, która od­
będzie się w tymże Departamencie w dniu 
26 maja 1914, o godzinie 12 w południe.

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie w wspomnianym De­
partamencie c. k. Namiestnictwa wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, nale­
ży wnieść przy ścisłem zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
z napisem: „Oferta na brukowanie traktu brze- 
żańskiego w Brzeżanaeh, nie otwierać przed roz­
prawą" do protokołu podawczego c. k. Namie­
stnictwa, najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie, w dniu licytacyi, przy której przepro­
wadzeniu oferenci, względnie ich pełnomo­
cnicy mogą być obecni.

Równocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, które oferent do robót zamierza 
użyć, a to: kostek brukowych i kamienia ta r­
nopolskiego i szutru.

Na poszczególnych próbkach należy po­
dać miejsce poboru materyału i opatrzyć je 
pieczęcią i podpisem oferenta, następnie sta­
rannie opakować i oznaczyć napisem: „Próbki 
materyałów do oferty na brukowanie traktu 
brzeżańskiego w Brzeżanaeh".

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 kwietnia 1914.

H . cn. E. I I I  3192/13 (7167 3 - 3 )
JIin,HTan;HHHHH e^HKT i Bi3BaHG ąo 3ro.io- 

meHa.
H a BHeceHG TocapacTBa B3aiMHoro 

Kpe,a,HTy „Bipa" b IlepeMHinjiH, hko eK3e- 
KByiouoi CTopoHH, 3acTyn.ieHoi uepe3 a^B. 
£p. KopMoma b IlepeMHinjm, Bi/i,6y,a,e cn

20 wan 1914 o to^h h! 10 nepe^ no- 
nyAHeM b Tin cy /y  KOimara u. II .  Ha ni.a,-
CTa»i -*.H'«op^eEaiC y  łłob ajitHTaniLU cjiijiy-  
RiaHx HeynHjKHitiocTnn:

I bhk . rin. uh cno 236 r* pyHTOBa khh- 
ra XpeHiB,

2. 1/2 bhk. rin, uneno 235 kpymioBa
XpeHiB,

8. 1 /2 bhk . rin. uhc.ho 112 kpyHTOBa 
KHHra XpeHiB, 

4. bhk. rin. une.no 710 kpyHTOBa KHH­
ra XpeHiB,

5 bhk rin. uneno 711 fpynTOBa KHH­
ra  XpeHiB,

6. bhk. rin . uhcjio 734 IpyHToBa KHH­
ra X p e m B

7. bhk. rin . uhojio 735 IpyuTOBa KHH­
ra XpeHiB, —  rocnó^apcTBO eintCKe CK.ua- 
yaiouoro en  3 uacTH Sj^hitkib rocnoyaprtHK, 
ropowy, nonn i elHoMcaTH.

BapTicTt m en u  ou /H en a:
ad 1. Ha 6h9 Kop. 70 cot.,

2. Ha 979 Kop. 10 cot.,
3. Ha 407 Kop. 90 cot.,
4. na 366 Kop 20 cot.,
5. Ha 768 Kop. 70 cot.,
6. Ha 479 Kop. 10 cot.,
7. Ha 781 Kop. 20 cot.

Hau <.H3L'ta o<j>epTa :
ad 1. — 466 Kop. 47 cot.,

2. — 649 Kop 32 c o t ,
3. —  271 Kop. 93 cot.,
4. — 244 Kop. 13 cot.,
5. — 512 Kop. 47 cot.,
6. —  3 i 9 Kop. 40 cot.,
7. — 520 Kop. 80 cot. 

^ o  HeyBHa hmo t h  oóunToi bhk. rin. 
u. 235 rpyHTOBoI khhch XpeniB najiescaTb 
CJii/tyioui npHna.iewcHOCTH: uniT i 29 yepeB 
oaoueBHx nKi opineHO Ha 20 Kop. 50 co t.

H «3m e HaÓMeHmoi oiJiepTH: npo^,a®He 
Bi^óy^eTb ch.

II k. CyA noBiTOBHH, B inm n II. 
ByeK, ąhh 6 pbBjTHn 1914.

<■ (7062 3c7 3)
Ogłoszenie licytacyi.

'■czpieczenia dostawy dla c. k. 
go w Wieliczce w r. 1914 
u materyałów: a to:

> o i deski 
~<i jodłowe

unbliczną rozprawę

dostawę jednej 
vmienionych 
lercie napi- 

k. Zarzą- 
ezętowane

najpóźniej do 6 maja 1914 do godziny 10 
przed południem. Otwarcie ofert nastąpi w 
kancelaryi Naczelnika Zarządu salinarnego 
w Wieliczce w dniu rozprawy ofertowej t. j. 
6 maja 1914 o godzinie 10 przed południem, 
przyczem oferenci mogą być obecni.

Wadyum w wysokości (2 pre.) dwóch 
procent od rocznej kwoty obliczonej według 
rozpisanej ilości artykułów i oferowanych cen 
jednostkowych, złożyć należy przed; wniesie­
niem oferty w kasie Zarządu salinarnego w 
Wieliczce a odnośny kwit depozytowy dołą­
czyć do oferty.

Bliższe szczegóły co do właściwości o- 
ferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów pojedynczych powyżej wymienio­
nych grup i t. p- powziąć można z warun­
ków licytacyjnych i wykazów materyałów po­
szczególnych powyżej wymienionych grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z formula­
rzem oferty otrzymać można albo w kance­
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi.

0. k, Zarząd salinarny.
Wieliczka dnia 22 kwietnia 1914.

L. X. d. 41. (7144 3 - 3 )
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia robót budowni­
czych i rękodzielniczych dla budowy c. k. gi- 
mnazyum w Kamionce strumiłowej rozpisuje 
się niniejszem publiczną rozprawę ofertową, 
która się odbędzie dnia" 15 maja b. r. o go­
dzinie 10 przed południem i w której mogą 
w'ziąć udział upoważnieni do wykonywania 
przemysłu budowlanego.

Plany, opis, jakoteż wszelkie warunki 
dotyczące powyższej budowy wyłożone są w 
Departamencie X. d. c. k. Namiestnictwa w 
godzinach urzędowych, do przeglądnięcia i 
podpisania przez strony interesowane.

Tam będzie się też wydawać zgłaszają­
cym się oferentom druki szczegółowego opi­
su budowy, blankiety i przepisy ofertowe 
i t. p., oraz będzie aię udzielać ustnych wy­
jaśnień.

Należycie wypełnione i ostemplowane 
oferty, opatrzone potwierdzeniem złożonego 
w c. k. krajowej Kasie skarbowej we Lwo­
wie wadyum w wysokości 5 procent sumy 
oferowanej, należy wnieść najpóźniej do dnia 
15 maja 1914 godziny 9 przed południem na 
ręce Szefa Departmantu X. d. c. k. Namie­
stnictwa, względnie tegoż zastępcy.

Później wniesione oferty lub nie nale­
życie sporządzone, poprawione lub zawiera­
jące zastrzeżenia, albo niezaopatrzone w do­
wody złożenia wadyum nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 kwietnia 1913.

L. cz. E  87/14 (B) (7205 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Miko­
łaja Semiona w ŻydaczoWie, odbędzie się 
dnia 22 m ja  1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 20 w tut. sądzie, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków hcytacya 
następujących realności: ,

a) cała lwh. 405 gm. Zydaozow, 
b połowa lwh. 1064 gm. Zydaezów,
c) cała lwh. 1861 gm, Żydsezów, wraz 

z przynależytoś :iami.
Cena sza unkowa: 
ad a) 145 wor.,
ad b) 175 kor.,
ad c) 11.406 kor. 70 h.
Najniższa cena wynosi:
ad a) lwh. 405 kwotę 96 kor. 66 h.,
ad b) lwh. 1064 kwotę 50 kor.,
ad cj lwh. 1861 kwotę 4703 kor. 35

hal.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żydaczów, dnia 19 k w ie tn ia  1914.

L cz. E. 3570/13 (4) (7325)
E d y k t.

Dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niż^j wymienio­
nym « biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
4/6 części realności obj, lwh. 71 gm. Tro- 
ściańce, Fedora Hav ryłcow Andrija własnej, 
składającej się z roli.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 676 kor. 66 h.

Najniższa cena wynosi 338 kor. 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do sfejitku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których n niej sza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Których jakie prawa lub 
ciężary powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

; w ada  jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli U' mieszkają w okręgu sądu 
niżei wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe o,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, 18 kwietnia 1914,

L. cz. E. XI. 46/14 (8) (7158 2 - 3 )
Edyfct licytacyjny.

Na wniosek Podolskiego Towarzystwa 
kredytowego i dyskontowego w Podwołoizy­
skach strony egzekwującej odbędzie się. dnia 
5 czerwca 1914 o godzinie 9-30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 27 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności: lwh. 
551 ks. gr. Ouodacsków mały, p a r1, gr. sta­
nowiące role.

Wartość szacunkowa 6730 kor.
Najniższa oferta 4486 kor, 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy Oddział XI.
Tarnopol, dnia*24 marca 1914.

L. cz. E. 4736/13 (4) (7324)
E d y k t.

Dnia 10 go czerwca 1914 o godz. 8’45 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19. odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 185 gm. Tri 'ścian mc, Ju r­
ka Kuryluka Za- hariasza własnej, składające; 
się z ffhuty, z zahud. gosp. i roli.

Wartość nieruchomości wystawionej i-a 
bcyta ustala się na 2155 kor. 36 h.

Najniższa cena wynosi 1436 kor. 90 h„ 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecDie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mięszkoją w okręgu sądu
niżej wymienianego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnik- do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Zabłotów, 18 kwietnia 1914,

cz. E, 6153 13 (6) (7321)
E d y k t.

Dnia 10 czerwca 1914 o godzime 1015 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
połowy realności obi, lwh. 347 gm. Tułu- 
ków, Hrycka Stefiuk* Mikołaja własnej skła­
dającej gjg chaty, budynków go°p. i ogrodu.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 5705 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi 3803 kor. 84 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące si§ 
do tej n ie ru ch o m o śc i  dokumenta może każdy, 
mający chęć k u p ie n i a ,  przcjrzić podczas g o ­
dzin  u rzędow ych  w sądzie niżej W ym ienio­
nym w biurze Nr. 21. '

Takie prawa, wobec których nimejsza 
elicytaoya byłaby niedopuszczalną, n a le ż y

zgłosić do sądu n jpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju oo do samej nieruchomości uj@ mo­
głyby być już 2e skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie jU£ istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie n& ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymionjon(,gro i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział jy ,
Zabłotów, 18 kwietnia 1914.

L. ćz. E. 4457/13 (5) (7277)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Reilera w Rzeszowie 
odbędzie s :ę d n u  14 maja 1914 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymię- | 
nionym w bnirze Nr. IV. licytacya realności 
lwh. 906 gm. Zsraarstyuów, wraz z przyna- 
leżnościami, składaj ącemi się. z oparksnienia, 
bratcy i furtki.

Nieruchomość powyższa wystawione ńa 
licyt- cyę jest oceniona na 150.10 kor., przy­
należności zaś na 100 kor.

N Jniższa cena wynosi 7505 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i icne dokumenta 

może każdy, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowymi w sądzie niżej wymi nionym.

C. k. Sąd powiatowy. Sekeya II., 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 4089/13 (5) (7295)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Józefa W assermanna przez 
adw. dr. Lufsckiitza w Jarosławiu, odbędzie 
się dnia 29-go maja 1914 o g' dżinie 10-30 
p;zed południem w biurze Nr. 29, licytacya 
następujących realności:

a) lwh. 329 ks. gr. Jarosław, gospodar­
stwo rolne,

b) 1/2 lwh. 4732 ks. gr. Jarosław, go 
spodarstwo rolne.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 3807 kor., 
ad bj 2017 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2538 kor., 
ad b) 1344 kor. 67 Ł  
Poniżej najniższej oferty 14.997 koron 

sprzedaż nie nastąp:.
C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, i 7 kwietnia 1914.

L, cz. E. 1753/13 (4) (7294)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Kie nfelda z Bur- 
sztyna, odbędzie się dnia 7 m da 1914 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, w Grybowie 
licyUeya realności lwh. 650 ks. gr. gm. kat. 
Grybów bjetej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1025 kor. 08 h.

Najmż za cena wynosi 683 kor. 38 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może kc.żdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłabj niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 16 marca 1914.

L. cz. E. 6851/13 (4) (7819)
E d y k t .

Dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 
10'45 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 19, odbędzie się licy­
tacya 1/5 części realności obj. Iwb 209 gm. 
Popielniki, Jurka Szułepy Hrycka własnej, 
składającej się z chaty z ogrodem,

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę usiała się na 544 kor. 70 h.

Najniższa cena wynosi 363 kor. 12 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w i iurze Nr. 21.

Takie prawa, wobet których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruehomo- 
śei nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieru ihomoeci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, 18 kwietnia 1914.

L. cz, E. XXI. 4049/13 (15) (7333 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie strony egzekwującej c. k, 
uprzyw, galie. akc, Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 13 maja 1914 c 
gedz. 10 przed południem, w sądzie, niżej 
wymienionym w sali Nr. XI. drzwi 82 I. p„ 
licytacya realności lwh. 1133/11. dz. gm. kat 
m. Lw wa, położonej pod ik. 12632/4 przy 
ul. Rycerskiej 1. orj. 26, składającej się i 
pgr. Ik. 4210/8 i z pb. lk. 4328 o powierz­
chni łącznie 528 m 2, na której wznosi si( 
budynek parterowy i oficyna I. piętrowa
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wraz z przynależności ami; składającemi sig z 
okien, drzwi, story, kratki, haki, muszlo, 
rura, kociołki, stopnie, śmieciarka, szalowa­
nie schodów, dębowa nakrywa dołu kloa- 
cznego, balustrada przy schodach na podwó­
rzu, parkan, furtka drewniana i klucze

Nieruchomość lwh. 1188 II. wystawiona 
na licytacyg jest oceniona na 56.000 kor., 
przynależności zaś na 802 kor. 90 h.

Najniższa cena wynosi 2S.401 kor. 45 li., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig 
do tych realności dokumenta (wyciąg t a ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym w biurze Nr, 
XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I..
Oddział XXI.

Lwów, dnia 2 kwietnia 1914.

L. cz. E. 6561/13 (3) (7327;
E d y k t.

Dnia 10 czerwca 1914ogodz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienianym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie sig licyt; cya real­
ności obj. lwh, 1088 gru. Zabłotów, Feiwli 
E isjka własnej, składającej sig z domu i za­
budowań gosp.

Wartość nieruehomoś -i wystawionej na 
licytacyg ustala się na 4010 kor

Najniższa cena wynosi kwotę 2074 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie ni/.ej wymiecionym 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których muiejs::: 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prz/ wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ja k i e  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw adamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszsają w okręgu sądu 
niżej wymienionego j nie wskażą tmnuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
s$du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, 18 kwietnia 1914.

L- cz. E. 197/14 (3) (7293 1 - 3 )
Edykt l ic y ta c y jn y .

Dnia 14 maja 914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
cionym w biurze N;.\ 5 licyt cya połowy re­
alności obj. lwh '1078 gru Grzymałów, wraz 
z Przynależ:iościauń, składająeemi się piwni- 
cy ®urowanej.

Nierue}10m0ij('; powyższa wystawiona na
ytacyę jest oceniona na 2686 kor., przy­

należności Zaś ua 500 kor.
Najniższa cena wynosi kwotę 1318 kor., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, 19 marca 1914.

L- cz. E. 162/14 (3) (7820)
n  . E d y k t .
Dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 11 30 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
realności obj wh 1999 gm. Zabłotów Ja- 
koba Leiba Adiersteina własnej, składającej 
sig z domu z og-odem.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyg ustala się na 7867 kor.

Najniższa cena wynosi 4911 kor. 34 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t0j nieruchomości dokumenta może każdy, 
niający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21,

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­

cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju eo 
do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
d: w ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiecionego i nio wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Bąd powiatowv, Oddział IV.
Za fotów, dnia 21 kwietnia 1914.

L. cz. E. 44/14 (8) (7304 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 maja 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya 
realności lwh, 1292 gm. Barysz-Pużniki.

Wartość szacunkowa 10.350 kor.
Najniższa cena wynosi 6900 kor.
O. L Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 1 kwietnia 1914.

L. cz. E. 2176/18 (7300 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Sta­
nisława Posuchowskiego we Lwowie, odbę­
dzie się duia 16 maja 1914 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 4, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności: 2/48 i 2/12 z 10,12 
z 2,8 1/8 lwh. 159 ks. gr. Chudykowce, rol­
ne gospodarstwo.

Wartość szacunkowa wynosi 9130 kor.’
88 h.

Najniższa oferta 6087 kor. 24 h.
Do realności lwh. 159 ks. gr. Cbudy- 

kowce należą następujące przynależności: 
162 drzew owocowych, chata, kurnik, szopa 
z wozownią, stajnia, stodoła i szopa, oszaco­
wane na 88 kor. 88 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 6 kwietnia 1914,

L, cz. E. 221913 (7309 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Jana 
Kujdy odbędzie sie dnia 14 maja 1914 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 10, 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następujących realnoś! :

a) lwh. 125 ks. gr. Broniszów, cała
realność,

b) lwh. 100 ks. gr. Broniszów, 10/18 
części.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2457 kor. 75 h., 
ad b) 97 kor. 87 h.
Nnjmisza oferta: 
ad a) 1638 kor. 50 h., 
ad b) 65 kor. 22 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Ropczyce, dnia 7 kwietnia 1914.

L. cz. E. 392/14 (7310 1—
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Powia­
towej Kasą oszczędności w Ropczycach odbę­
dzie się dnia 4 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 10, na zasa­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya realności lwh. 278 ks. gr. Bystrzyca, 
cała realność.

Wartość szacunkowa 3040 kor.
Najniższa oferta 2020 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 7 kwietnia 1914.

L. cz. E. 108/14 (5) (7299 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Izaka Keila w Kuryłówce 

odbędzie się dnia 26 maja 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 5, licy­
tacya realności lwh. 2018 ks. gr. Kuryłówka 
z uwzględnieniem dożywocia Józefa Padom a, 
wartości 800 kor., oszacowanej na 1020 kor.

Najniższa oferta wynosi 680 kor., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżatąk) dnia 28 marca 1914,

L. cz. E. 1809/18 (9) (7301 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej dr. 
Leona Bleiehera w Ozortkowie odbędzie się 
dnia 16 maja 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 4, na zasadzie już za­
twierdzonych warunków licytacya realności:

a) lwh. 319 kś, gr. Chudykowce, go­
spodarstwo rolne, •

b) 2/48, 1/48, 1/8, 3/12 z 10/12 z 2/8 
lwh. 159 ks. gr. Chudykowce, gospodarstwo 
rolne.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 4650 kor., 
ad b) 11.576 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3100 k o r , 
ad b) 7717 kor. 32 hal.
Do realności lwh. 159 ks. gr. Chudy­

kowce należą następujące przynależności: 162 
drzew owocowych, chata, kurnik, szopa z 
wozownią, stajnia, stodoła i szopa, oszaco­
wane na 1040 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 6 kwietnia 1914.

L. cz. E. XI. 6237/13 (7278)
E d y k t .

Dnia 4 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
sala Nr. 2. licytacya:

a) realności lwh. 455 gm. Kołomyja II. 
dziel., ocenionej na 7041 kor. 90 hal.,

najniższa cena 4694 kor. 60 hal.:
b) realności lwh. 456 ks. gr. dla II. dz. 

miasta K> łomyi, ocenionej na 320 kor.,
najniższa cena 160 kor.;
c) realności lwh. 1888 ks. gr. gm. Ko­

łomyja dla II. dziel., ocenionej na 578 kor. 
40 hal.,

najniższa cena 385 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu­
si być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi-

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiaue bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej,

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 28 marca 1914.

L. cz. E. 6479/13 (4) (7326)
E d y k t .

Dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 9 45 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w b urze Nr. 19, odbędzie się licytacya:

a) realności obj. lwh. 278 gm. Popiel­
niki,

b) połowy reab.ości lwh 512 tejże gmi­
ny Iwa Jurijczuka Andrija własnych,

c) realności obj. lwh. 762 gm. Popiel­
niki Jeryny Winniczuk Iwana własnej,

składających się: 
ad a) chaty z ogrodem, 
ad b) i t) z roli.
Wartość nieruchomości, wystawionych 

na licytacyę, ustala s ię :
ad a) na 839 kor. 25 hak, 
ad b) na 17 krr. 68 hal., ’ 
ad c ) n a  521 kor. 68 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 276 kor. 41 h., 
ad b) 11 kor. 78 h., 
ad c) 247 kor. 66 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tyi h nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przyj zec podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
ny:n w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby byó już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 18 kwietnia 1914.

L, cz. E. 6013/13 (3) (7323)
E d y k t .

Dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 9 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się licytacya realności lwh. 
1495 gm. Trójca Kością Stetkiewicza własnej, 
składająiej się z niedokończonego domu i 
łąki.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 1257 kor. 16 b.

Najniższa cena wynosi 838 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 18 kwietnia 1914.

L. cz. E. 6560/13 (4) (7322)
E d y k t .

Dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 10'30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 3246 gm. Rożnów Miko- 
jata Pohrybienyka Onufrija własnej, składa­
jącej się z domu z roi::, gosp. i ogrodem.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytację ustala się na 3371 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 2247 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
po skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przeglądnąć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 18 kwietnia 1914.

L. cz, E. 171/13 (12) (7276)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej ogólnego 
Stowarzyszenia peusyjnego we Lwowie odbę­
dzie s ę dnia 27 maja Lv 14 o godz. 9 przeć 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. IV. licytacya realności lwh. 228 
gm. Zamarstynów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 71.180 ko.r -

Najniższa cena wynosi 62.000 kor. _ 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

do skutku. .
Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. IV. T_

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 31 marca 1914.

L. cz. E. I. 5576/13 (6) (7364)
E d y k t .

Dnia 12 maja 1914 r. o godzinie 9 
pr/ed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w sali Nr. 3, licytacya realności 
lwh. 16 gm. Kropowiszcze.

Cena szacunkowa 1103 kor. 81 h.
Najniższa cena 734 kor. 87 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry    o ile nie wskażą pełnomocnika dla
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na
tablicy sądowej.

C. k Sąd powiatowy.
Kołomyja, 8 kwietnia 1914.

L. cz. E. 8793/13 (7283)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Masy 

konkurs. Zakładu kredytowego, odbędzie sig
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dzonych warunków licytacja realności lwh. 
335 ks. gr. gminy Słobeda konk., 645/3360 
części realności.

Wartość szacunkowa 490 kor. 20 b.
Najniższa oferta wynosi 333 kor. 25 h
Do realności lwh, 335 ks. gr. gm. Sło- 

boda konk.. iiłI żą przynależności ocenione 
na 9 kor. 67 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. sąd tuteiszy jako sąd hipoteczny, 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bołszowce, dnia 9 kwietnia 1914.

L. cz. E. 5585/13 (4) (7287)
Strona zobowiązana Józef Owsiany syn 

Jana w Izdebkach.
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej To­
warzystwa eskontowego i oszczędności w Dy­
nowie, odbędzie się dnia 14 maja 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 17 
na zasadzie zatwierdzonych warunków liey- 
tacytacya następujących realności :

a) lwh. 1368 ks. gr. Izdebki, cała re­
alność obejmuje parc. grt 2190/2 i 2192/1, 
stanowiące łąk:,

b) lwh. 1369 ks. gr. Izdebki, 1 6 część 
realności obejmującej jedyną parcelę grunt. 
2186/1 stanowącą las,

c) lwh. 1322 ks. gr, Izdebki, 2/3 czę­
ści realności, obejmującej jedyoą parc. grnt. 
1997/1, stanowiącą rolę.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 420 kor., 
ad b) 100 kor., 
ad c) 800 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 380 kor., 
ad b) 67 kor., 
ad c) 534 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Brzozów, dnia 11 kwietnia 1914.

L. cz. E. 5429/13 (4) (7328)
E d y k t .

Dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 9*15 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
3/8 części realności obj U h . 890 gm. Trój­
ca, Sowła Mokorijczuka Iwana własnej, skła­
dającej się z roli.

Wartość nieruchomości wystawionej na
l i c y t n c y ę  tii-g n a  1 1 0 6  k a r .  h

Najniższa cena wynosi 737 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niuiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licyteeyjm go powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, 18 kwietnia 1914.

L. cz. E. 960/13 (15) (7290)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
10, odbędzie się licytacya realności lwh. 31 
ks. gr. gm. kat. Borysławka.

Cena szacunkowa wynosi 4975 koron
Najniższa oferta 3317 kor.
Warunki licytacyjne normalnie usta­

lone i inne odnośne dokumenta przejrzeć 
można w sadzie w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 14 marca 1914.

L. cz. E. V. 5039/13 (7) (7280)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Fonia 

Fuchsa, odbędzie się dnia 15 maja 1914 o 
godzinie 11*30 przed południem w biurze 
Nr. 92, na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 4622 ks, 
gr. gna. Stanisławów.

Cała realność położona w Knih. kol. 
przy ul. Szłapy, składająca się z 2 pgr. ob­
szaru 329 m2.

Na parcelach położone są 2 domki par­
terowe drewniane, tudzież budynek gospodar­
czy bliżej w protokole ocenienia opisany.

Wartość szacunkowa 5850 kor. 
Najniższa oferta 2925 kor.
Poniżej najniż-zej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Stanisławów, dnia 23 marca 1914.

L. cz. E. 3304/13 (7) (7316)
E d y k t .

Dnia 3 czerwca 1914 o godzinie 9 30 
przed południem w sądzie niżej wymi nio- 
nym w biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya 
3,9 r-zęś i realności lwh. 1079 gm. Ladzkie 
szlach., stanowiącej łąkę obszaru 7 ha. 96 ar. 
30 m2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1875 kor.

Najniższa ceni wynosi 1250 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział' V.
Tyśmienica, dnia 16 kwietnia 1914,

L cz. E. 1627/13 (12) (7292)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7-go maja 1914 o god*. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr, 
10, odbędzie się licytacya całych realności:

a) lwh. 431 ks. gr. gm. kat. Starzawa,
b) lwh. 446 ks, gr. gm. kat. Starzawa. 
Cena szacunkowa:
ad a) 550 kor., 
ad b) 350 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 367 kor., 
ad b) 234 kor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne doknmenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biu ze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
DobromJ, dnia 14 marca 1914.

I,, cz. E. 1/14 (2) (7288)
E d y k t .

Dnia 3 czerwca 1914 o godzinie 11 
prz d południem w Trzebini wsi odbędzie się 
licytacya mebli pokojowych,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Chrzanów, dnia 25 kwietnia 1914.

L. cz. E. VII. 186/14 (4) (7282)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 czerwca 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie p Opisanym? biuro Nr. 4 
sprzedaną zostanie na publicznej Tcyiacyi 
połowa realności lwh. 185 i jedna trzecia 
część realności lwh. 237 gm. Kezjż.

Nieruchomość ta oceniona zoslała na 
2203 kor. 37 hal. i 523 kor. 62 hal.

Najniższa oferta wynosi 1468 kor. 62 
hal. i 349 kor. 8 hal., poniżej której Sprz9. 
daż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII,
Tarnów, 17 k w ie tn ia  1914.

L. cz. E. 2396/12 (7318 1 - 3 )
Ędykt licytacyjny-

Na żądanie Chemiego PU saera w Ustrzy­
kach odbędzie się dnia 6 maja 1914 o godz. 
10 przed południem w biurze Nr. V. licyta­
cya realności obj. lwh. 121 ks. gr. gm. kat. 
Berehy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 996 kor. 67 bal.

Najniższa cena wynosi 664 kor. 44 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się ninioj- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupna przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. iy .

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 20 marca 1914.

L. cz. E. 1571/13 (14) (7279 1—2)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 maja 1914 o godzinie 11 przed 
południem w są d z ie  niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się licyta­
cya realności dłużnika Arona Jarmusza lwh. 
ks. gr. gm. Sanok.

Nieruchomość lwh. 177 obj. ks gr. gm. 
Sanok wystawiona na licytacyę jfs t oceniona 
na kwotę 41 680 kor, 50 b.

Najniższa cena wynosi 20.840 kor. 25 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skusku.

Warunki licytacyjne, któie się zatwier­
dza i za które przyznaje się Ka,sie oszczę­
dności m. Sanoka 20 kor. 90 h. i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ,) może każdy, mąjący chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 marca 1814,

L. cz. E. IV. 90/14 (6) (7278)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu od­
będzie się dnia 5 czerwc i 1914 o godzinie 
9 30 przed południem w sądzie niżej wym e- 
nionym w biurze Nr. 122 "w Nowym Sączu 
licytacya realności lwh. 84 gm. Nowy Sącz 
część Zalubińeze.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 18.550 kor.

Najniższa cena wynosi 9275 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ;e przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenm- 
m a i t, d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądz'e niżej wymienionym, w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21 kwietnia 1914.

L. cz. E. 2815/13 (14) , (7291)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 maja 1914 o godzinie 9 p m d  
południem w sądzie tutejszym odbędzie s ę 
licytacya realności lwh. 77 ks. gr. gm. kat. 
Borysławka.

Cena szacunkowa 1097 kor.
Najniższa oferta 732 kor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalo­

ne i odnośne dokumenta przejrzeć możra 
w sądzie tutej^ym  w biurze Nr. 10,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dubromil, dnia 7 lutego 1914.

L. cz. E. XV. 6639,13 (4) (7281)
Strona zobowiązana: Pepi z Blattów 

Juranowa w Stanisławowie,
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Maryi 

Szwabowiczowej w Stanisławowie odbędzie 
się dnia 20 maja 1914 o godzinie 9 prz^d 
południem w biurze Nr. 92, na zasadzie 
ob cnie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności: lwh. 4825 ks, gr. S agisławów. 
B alność składająca się li tylko z pgr, 1 kat. 
1373/8 p:łożonej pr y ul. Grunwaldzkiej i 
kolej, o powierzchni 742 ra.2.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
n? stąpi.

Wartość szacunkowa 29.680 kor.
Najniższa oferta 17.786 kor. 66 h.
U. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Stanisławów, dnia 23 marca 1914.

L cz. E. I. 6031/13 (10) (7365)
E d y k t .

Dnia 22 maja 1914 o godz. 8'30 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 3, licytacya 1/4 i 2/3 z 1,8 części 
realności lwh. 148 gin. Korszów.

Uena szacunkowa wynosi 2562 kor. 70
h al.

Najniższa cena 1708 kor. 47 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I

Zarzut niedopuszczalności licytacji musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy Iicytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nio wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wypaczeniach togo postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 11 kwietnia 1914.

L. cz, E. XI. 6003/13 (7366)
E d y k t  

Dnia 6-g0 maja 1914 o g dżinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym sala Nr. 2, licytacya celem zniesienia 
w półwłasności realności lwh. 238 ks. gr. 
dla IV. dz. m. K o ło m y i.

Uena w yw ołm ^ a zarazem najniższa 
oferta wynosi 6000 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty są włożone do 
wglądu w kancelaryi Oddziału XI. Nr. drzwi 4.

Zarzut niedopuszczalności iicytacyi mu­
si być zgłoszonymgn aj później przy Iicytacyi.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją już lub nabędą pewne prawa albo ciężary 
o ile nio wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego zawiadomiańń będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej

C. k, Sąd powiatowy.
Kołomyja, 28 marca 1914.

Ł. cz. E. 8614/13 (10) (7376)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Mozesa 
Kerzaera, kupca w 'Kałuszu i tow., odbędzie

się dnia 2 czerwca 1914 o godzinie 3 po 
południu w biurze Nr. III., na zasadzie iuż 
zatwierdzonych warunków licytacya realno­
ści lwh. 269 ks. gr. gm. kat. Kałusz, parc. 
bud. z domem i ogrodem w Bani.

Wartość szacunkowa 1400 kor.
Najniższa oferta 973 kor 32 b.
Do realności lwh. 269 ks. gr, gminy 

Kałusz należą następujące przynależności : 
drzewa owreowe. oszacowane na 60 kor.

Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument? (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Oddz. 
kanc. Nr. VII.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
tarn in ie  licytacyjnym przed rozpoczęciem 
Iicytacyi, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bą^ź 
obecnie już istnieją, bądź w tofcu postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kałusz, dnia 10 kwietnia 1914.

L. ez. E. 1201/13 (7387)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Klima w Załoźcach, 
odbędzie się dnia 20 maja 1914 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 1. licytacya realności obj. 
lwh. 1391 gm. Załoźce, składającej się z pb, 
lk. 246 i pgrnt 404, zobowiązanych Heleny 
Prus, nielet. Antoniego SzawłowskDgo vel 
Prusa i Antoniny Wnuk własnej, wraz z 
przynależnośoiami, składającemi się z 3 ja­
błoni, 2 czereśni i 27 śliw i 1 jasiona,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je ;t oceniona na 427 kor. 80 h., przynale­
żności zaś na 27 kor. 80 h.

Najniższa oferta wynosi 285 kor. 20 
h., p niż-j której sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie,

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza s:ę i odnoszące się do Lej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tab., wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. (i.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w bim?,e Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni i tego rodzaju co do samej nierm-homsaci 
u ij mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakm prawa lub 
ciężary na powyższ-j nieruch mości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
domi się o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania tylko przez ogłoszeń e na tablicy 
sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 28 marca 1914,

H. en E. XI. 3159/13 (7274)
8 Maa 1914 o rozmai 9 nepeyi, 

no.iy^Heir, Bi/j6yg,e en b t jt . cy^i cajra u. 
2 nepeTopr peajitHocTH bhk rin. n. 206 
rpoMaan KaT. KanmKa Mana onjHeHa na 
6616 Kop,. Habanaina oJiepTa 4410 Kop. 67 
cot., peajiBHOcTH bek rin. u. 205 rpoMaAH 
KamiHKa annia ogineHa Ha 750 Kop., Han- 
HH3ma o tę p ia  500 Kop. i peaatHocTH bhk. 
rin. u. 229 rpona/iyi l ia n  lnica Ma.ia onmeHa 
Ha 1200 Kop., HańHH3ma mpepTa 800 Kop.

JIiUHTan,HHHi ycjiBn Big,nocnui ca ąo 
toI ne^anacHMocTH rpaMOTH cy t b  BHJKmeHi 
AO Br.iHAy b KaHnenapni' BiflĄUiy I.

3 ukha neAOnycKaeMocTH nepeTopry 
MycHTŁ óyTH 3ro.iomeHnn HaMiii3H']Hine npj* 
nepeTop3i

Ocoóh MemKajoui no3a oKpyrow tj*t. 
cy/ty rcoTpi Ha noBHCmiń h c a b e m c h m o c t h  He 
MaioTt aóo naóyAyTt neBHi npasa a6o th - 
rapi o ckuibkh He BKaacyit noBHOB îacTHH- 
Ka AJia AOpyueHt t j t  aaMemKa^roro, 6y- 
A yxt noBiAoM.iem o AaJiLinHx n o jy a s  Toro 
nepeTOproBOro nocTynoBana b h m i o s e o  ue- 
pe3 onoBirneHe Ra cy^OBiń Ta6jHqH.

U/ K. CjA HOBiTOBHH.
KoaoMHa, 2 gtBiTHa 1914.

H. en. E. 11542/13 (4) (7375)
EAHKT .liHHTanHHHHŻ.

Ha BHeceHe etraeKByiouoi cTopona
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HoaarHH JleHiB, rocnogHHi b IleTpaHBifi, 
Bifldy^e ca AHa 26 Mas 1914, o rogHHi 3 no 
n o ay A H H , a T in  cy,ąij KoamaTa u n c jo  III. 
Ha niACTaB1 Ten P aaTBepĄMceirns yMoa J'i- 
HHTapHS c a lA y w H H s H eA B nacnM ocT H H :

а) 1 6 bufc. rin. u n c jo  226 ppyHTOBa 
KHnra rpoMagn kot. I le T p a H K  i PaaAiBCTBo 
ceaboKe Ą in  MypoaaHHH i óygnHKH r o c a o -  
g a p c ic i, p i j j  c.iHoacaTH i nacoB H C K a,

б) 1/6 rhk. rin. u h c jo  252 rpyHTOBa 
KHHra rpoMa^a KaT. IleTpaHKa eiHoacaTB, 
p ija  i UacoBHcKO b hhbI „CTaBKU".

Bap-iicTL n ic a s  oniHeHS: 
ad a) 4628 Kop. 33 cot.,

6) 66 K op. 66 co t
H aH H H 3m a  o ijie p T a :
ad a) 3111 Kop. 10 cot.

6) 44 Kop. 44 cot.
£ 0 HeAEHKCHMOCTH uOHSTOi BHK. r i n .

^  2 2 li ppyHTOBoi K H n rn  H e a p a n n a  H tu e -  
^aTt c s iA y io n i  npH H a jesKHO CTH: K e p H n p s  i 
Acpe.Ba oB oncB i a n i  oipHeBO b  1 6  n a c r a  n a  
c y n y  3 8  K op. 3 3  c o t .

H n 3 n ie  H a n iie H m o i oijpcpTH n p o ^ a a i He 
BlA6yACTB ca .

JIipHTapHHHi yMOBH i rpaMOTH. BiflHO-
cagi ca  a °  h 6;i,bh5khm octh ( b h t s t  rinoieu-
H hS , B H T ar KaTaCTpaSbHHH, IipoTOKO JH  o n i-
f ie H a  i t . a-) M ow yTb o s o u i  a °  K y m ta  n e -  
p e ra s H y T H  B. VII-

IIpaBa, nepe3 KOTpi aipaT apna u yjaun  
HeAonycTHMOio, HaaeacHTb 3ro.iocnTH b cyAi 
HaHni3HiHme Ha alpHTapHHHiir TepMiHi' ne- 
peA aiiiHTapHGH), 6o iHaKme Bace He uy^e 
MoacHa i'x niAs e c ™  m;o A° T°i He^BnacH-
MOCTH.

O  g a J tn i iM  n e p e o i r y  a ip H T ap H H H o ro  
n o c T y n o B a H S  n o B i^o M aaT H  c a  6 y ^ e  o r o j o -  
nieHeM  Ha T a ó jH ą n  cyA O B in Ti o c o u h , Ą iia. 
K O Tpnx niA  t °h  u a c  H a HeABH3KHM OcTsx e 
n p a B a  a 6 o T a r a p i  ycTaH O B-aem  a ó o  b n a c i  
.TrTrrwTanggHoro n o c T y n o B a H S  C ygyT L  y c r a -  
HOBaeHi a  t o  b  paB i, k o j h 6h  i ’i  o c o ó h  aH i 
He MefflKa^H b  0K p y 3'i n iA n H c a H o ro  cy,a,y , 
aH i He B K aaaju i noiMCHHO noB H O saacTH H K a 
A-ua A °P y HeHŁ M eniK aioH oro b M icgeBocTH 
c y A j .

U/, k . C y ,ą  noBiTOBHH, BIaaŁ® VII. 
liajty in , 31 MapTa 1914.

ip. cn. 510/14 (6 ) (7317)
Orojomena nepeiopry.

H a UoanpaHe Kaca 33AaTK0B0i „Bipa“ 
b THCbMeHau,n, Bi^OyAC ca ą h s  3 nepBHa 
1914 o ró ża n i 9 nepeA nojygHeM b  HH3me 
03saneHiM cyj/i, KowHaTa u. 6, nepeTopr pe- 
a^itRocTH o6h B ri. 743 rpoM. TncbMeHHąs 
cTftHOBjiaHoi PpyHT odinapy 44 ap. 96 ms 

Idpo^aTH ca M am a h^aruwchmictl e
oipHena na ^qq KOp.

H ,a®BH3ma no^ana bhhochtb 533 Kop. 
32 cot., HoHa3ine toi kboth  He b\ą6jp^  ca 
npoAa5K-

II,• K- Cy^ noBiTOBHH, BiAA^ V. 
TwcLMeHapa, ahh  16 pLniTHa 1914.

L. cz. E. 3229/13 (12) (7295)
. Edykt licytacyjny.

Na wniosek Robotniczej smółki oszczę­
dności i potyczek w Przemyślu przez adw. 
dra Mantla v Przemyślu odbędzie się dnia 
29 |m aja 1014 o godzinie 9 30 przed połu­
dniem w biurze Kr . 39 licytacja realności: 
Iwh 1131 k;3/ gr. Jaro.ław  realn ść miejska.

W a rto ść  szacunkowa 6835 kor. 50 h .
Najniższa oferta 3417 kor. 75 hal.
Poniżej na;ni&SZ:>j oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd Powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 17 kwbtnia 1914.

L. cz. E . 4 1 /1 4  ( 8 )  ( 7 3 0 5  1 - 3 )
E  d y  k t.

Dnia 13 m aja  1 9 ) 4  o g o d z in ie  9 przed  
p o łu d n ie m  w są d z ie  n iż e j w y m ie n io n y m ,  
^  b iu rze  N r . 1 o d b ęd z ie  s ię  i ic y ta e y s  :

a) 1 ,6  c /g ś c i r e a ln o śc i lw b . 1 3 0 7 ,
b ) ca łe j r e a ln o śc i lw h . 1 3 7 7 ,
c )  c a łe j  r e a ln o śc i lw b . 1 9 5 3 ,
d )  1 1 /1 6  c z ę ś:)  r e a ln o ś c i lw h . 128 3  ks.

§ r' Sm . Bsrysz-Pnżniki.
N m ru ćb o m o śc i w y s ta w ia n e  n a l ie y t - ic y e  

są  o e “n io n e  :
ad  ̂ a) 4 4 2  kor.. 
hd 2 2 0 0  k o r ,

e.\  5 5 0  kor.,
15 4 6  kor., 

przyna.einości za ś na r e a ln o śc i ad b) 
na 3 5 0  kor.

N a i ^ - o e n a  w y n o s : : 
ad a) kor., 
ad b ) 1700  kor., 
ad c )  367  kor., 
ad d ) 1031 kor.
O. k. Sąd p ^ iatow y. Oddział V. 
Monasterzyska, 4 kwietnia 1914.

L. cz. E. 6130,12 (8) (7381)
Edykt licytacyjny. _ ■

Dnia 5 czerwca 191'* ® godzinie 1130  
przed południem w biurze. Nr. 19, odbędzie 
się na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
runków licytacja następujących realności:

a) lwh. 456 ks. gr. Nadworna połowa 
z parę. gr. 166! do 1665 z budynkami ■ 
ogrodem,

b) lwh. 1633 ks gr. Nadwórca cała 
z p. b. 112 z domem,

c) lwb. 1012 ks. gr. Nr-dwórna z parc. 
gr. 1727 i 1728 role i'łąka . .

d; Ich  1792 ks, gr. Ńadwórn?. z parc. 
gr. 2106/6 i 2106/9 i 2108/2 łąka i łaz

e) lwh. 1794 ks. gr. Nadworna z parc. 
er. 2099/2 rola.

W artość szacunko wa: 
ad a) 2980 kor., 
ad b) 4)00 kor., 
ad ci 1355 kor., 
ad d) 2020 kor,, 
ad ej 2185 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1987 kor., 
ad b) 2934 kor., 
ad c) 904 kor., 
ad d) 1347 kor., 
ad e) 1457 kor
Poniżę.) najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć pouczas godzin urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym Nr. II

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby ni; dopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą p-muż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 18 kwietaia 1914.

1914 ao e. k. Namiestnictwa o koncesję na 
ncwą aptekę publiczną —Tarnowie, przy ui. 
Bernardyńskiej.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
: właściciel' aptek pub iczoycb, którzyby”się 
| czuli w swej egzyst uicyi zagrożeni przez 
j !!tw!V.-7,oQ:e wsp-omnianej apteki, by w ciągu 

czterech tyg dni lucąc od dnia niniejszego 
j ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
j przeds awient.' dc e. k. St-.rostwa w R?,e- 
< szowie.

Prz« dstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1914.

Z& c. k. Namiestnika:
II s t y a n o w s k i w. r.

L. .-z. O. II. 122/14 (! )  (7297)
E d y t  t.

Przeciw  niewiadomemu z miejsca po­
bytu Maciejowi Małodobremu wniósł Stani­
sław Z;emba z Kopciów skargę o 270 K zp.n.

Rozprawa odbędzie się dnia 29 kwielnis 
1914. o godz 9 rano,’ w tut. sądzie, biuro 
Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia s ę kuratorem p. adw. dr. Feuersteiua 
w Kolbuszowej i poleca się mu, by praw 
swego kuranda wedle przepisów ustawy su­
miennie strzegł i bronił, dopokąd on w są­
dzie się nie zgłosi iub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 9 kwietnia 1914.

tam atte obv)isszczenia,
L. Prez. 14025 , .7148 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że p. Euge iusz Ambros, 
c. k. noŁwusz w Nadwornie, wskutek przy- 
sw ó łb n e g o  resk ry p to m  c. k. M .n is t t  rstw a
sprawiedliwości z 18 listopada 1913 L. 33197 
przeniesienia go i:a ur/ąd c. k. notaryusza 
w Stryju z dniem 29 kwietnia 1914 z urzę­
dowania w Nadwornie ustępuje, a d;:ia 2 
maja 1914 urzędowanie w Stryju obejmuje. 

Prezydyum c k Sądu kr;j. wyższego. 
Lwów dnia 22 kwietnia 1914.

L. cz. Ow. 244/14 (4) (7257)
E d y k t .

Przeciw Władysławowi Bukowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Kasę oszczędności mia­
sta Nowego Sącza pozew o 270 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 10 lutego 1914.

Celem strzeżenia praw Władysława Bu­
kowskiego ustanawia się p. Jagoszewskiego, 
sdwokalu w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt, i nieb 1- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie s:ę ' nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 11 kwietnia 1914.

L. cz. C. VII, 126/14 (2) (7275)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Noworyc^e, któ- 
r,-go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego cywil, w 
Krakowie przez Spółkę oszczędności i poży­
czek w Bieńczycach pozew o 612 kor, zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
d y n cy ę  na dzień 3 marca 1914, o godzinie 
9 prz d południem sala Nr. III.

Celem strzeżenia praw pozwanego ueta 
li.wia s i ę  p.  dr. Józefa Drnbneif., advt)ka 
ta w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczony sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s:e 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zarai nuje.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Kraków, dnia 14 lutego 1914.

L. VII. a. 3359 (7217)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz, p. ]». Nr, 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do povr- 
szechnej wiadomości, że magister farmacji 
Franciszek Czesław 2-im. Pik, zanmeszkały 
yy Stryju, wniósł podanie arna 10 kwietnia

L. cz. 0. VI. 162/14 - (7378)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Piotrowi Burdzie z Żołyni wsi wniósł 
Jan Dziurzyński z Żołyni m. do tutejszego 
srdu pozew' o 274 kor, zpn.

Ustna rozprawa odbędzie stę dnia 5-go 
maja 1914, o godz. 9 rano, sala Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Borowiec 
w Łańcucie, będzie go zastępywać w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 21 kwietnia 1914.

L. cz. Ow. 1023/14 (1) (6474)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Derkacz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c, k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Hrycia Emche wr Knihyniaach 
pozew o 604 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kurauda usta­
nawia się p. adwokata dr. Landesberga w 
B-zeżanacb kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na j -go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sad obwodowy iako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 15 marca 1914.

L. cz. Ow. 348/14 (2) (7071)
E d y k t .

Przeciw Janowi Mędrkowi z Glinika 
polskiego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Jaśle stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ogrsn. peręką pozew o 400 kor. zpn, 

Na podstawie pozwu wydano uskaz za­
płaty do Ow. 348/14 (1).

Celem strzeżenia praw Jana Mędika 
ustanawia się p. adw. dr. Gabryszewskiego 
w7 -Jrśh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Mędrka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w eądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C- k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jarło, dnia 18 kwietnia 1914.

L. cz. Cg. I. 215/14 (3)
E d v k t.

Przedw -Jsnowi Dobrzańskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Spółkę oszczędności i pożyczek 
w Żołyni pozew o 2600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenryę na dzień 6 maja 1914.

Celem strzeżenia praw Jaoa Dobrzań­
skiego ustanawia się p. dr. Dzicmnta, adwo­
kata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 21 kwietnia 1914.

L. XVII. 257-5.
OBWIESZCZENIE

c. h N am iestnictw a we Lwowie z 28. kw ie­
tnia 1911 L. X V II. 2575 o szczepieniu  

ochronnem  przeeiw różyey świń
Zebrane doświadczenia od czasu istnie­

nia c. k. Zakłada dla wyrobu szczepianek 
zwierzęcych w Modliug, zwłaszcza zaś pra­
ktykowany dotychczas sposób przyznawania 
posiadaczom zwierząt zapomóg z funduszów 
państwowych za świnie poddane szczepieniu 
ochronnemu szczepianką z Modliug, które 
padły na różyce szczepienngy,lub też zginęły 
w przeciągu oznaczonego czasu (na razie w ciągu 
150 dni po zaszczepieniu) z powodu uzyska­
nia niedostatecznej odporności, wymagają 
częściowej zmiany tutejszego obwieszczenia 
z 16. kwietnia 1905 1. 37.476, którem wy­
dano szczegółowe przepisy w celu ujedno­
stajnienia akcyi szczepienia przeciw różycy 
świń w kraju i sposobu przedkładania po­
trzebnych w tym przedmiocie sprawozdań.

Z tego też powodu należy w myśl re­
skryptu c. k. Ministerstwa rolnictwa z 2. 
marca b. r. 1. 51 16 przy zastosowaniu mó- 
dlingskiej szczepianki przeciwróżycowej po­
stępy wać w przyszłości w sposób następu­
jący :

1. Interesowane gminy mają zgłaszać 
świnie do szczepień ochronnych zapomocą 
osobnych arkuszy zgłoszeń według wyzoru 
„A“ i o zamiarze przedsiębrania szczepień 
zawiadomić dość wcześnie dotyczącą władzę 
polityczną powiatową.

2. Lekarze weterynaryjni wykonujący 
szczepienie (oenronne, z konieczności, wzgm- 
dnie lecznicze) winni zawsze stosować się jak 
najściślej do wskazówek zawartych w dołą- 
czonem pouczeniu (załącznik Dl.

3. Posiadacze świń reflektujący na za­
pomogę z funduszów państwowych za niero- 
gaciznę, która padta na różycę szczepienną 
lub zginęła skutkiem tej zarazy w ciągu 150 
dni po szczepieniu z powodu uzyskania nie­
dostatecznej odporności, mają w celu umożli­
wienia stwierdzenia bez zarzutu tożsamości 
takich zwierząt — o ile się to nie da w inny 
sposób na pewne sprawdzić — postarać się, 
aby lekarz weterynaryjny wykonujący szcze­
pienie, odpowiednio poznaczył zwierzęta (naj­
lepiej markami usznemi).

To oznaczenie świń ochronnie zaszcze­
pionych ma być wykonane bezpośrednio po 
zaszczepieniu zwierząt i winno być zaniechane 
w razie szczepienia świń z konieczności lub 
szczepienia ich w celach leczniczych.

4. W c e lu  u z y sk a n ia  niedająeego po­
wodu do zarzutu i jasnego poglądu na ogólny 
wynik osiągnięty szczepieniem modlingską 
szczepianką przeciwróżycową należy w przy­
szłości przy przedkładaniu dotyczących dąi 
i sprawozdań posługiwać się wykazem we­
dług wzoru „B“. Wykaz ten ma być sporzą­
dzony w 2 egzemplarzach (z tekstem polskim 
i niemieckim), i po wypełnieniu bezpośre­
dnio po każdem szczepieniu dotyczących ru­
bryk należy niemiecki egzemplarz wykazu 
odesłać 31. grudnia każdego roku do c. k. 
Zakładu dla wyrobu szczepianek w Modling, 
polski zaś Władzy kierującej akcyą szcze­
pienia.

5. Ze wszystkich świń szczepionych 
(ochronnie, leczniczo lub z konieczności) 
szczepianką z Modling, które w następstwie 
zachorowania na różycę lub podejrzenia tej 
zarazy ubyły bądźto przez padnięcie, wybi­
cie lub zabicie z konieczności, należy w celu 
bakteryologicznego zbadania wysłać jako po­
syłkę „express“ do wspomnianego Zakładu 
nieprzeciętą połowę śledziony i nerki, jako- 
też gruczoły limfatyczne jamy piersiowej i 
brzusznej, przy zapaleniu wsierdzia nadto 
chorobowo zmienione zastawki sercowe, a 
przy zgorzeli skóry i pok-zywce różycowej 
także większe kawałki schorzałej skóry i ka­
żdym razem dołączyć do tej posyłki wykaz 
sporządzony według wzoru „C“, tudzież — 
o ile sekeyonowana Świnia była znaczona — 
także dotyczącą markę uszną. Objęty te be* 
dodawania jak ichkolw iek  płynów konser­
wujących lu b  dezinfekeyjnych mają leka­
rze weterynaryjni wysyłać w odpowledniem 
opakowaniu i przy zachowaniu obowiązują­
cych w tym względzie ostrożności.

6. We wniosku na przyznanie zapomogi 
ze Skarbu państwa za świnie, które padły na 
różycę. szczepienną lub zginęły skutkiem tej 
zarazy mimo szczepienia ochronnego (Simul- 
tanimpfung) w ciągu czasu 150 dni po szcze­
pieniu ma być zawsze podanem, czy w cza­
sie trwania choroby zwierzęcia przeprowa­
dzono szczepienie lecznicze, lub przynajmniej 
o to się starano.

7. O szczególnych spostrzeżeniach za­
uważonych po zastosowaniu szczepianki prze- 
ciwróżycowej sprowadzanej z Modling, mają 
lekarze weterynaryjni wykonujący szczepie­
nie bezzwłocznie donosić c. k. Zakładowi dla 
wyrobu szczepianek zwierzęcych w Modling. 
Władzy kierującej akcyą szczepienia, jakoteż 
c. k. Ministerstwu rolnictwa.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1914,
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ł) W jkaz ten t. j. z tekstem polskim należy 31. g r u d n i a  k a ż d e g o  r o k u  przesłać Wydziałowi krajowemu we Lwowie. 
s) W rubryce „Uwaga“ należy uwidocznić:
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Załącznik D. do I. Nam. XVII. 2575 ex 1914. 
Nposób użycia szczepiauek przeci wróży- 

cowych sprowadzanych z Mddliug.
Surowica przeciwróżycowa produkowana 

w c. k. Zakładzie dla wyrobu szczepianek 
zwierzęcych c. k. Ministerstwa rolnictwa mo­
że być przy zachowaniu dotyczących wska­
zówek co do dozowauia stosowaną jako śro­
dek ochronny i  leczniczy. Ponieważ su­
rowica przeciwróżycowa posiada skuteczne 
własności tylko przeciw różycy świń i jest 
zupełnie bez wartości przy wszystkich in­
nych chorobach trzody chlewnej, przeto aże­
by właścicieli odwieść od jakichkolwiek myl­
nych przypuszczeń, wskazanem jest zwrócić 
ich uwagę na to specyficzne działanie tej 
surowicy.

A. Szczepienie o chrom ie.
Wskazania szczepienia ochronnego

Szczepienie ochronne, które ma na celu chro­
nić świnie zdrowe przed zachorowaniem na 
różycę i które da sig zastosować u tych zwie­
rząt w każdym ich wieku życia, wykonuje 
sig przy równoczesnem zastosowaniu surowi­
cy  przeciwróżycowej i kultur bakteryi różycy 
(Sirnultanimpfung).

Przeciwwskazania szczepienia o- 
cbronnego: Metody ochronnego szczepienia 
I Simultanmetode) należy jednak zaniechać u 
świń, które są chore na różycg, zarazg lub 
pomór świń, lub podejrzane są o jedną z tych 
chorób z objawów, wzglgdme podejrzane o 
zarażenie sig terui chorobami. (Ukryte for­
my zarazy lub pomoru świń ujawniają sig 
często skutkiem tych szczepień). Nie należy 
szczepić także świń wysoko ciężarnych (po­
nad 3 miesiące ciąży) i samicy karmiące (po­
ronienie, niekorzystny wpływ na mleko i 
h d.j.

Dozowanie su roa icy  ochronnej: Ilość 
mającej się wstrzyknąć surowicy, dawkę o- 
‘■broniią, należy oznaczać według wagi ciała 
Zwierzęcia przeznaczonego do szczepienia, któ­
ra wynosi 1 ccm. na każde 10 kigr. żywej 
Wagi; u świń młodych, ważących mniej niż 
30 kigr. należy jednak zawsze wstrzykiwać 
po 3 ccm. surowicy. Tego dozowania należy 
Jak najściślej przestrzegać, gdyż w razie prze­
ciwnym z powodu zbyt dużych lub za ma­
łych ilości surowicy może doprowadzić do 
niepomyślnego wynikli szczepienia.

Dozowanie kultur: Bezpośrednio po 
lnjekcyi surowicy należy wstrzyknąć kultuię 
bakteryi różycowych, a mianowicie pół ( ‘/a) 
ecin i to bez względu na wagę ciała i wiek 
zwierzęcia przeznaczonego do szczepienia. Po­
nieważ przy dłuższem i spokojnetn leżeniu 
fiolek z kulturami, bakterye różycowe opa­
dają na dno, przeto ażeby spowodować ró­
wny ich rozdział w pożywce niezbędne jest 
bezpośrednio przed użyciem, fiolki mocno 
Wstrząsnąć.

R eak c j a szezepienna: U zwierząt szcze­
pionych najczęściej nie występują żadue al­
bę tylko bardzo lekkie przejściowe zaburze­
nia ogólnego stanu zdrowia (brak apetytu), 
Mpre zazwyczaj nie wymagają leczenia. W ra- 
Zle jednak wystąpienia silniejszej reakcyi 
(objawy gorączki, pokrzywki), należy zwie­
rzęciu co rychlej wstrzyknąć większą dawkę 
(leczniczą) surowicy.

U'zas t r n a n ia  odporności. Szczepie- 
n ie Samą surowicą uodpornia zwierzęta tyl- 

0 na przeciąg kilku tygodni. Uodpornienie 
'Powodowane szczepieniem równoczesnem su- 
‘yWicą j kulturą (Simultanmetode) trwa prze- 
mętnie aż do 5 miesięcy; okres ten jednak 
f aJe się przedłużyć, jeżeli po upływie 2—6 
•Fgodni wstrzyknie sig zwierzęciu ponownie 
mtuiy w ilości 1 ewn., lecz już bez suro­

wicy. Powtarzanie tego rodzaju szczepienia 
satr;ą kulturą (po 1 ccm.) co w roku wytwa- 
rza u szczepionych w ten sposób świń od­
porność trwałą.

B. Szczepienie lecznicze.
•*eżeli świnie na różycg już zaclioro- 

należy bezzwłocznie wstrzyknąć iin 
igkszą dawkę surowicy — bez kultur. lin 
Rośniej uskuteczni się to szczepienie, tem 

ł ewniejSZy jest jego skutek.
Bozowaule surowicy leczniczej: Przy 

waniu kierować się należy żywą| wagą 
' g rzęda, a mianowicie w ten sposób, że 
a każde 10 kigr. wagi przypadać ma couaj 

2 ccm . surowiej’-. Dawkę tg należy 
aw«t kilkakrotnie podwyższyć, jeżeli chodzi 
ciężkie wypadki zachorowania, a także po- 
arzae ją w odstgpaeh od 6 —12 godzin, do- 

poki nie nastąpi polepszenie. Ponieważ przy
z czep leniu leczniczem decydującetn jest, aże-
y su s aneye ochronne zawarte w surowicy 

.i ° ^ 7. na obory organizm jak najrychlej za- 
ia ac, pizeto należy dbaćj o jak najszybsza 

rosorbcyg surowicy. W tym celu dobrze jest 
l  miejsce podskórnego wstrzyknięcia zasto- 
owac mjekcyg międzymigśniowa, lub u sztuk 

Z  wsrodżyhią (do żyły ‘ usznej) albo
^odpiersiow ą (na lewym boku leżącego 

lerzgeia) [instrumenta czyste].
. . Przy szczepieniu leczniczem należy zu- 

^ ^ z a n i e c h a ć  stosowtniia kultur śzc-ze-

c - Szczepienie z konieczności.
cowei -b istnieje możliwość inlekcyi róży- 
sow •’ -W?YC2as n*e mo^na równocześnie sto- 

ac injekcyi surowicy i kultur, lecz musi

być wstrzyknięta nasamprzód surowica, a do 
piero po upływie 5 —10 dni można — o ile 
świnie szczepione są zdrowe — przedsięwziąść 
wstrzyknięcie kultury. W razie zachorowa 
nia na różycg większej ilości świń w tej sâ  
mej zagrodzie, wówczas wskazane jest u sztuk 
pozornie zdrowych rozpocząć szczepienie ró 
wnocześnie dawką lecznicą, podczas gdy przy 
mniej niebezpiecznem rozszerzeniu się zara­
zy w takiej zagrodzie wystarcza dawka ochron­
na surowicy.

Technika szczepienia.
Obchodzenie się ze strzykawkam i

Do wstrzykiwali surowicy i kultury należy 
zawrze używać dwie oddzielne strzykawki,
które muszą być — najodpowiedniej przez 
wygotowanie — gruntownie wyjałowione i 
nie powinny zawierać jakichkolwiek środków 
desinfekcyjnych. Ażeby zwierzęta przezna­
czone do szczepienia ochronić od jakiegokol­
wiek zakażenia, a materyał szezepienny od 
zanieczyszczenia, należy w czasie szczepienia 
zachować jak największą czystość instrumen­
tów. Ponieważ przy szczepieniach przeciw- 
różycowyeh, a szczególnie przy szczepieniach 
ochronnych zależy na jak największej ścisło­
ści w dozowaniu niateryału szczepiennego 
przeto z natury rzeczy należy na to zważać 
ażeby zwierzęta przeznaczone do szczepień 
otrzymały rzeczywiście potrzebną ilość szcze 
pianki.

W tym względzie należy baczyć, aby:
1. strzykawki należycie funkeyonowały 

(o czem można się przekonać wkłuwając 
w korek igłę nasadzoną n a wypełnioną pły­
nem strzykawkę inb łączącą rurkę gumową, 
a następnie uciskając silnie na tłok strzy­
kawki ; pod tym uciskiem w miejscach nie 
zupełnie szczelnych wydostaje sig na zewnątrz 
zawartość strzykawk i) ;

2. w strzykawce względnie przy zasto 
sowaniu gumowej rurki w nich nie było ba­
niek powietrznych;

8. przy wkłuwaniu w fałd skóry uście 
igły pozosta'va 0̂ P°d skórą, a nie przebijało 
na wskroś skóry i "w ten sposób na
zewnątrz rń0 wydawało.

iłiiejs<5e . s.zei6wpienia. Materyał szcze- 
pienny najl0PleJ wstrzykiwać w luźną tkankę 
łączną podskórną p0za uszami, a mianowicie 
surowicę P° Jednej, a kulturę po drugiej 
stronie gi0" '/ ' Jeżeli potrzeba wstrzyknąć 
większą d0,®0 surowicy (10 ccm.), wówczas 
należy il°sc częściami wstrzykiwać we 
fałd kolaPowy, wewnętrzną stronę uda i t. d.

Cz»s ^C zepienia. Szczepienie ochron­
ne przeciwóżycowe można wykonać w każdej 
pórze roku. względu jednak na znaną okoli­
czność,, że Przypadki różycy zdarzają się naj­
częściej w porze letniej, przeto wskazanem 
jest PrzePro,wadzać to szczepienie jeszcze 
przed nast;ipieniem pory letniej, aby w mię- 
dzyc*aS1.e zwierZęta nabrały dostatecznej od­
poru0®01;

‘ i przechowywanie szcze- 
piańe^ ' Surowica przeciwróżycowa jest do 
użycia. conajmniej przez rok, a kultura bakte­
ryi różycowych fi0 4 tygodni, licząc od dnia 
ich sporządzenia, lecz pod warunkiem, że 
mat0rya ‘ szezepienny będzie chroniony przed 
dzjałamem światła i przechowywany w miej­
scu cbłodnem, itiCZ nie na mrozie, a nadto, 
że prze)* użyciem naczynie zawierające mate­
ryał, 010 będzie otwarte.

ZJwanie surowicy z iiaszeczki już raz 
ot wożonej należy bezwarunkowo zaniechać, 
jeżeli otwarcie i ponowne zamknięcie naczy­
nia, wzglęcjnje je,2eli zawartość nie może być 
wziętą przy przestrzeganiu jak najściślejszej 
asept.Vkl- Fiolki, w których przesyła się kul­
tury Pakteryi różycowych, mogą być otwie­
rane dopiero bezpośrednio przed ich zasto­
sowaniem.

Kultury z fiolek otwartych mogą być 
przy wyzsząj temperatu-ize (20° C. i wyżej) 
używane do szczepienia najpóźniej w ciągu 
4 g0(lz!n P° otwarciu.

chłodniejszej porze roku można kul­
tur z otwartych naczyń używać tylko tego 
sainego dnia. Kultury starsze niż 4-tygodnio- 
we i’1” nadeszłe w fiolkach uszkodzonych 
podczas transportu (pęknięcie, rozbicie się 
naczynka szklanego), należy bezwarunkowo 
wykluczyć ocj używania i podobnie jak 
próżnione fiolki nieszkodliwie usuwać, najle­
piej Pl^ez spalenie.

,w  surowicy dłuższy czas leżącej, two­
rzą się czasem — bez zmiany jej wartości 
szczepięnnej _  oga(^  na dnie; składające się 
z wydzielonych ciał białkowatych, soli, cho- 
lesteaęyny j t. d. Surowicy mętnej i nieprzej­
rz y s te j ,  a przytem wydzielającej zapach 
gnilny, Jako zepsutej, nie należy używać.

Zamawianie szczeplanki.
Surowicę przeciwróżycowa wysyła sie 

w llaszoczkach o zawartości 25, 50, 100 i 
250 ccm-, a kultury w fiolkach o zawartości 
5, 10, 15 ccm.

zamówieniach podać należy poje­
m n o ś ć  naszeczek względnie fiolek i albo po­
dać samą i)os;(; materyału szczepiennego, lub 
też ogolną wagę i ilość świń przeznaczonych 
fio szczepienia.

Za szezepiankę zalicza Zakład obecnie 
następujące kwoty U

za 25 ccm. surowicy
za 50 „
za 100 „
za 250 „
za 5 ccm. kultury
za 10 „
za 15 „

—•75 kor. 
J '50 „ę>.
7-50

- • 1 5  , 
- • 3 0  
—•45 „

L. VII. a 8358 (7216)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister fannacyi 
Franciszek Czesław 2im. Pik, zamieszkały 
w Stryju, wniósł dnia 10 kwietnia 1914 do 
c. k. Namiestnictwa podanie o koncesyę na 
nową aptekę publiczuą w Tarnopolu, w obrę­
bie przedmieścia Zarudzie.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględaiać.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1914.

Za c. k. Namiestnika; 
l l s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. Cg. I. 83/14 (1) (7266)
E d y k t .

Przeciw Janowi Orkiszowi z Biertowic, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Wadowicach przez Powiatową Kasę oszczę­
dności w Wadowicach pozew o 7654 kor. 
70 h. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacaono pierw­
szą audyeneyę na dzień 16 kwietnia 1914.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Józefa Kubiezka, adwokata 
w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika n it zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 8 kwietnia 1914.

aFirmy.
L. cz. Firm. 110/14 Stow. III. 240

(7072 2—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Stary Sącz. 
Brzmienie firm y: Składnica i sklep

Kółka rolniczego w Starym Sączu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 9 kwietnia 1914. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przychodzić 

z pomocą członkom przez dostarczenie Kół­
kom rolniczym i sklepom wiejskim i mało­
miejskim po cenach hurtownych towarów 
spożywczych, przez drobiazgową sprzedaż ta­
kich towarów, zaknpno różnych produktów 
od członków, udzielania zaliczek na produkta 
rolne i wyroby przemysłu.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Dyrektorzy Teofil Nigier, 

Karol Krężlewiez, ks. Jan Pałka.
Zastępcy: Stanisław Woźuiak i Jan 

Twardowski.
Podpis firmy: pod napisem lub pieczę­

cią firmy brzmienie firmy zawierającym pod­
pisy dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia: pod firmą Stowarzyszenia z 
podpisem 2 członków dyrekcyi za pomocą 
kurendy lub kart korespondencyjnych, a pu­
b liczce: ogłoszenie w Przewodniku Kółek 
rolniczych lub w innym dzienniku polskim 
krajowym.

Udziały członków: po 25 kor. 
Odpowiedzialność: udziałem i kwotą ró­

wnającą się wysokości udziału.
Data wpisu: 11 kwietnia 1913.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 11 kwietnia 1913.

, kazu dla parceli gruntowej 2853 (pastwisku) 
| o obszarze 95 a. 98 m.s, która wskutek re- 
gulacyi rzeki Przemszy wcieloną została do 
Galicyi na podstawie traktatu zawartego z 
państwem pruskiem z dnia 19 stycznia 1908 
L. 130 Dz. p. p. z r. 1902.

Uzupełnienia te ma skutek prawny od 
dnia 1 maja 1914.

Dla ustalenia powyższego uzupełnienia 
księgi gruntowej, które przejrzane być może 
w wymienionym sądzie hipotecznym wdraża 
się postępowanie wedle § 2 • powołanej u- 
stawy i wzywa się wszystkie osoby:

a) które na podstawie prawa nabytego 
przed dniem 1 maja 1914 żądają zmiany 
wpisu własności zamieszczonego w nowym 
wykazie:

b) które już przed tym dniem nabyty 
na powyższej parceli lub na jej częściach pra­
wa zastawu, służebności lub inne prawa od­
noszące się do dawnego stanu ciężarów,

aby do 1 sierpnia 1914 w wymienio­
nym sądzie hipotecznym zgłosiły swoje ro­
szczenia, gdyż inaczej utraciłyby prawo do­
chodzenia tego rodzaju roszczeń, 1 przeciwko 
trzecim osobom, które prawa hipoteczne w do • 
broj wierze nabędą.

Obowiązkowi zgłoszenia podlegają tak­
że prawa, które widoczne są z sądowego 
rozstrzygnienia lub o które sprawa w sądzie 
się toczy.

Bestytucya zaniedbanego terminu edy- 
ktalnego i przedłużenie go dla poszczegól­
nych stron są niedopuszczalne.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 21 kwietnia 1914.

Konkursa.
L. 53152/1. (7236 1—3)

K o n k u r s .
I. na 4 posady (ewentualnie więcej w 

razie opróżnienia się w ciągu konkursu) pod- 
urzgdników pocztowych z grupy A. oraz

II. na 5 (ewentualnie więcej w razie 
opróżnienia się w ciągu konkursu) wożnyc-h 
pocztowych w charakterze prowizorycznym z 
płacą wedle ustawy z dnia 2-5 stycznia 1914 
r. Dz. p. p. Nr. 19, dodatkiem aktywalnym 
wedle miejsca stacyonowania i prawem do 
poboru ubrania służbowego.

Podania wnosić należy do 28 maja 
1914 do c. k. galic. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Posady woźnych będą nadane przede- 
W6zystkiem na m o c y  ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 r. Dz. n. p. Nr. 151 podoficerom, 
z certyfikatem uprawnienia podczas gdy o 
posady podurzodników ubiegać się mogą tak­
że woźni pocztowi, posiadający egzamin na 
podurzęduików.]

O. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1914.

C. k. Prezydent: 
Wopaterni.

Księgi gruntowe.
K. cz, P raes. 7751 19 R./14 (7239)

E d y k t .
0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

ogłasza po myśli ustawy z 25 lipca 1871, 
L. 96 Dz. u. p.

I że sąd powiatowy w Chrzanowie 
przedłożył projekt uzupełnienia księgi grun­
towej dla gminy kat. Chełmek.

Projekt ten dotyczy utworzenia na rzecz ' 
Jakuba i Maryanny Nawrockich nowego wy- !

U. 951. (7063 8 - 3 )
K o n k u r s .

Na mocy § 5 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr. 17 dz. ust. kr. w brzmieniu usta­
wy z 5 październiku 1906 Nr. 148 dz. ust. 
kr., oraz w ślad rozporządzania Wydziału 
krajowego we Lwowie z di. ■; 9 lipca 1913, 
L. 111, 196 rozpisuje się niniejszom konkurs 
na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Raniżowie.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 1200 koron i ryczałt na objazdy 600 
koron. Nadto gmina Raniżów dostarczy leka­
rzowi okręgowemu na lat 3 bezpłatne mie­
szkanie z ogrodem.

Okręg powyższy obejmować będzie na­
stępujące gminy i obszary dworskie": Rani­
żów, Ranischau, Wola raniżowska, Lipnica, 
Wfilcza wola, Dzikowiec, Wildenthal, Płazów- 
ka, Widełka, Zielonka i Staniszewskie.

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę muszą oprócz dostatecznej fizycznej 
zdolności stwierdzonej świadectwem c. k. le­
karza powiatowego posiadać następujące wa­
runki :

1. prawo obywatelstwa, austryacki ego,
2. dyplom dra medycyny, uprawniający 

do wykonywania praktyki lekarskiej,
3. znajomość języka krajowego,
4. najmniej dwuletnią, praktykę w za­

wodzie lekarskim,
5. nieskazitelny charakter.
Pierwszeństwo między kandydatami bę­

dą mieć ci, którzy wykażą się dwuletnią słu­
żbą szpitalną lub egzamem fizykackim.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
bliżej instrukeya służbowa dla lekarzy okrę­
gowych, wydana przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym na 
zasadzie § 14 ust. z 5 października 1906 r  
dz. ust. Ńr. 148.

Kandydat, któremu nadaną zostanie po­
sada lekarza okręgowego obowiązanym bę­
dzie w drodze właściwej przez c. k. Namie­
stnictwo wystarać się o koncesyę na prowa­
dzenie apteki domowej, nadto obowiązanym 
będzie w siedzibie swego okręgu Wykonywać 
oględziny zwłok, oraz oględziny bydła i mio-

„Gazeta Lwowska11 Nr. 98 z dnia 1 maja 1914.
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sa przed rzezią i po rzezi i oględziny bydła ( 
przed wydaniem paszportu.

Podania kompetencyjne wnosić należy 
do dnia 15 maja 1914 na ręce podpisanego 
Wydziału powiatowego.

Posada nadaną zostanie na jeden rok 
prowizorycznie, a po upływie jednorocznej 
nienagannej służby nastąpić może stabili- 
zacya.

Z Wydziału powiatowego.
Kolbuszowa, 19 kwietnia 1914.
Sekretarz Prezes

Serednicki w. r, Dr, Hupka w. r.

L. cz. 1231,
K o n k u r

(7147 3 - 8 )
s.

Na podstawie uchwały Pady gminnej 
z dnia 4 kwietnia 1914 rozpisuje się niniej- 
szem konkurs na posadę weterynarza miej­
skiego w Starym Samborze z płacą 1200 ko­
ron rocznie.

W arunki:
1. dyplom lekarza weterynaryi,
2. dwuletnia praktyka w zawodzie we­

terynaryjnym (przy rzeźni),
3. obywatelstwo austryackie.
Po jednorocznej służbie nastąpić może 

stabilizacya,
Termin do wnoszenia podań do dnia 5 

lipca 1914.
Z urzędu miejskiego.

Stary Sambor, 22 kwietnia 1914.
Burmistrz

Knaur.

Spadki.
(7185 2 - 3 )L. cz. A. 103/18 (7)

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
zawiadamia, że w dniu 20 marca 1913 w 
Ustrzykach dolnych zmarł Tomasz Roth z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli, 
którem nie ustanowił dziedzica.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby" w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie cp do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego dr. Schaffer, adwokat kra­
jowy kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, dnia 30 grudnia 1913.

L. cz. A. 101/14 (70o3 2—3)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dnia 15 lutego 1913 w Białem 
zmarł Pawło Białomazur bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia a z ustawy 
między innemi konkuruje do spadku syn 
spadkodawcy Piotr Białomazur.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Pio­
tra  Białomazura nie jest znanem, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc "od dnia niżej podanego, zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Mi­
chałem Leszczyszynem z Białego ustanowio­
nym dla nieobecnego.

Przemyślany, dnia 6 marca 1914.

Amortyzacye.
L. cz, T. V. 12/14 (3) (6895 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Jochwety Dornfest w 

Nowym Jorku, zastąpionej przez adw. dr. 
Silbera w Rzeszowie, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującej, rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książe­
czki Kasy oszczędności miasta Rzeszowa Nr. 
17.893, na kwotę 1571 kor. 93 h. i na imię 
i nazwisko Jochwety Domfeat, opiewającej.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu pół roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 kwietnia 1914.

L. cz. T. 29/14 (3) (6947 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p- dr. Józefa Kallenbacha 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi

następujących rzekomo skradzionych książe­
czek wkładkowych kraj. Towarzystwa zali­
czkowego dla urzędników: Nr. 528 na n a­
zwisko Maryi Kallenbachówny i na kwotę 
44 kor. 82 ha)., Nr. 529 na nazwisko Józefa 
Kallenbacha i na kwotę 11 kor. 58 hal., 
oraz Nr. 530 na nazwisko Julii Kallenba- 
chówny i na kwotę 47 kor. 45 hal. opiewa­
jących.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoiemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu, za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 marca 1914.

L. cz. T. 56/14 (1) (721-3 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. dr. Adolfa Weinberga, 
adwokata krajowego we Lwowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
pizez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Lwów, dnia 15 grudnia 1913, opiewa­
jącego na kwotę 600 aor., płatnego dnia 15 
kwietnia 1914, wystawionego przez p, Wła­
dysława Szaynoka i przez tegoż żyrowanego,

zas »K .cep iuw auego przez pp. _________  „
kiewicza i Aleksandrę Szaszkiewiczową.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, od trzeciego ogłosze­
nia w Gazecie Lwowskiej w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 kwietnia 1914.

L. cz. T. V. 11/14 (3) (6655 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p, Mozesa Kaltera, kupca 
w Rzeszowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych :

a) książeczki wkładkowej Towarzystwa 
Banku handlowego w Rzeszowie Nr, 228 i

b) książeczki wkładkowej Towarzystwa 
pożyczkowego i oszczędności w Rzeszowie 
Nr. 17,

ad a) na kwotę 2700 kor.,
ad b) na kwotę 3100 kor., oraz na 

imię i nazwisko Mozesa Kaltera opiewa­
jących.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku,

w przeciwnym bowiem razie po upywie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 4 kwietnia 1914

L. cz. T. 26/14 (3) (6946' 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Franciszka Schneidra z 
Winnik wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującego rzekomo przez wnios­
kodawcę zagubionego kwitu depozytowego 
wystawionego 30 stycznia 1905 przez Towa­
rzystwo im. Gizeli, Zakład ubezpieczeń na 
życie i posagi na złożone tamże dwie poliee 
opatrzone Nr. 33.434 i Nr. 33.435 z których 
pierwsza opiewa na rzecz Gizeli Schneider 
a druga Herminy Schneider.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni od trzeciego o- 
głoszenia w „Gazecie Lwowskieju. w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 19 marca 1914.

DONI ESI ENI A PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o T o o - w - I ą . T s - u ó z  d .n .Iem  1  m a j a  ±©±4 = r.
w edług czasu  średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów ny :

2  Krakowa: 540, 6 ^ 0 ) ,  725, 845, 955, lio*), i» 5 ,
g 2 0 §), 530~ 757f), S io ,  922 

*) z Tarnowa, §) od 16 maja do 1 października włą­
cznie. codziennie, 

f)  z Gródka Jagiell. od 1 maja do 30 września włą
cznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z Podwolocasysk: 715, 1136, 147§), g l5 , 525, loso, 104S|)
f )  z Krasnego, §) od 14 maja do 29 września włącznie

codziennie.
Z Czernlowlec: 121®, 5aoft ) ,  541*), 735, 1028f), 1 4 5 , 535, 

681, 928
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f j )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,
Ze S tryja: 720, 900, 1 1 *0, 620, 1105, 11 5S§)

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Saiubora; 820, 955, 1**, 830
Ze Sokala: 705, 836*), 125, 720

*) z Żółkwi a w każdy poniedziałek z Rawy ruskiej.
Z Jaw«.?iOwa: 804, 429
Z  P o d h a j c e :  I l i a ,  1020
Ze Stajanow a: 950, 630

n a  d w o r z e c  „ L w ń w - P o d z a m c z e 4<:
Z Podwołoczysk: 656, n ie , !»»*), 2»», 506, 1012, lOMfj 

f )  z Krasnego. *) od 14 maja do 29 września włącznie
codziennie.

Z Podhajce: 734*), 1054, jojD
*) z W innik.

Ze Stojanowa: 931, 612

na dworzec „ l,H Ó W 'L ji'zakćw ‘‘ : 
Z P o d h a je e : 712*), 1036, 325*), 944 

*) z Winnik

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1285, 355, 8 »o, 865, i26f), ao»§), 3 4 5 ,
335*), 550, 700 , 735, 1115

*) do Rzeszowa. §) od 14 maja do 29 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do Podwołoczysk: 606, 1033, 200 , 245§), 255f), 840, 1118

f)  do Krasnego. §) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie.

Do Czernlowlec: 245, 610, 9 1 5 , 1003, 2 »o, 312*), 552f), 
750tf), 1058

*) do Stanisławowa. | j  do Kołomyi, j j )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do Stryja: 725, 1000§), 147, 655, 740, 1106

§) od 14 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym, kat. święta,

Do Sambora: 655 , 905 , 540, 1056

Do Sokala: 750, 225, 750, 1135*)
*) do żółkwi a w każdą niedzielę do Rawy ruskiej.

Do Jaworowa: 840, 6£i
Do Podhajce: 553, 463*)

*) do Brzeian.
Do Stojanowa: 846, 555

■ dworca „Lwńw*Podzaiacze“ :
Do Podwołoczysk: 621, H00, 3 1 # 2 5 8 *), 8 i 2f  , 90 1, 

USB
t)  do Krasnego, *) od 16 maja do 1 października włą­

cznie codziennie.
Do Podhajce: 607, 134*), 514§)

*) tylko do Winnik, §) do Brzeżan 
Do Stojanowa: 905, 617

z  d w o r c a  „ L w 6 w Ł y c s a h ó w “ :
Do Podhajce: 626 , 153*), 534§), 727 

*) tylko do Winnik. §) do Brzeżan

P o c i ą g i  l o k a l n e .
ua dworzec g ł ó w i s y :

Z Brznchowlc;
codziennie: od 1 maja do 30 w r z e ś n ia  654, 730

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-54, 341, 515, 
730, 930
od 1 października do 30 kwietnia 728 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1100

Z Janowa:
codziennie: od 17 maja do 15 września 1010 

od 1 czerwca do 81 sierpnia los. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 10 maja do 30 sier­

pnia 911 .
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym kat. od 1 czerwca 

do 30 sierpnia 1020

■ dworca głównego:
Do Brzuehowlc: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 4J4
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1231 235 414, 615,, 835 r . , .

w niedziele i święta rzym, kat,: od 1 maia do 31 maja
235, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1005

Do Janowa:
codziennie: od 17 maja do 15 września 300

od 1 czerwca do 81  sierpnia 1 0 1 6 , 
w niedziele i święta rzym. kat, od 10 maja do 30 wrze­

śnia 109

Do Lnbienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 1 czerwca 
do 31 sierpnia 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 569 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.

t
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Tygodnik lustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1.914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E N R Y K A 99 L E G I O N Y "
część pierwsza „ W  K & A J U “

część druga „POD DĄBROWSKIM"
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka.

Powieść „L E G IO N Y “  „TYGODNIK ILLUSTKOWANY“ zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

S I E N K I E W I C Z A
Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 drukować będzie 

najświeższa powieść

W ŁOD. PERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES"
Oraz dokończenie powieści

W A CŁA W A  SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy Wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlającc zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚM IENNICTW O OBCE.

W r. 1914 wszyscy p r e n u m e r a t o r o w i ^  roCzni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ oprócz 52 numerów pisma otrzym ają bez dopłaty:

12 tomów „Ciekawych P o w ic i" Zeszyt albumowy
„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako 

PREMIUM NADZWYCZAJNE.
„Przegląd Bibliograficzny44

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów r°cznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
Ulustrowanego" dostaje

--------------ZUPEŁNIE D A R M O ! ! !  — — ~

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 |y|j^Q pg jfl |(Q[()|] 

’ 1913, za 12 dużych tomów bro- w oprali® P° 

szorowanych jg  kOr0n

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobne! Płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. t omi — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 haU pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za ^  t°mów 
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

C y k l  p o w i e ś c i  S a s k i c h
•T. I .  K r a s z e w s k ie g o :

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej wojny" i K .  D I Ć K E K S A  słynną powieść 
4-tomową p. t. :

„Dawid CopperfSeld".
Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„Ciekawe Powieści**
zamieściły :

W roku 1910 powieści: Wołotlego Skiby „Nad
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K, Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom J, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1,
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze", tom 1,
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy", tomy 3, J. I. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellsiaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. I. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk"
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce*1, toiny 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryźanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„ C iek aw ych  Powieści" za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumeratę przyjmuj?:  A dm in is łracya  Tygodnika  U lus trow anego  we L w o w ie :  Ulica Trzeciego Maja
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T  Yr
W® L w o w i e :

kwartalnie 6‘80 kor. z oprawą książek 8 3 0  kor. 
półrocznie 13*60 kor. „ „ 16'60 kor.
rocznie 27*20 kor. „ „ 33 20 kor.

W  G a l i o y i  z przesyłką pocztową:

5.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

7 20 kor, 
14 40 kor. 
28 80 kor.

oprawą książek 8*70 kor.
17 40 kor. 
34 80 kor.

77
77

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: Artur Sehrtfder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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K. k. ósterreich ische Staatsbahnen.

Zl. 6/37/IV. ex 1914.

AlunaierialełM a i fs-lussclireiliing.
Bei der k. k. Staatsbakndirektion Lemberg gelangen zum Verkaufo im Wege schrift- 

lich einzubringender Offerte:
1. Die im ersten Drittel des Jahres 1914 angesainmelten Yorriite an Kautschukab- 

fitllen, Platten und Kesselbleehen, Bruelikupfer, Eeuerboij-Plattenkupfer, Bruchmessing, 
Radreifen, Radsternen, Metallspiineu, Bruchmetall, Blatt- und Yolutfederstahl. Zerrenstahl, 
Telegraphenzink, Bruchglas, gusseiserno llerzstucke u. Bohrspiine.

2. Der ganzjiińrige Anfall fur die Zeit vom 1 Juni 1914 bis 31 Mai 1915 an 
Schmiedeisen undi Stahlblechablalle, Pauscheisen, Zerreneisen, Telegraphenstreifen, 
Schmiodeeisen und Stahlspifne und Makulaturpapier.

Die Anbote diirfen nur auf den vorgeschriebenon Formularien verfasst werden. — 
Alle leeren Stellen sind in denselben mit Strichen auszufiillen. Sowobl das Anbot, wie 
auch die Yerkaufsbedingnisse sind von dem Anbotsteller oder seinen Be\ollm;iehtigten 
eigenhiindig mit Yor- und Zunamen, gegebenenfalls firmamilssig zu unterfertigen.

Miindliche, telegraphisclie und telephoniscbe Angebote werden nicht beriicksichtigt.
Niihere Angaben iiber die zum Yerkaufe bestimmten Altraaterialien sind aus den 

beziiglichen Ausweisen zu cntnehmen, welclie, n ie auch die Dffertformularien und Beding- 
nisse fur den Verkauf von alten Materialen bei der gefertigten k. k. Staatsbakndirektion 
(Abteilung fiir den Werkstiitten und Zugforderungsdienst) behoben oder gegen Einsondung 
des Portos bezogen werden konnen.

Die Abgabe der vorhandenen Altraaterialien erfolgt ab Wage am Lagerplatze und 
sind auch. die Preisanbote franko Lagerplatz zu erstellen.

Ais Vadlum sind 5% des Glesamtanbotes im  Baren bel der ho. D irettion s-  
kassa zu depouieren und wird dasselbe bei den fahresverkaufen bis zur vollkommenen 
Abwicklnng des Geschiiftes ais Kaution bei der k. k. Siaatsbanndirektion zu rerbleiben 
baben u. z. in der Hohe von 5 ° 0 des Gesamtwertes der erstundenen Altmatorialien.

Die Materialien vom ersten Drittel des Jahres 1914 sind vor Einreichung der Offerte 
zu besichtigen, zumal spiitere Reklamationen wegen der Qualitiit und Beschaffenbeit die- 
ser Materialien nicbt beriicksichtigt werden.

A ltm ato ria lien  des ganz jS hrigen  A nfalles iniissen in  dcm  Masse bezogen 
w erden , wie sie sich ansammeln und steht dem Ersteher kein Recht zu, irgend welche 
Anstiinde hinslchtlicb der Gualitiit und Beschaffenbeit derselben zur Geltung zu bringen.

Der Ersteher des ganzjiihrigen Anfalles irgend welcber Material-Sorte oder eines 
Teiles derselben ist yerpflichtet, sobald sich in dem betreffenden Materiałmagazine eine 
yolle Wagenladung von mindestens 10.000 Kg. einer der erstandenen Materialsorten (bei 
Makulaturpapier 5.000 Kg.) angesammelt bat, iiber erhaltenes Aviso in Form eines 
Erlagscbeines, die Einzahlung des entfallenden Kaufschillings binnen 8 Tagen vom Datum 
dieses Erlagscheines zu bewirken und binnen 14 Tagen vorn gleichen Datum iiber die 
Ware zu disponieren. Die Abfubr mit Strassenfuhrwerk unmittelbar aus den Material- 
inagazinen Ist bei allen Altm atorialien p rin zip ie li ausgeschlosscn. Das verkaufte 
Altmaterial wird in Eisenbabnwagen yerladen und nach Disposition des Kiiufers ais Par- 
teifracht aufgegeben. Die Yerladespesen werden mit. 12 Heller pro 100 Kg. yerrechnet.

Auch bei Abnahme loko der Station, in welcher sich das Materialmagazin befindet 
werden die yerladenen Wagen zum Eraehtenmagazine beigestellt und dem Kiiufer arisiert.

Die in der Zeit vom 1 Juni 1914 bis 31 Mai 1915 dem Ersteher zugemittelten Er- 
lagscheine haben ais vertragsmassige Zuweisung des Jahresanfalles zu gelten. Die in den 
Yerzeichnissen der zum Verkaufe gelangenden Altraaterialien ausgewiesenen Mengen des 
Jahresanfalles gelten nur approximativ und wird der Ersteher yerpfiichtet sein, jedes 
Łuantum, welches sich wahrend der Vertragsdauer ansammelt, anzunebmen.

Die Offerte sind mit einer Stempelmarke von 1 Krone zu yersehen, am Kouyert mit 
der Aufscbrift: »Offert fiir  Altm ateriale* zu bezeichnen und samt den gefertigten und 
gestempelteri Bedingnissen bis langstens 15 Mai 1914, 13 lib r  Mittags bei der k. k. 
StaatsbaLudirektion in Lemberg einzureichen.

Offerte, welche nach dem obigen Einreiehungstermine eingebracbt werden, zu denen 
spatestens am 15 Mai 1914 kein Vadium erlegt wird, und iiberbaupt solche Offerte, 
welche sonst den Bestimmungen der Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiick- 
sicbtigt.

Die Eroffnung der Offerte findet in Lemberg am 16 Mai 1914 am 10 1 hr Yormit- 
tag statt und bleibt den Offerenten unbenommen, derselben personlich beizuwohnen.

Die Zuschlagsorteilung erfolgt binnen 6 Wocken vom Schlusstermine der Oftertein- 
reichung an gerecbnet und bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ikre An- 
gebote gebunden.

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektiou bleibt das unbeschrankte Recht, gewahrt, 
die Offerte riicksichtlicb des ganzen Quantums, oder eines Teiles desselben nach freiem 
Ermessen zu akzeptieren oder abzulehnen.

Lemberg, am 1 Mai 1914.

C. k. austryackie koleje państw ow e.
L. 6/37/1Y. 1914. 16386)

Rozpisanie sprzeflaźy starych materyałów.
G. k. Dyrekeya kolei państwowej we Lwowie ogłasza sprzedaż niżej wymienionych

starych materyałów w drodze pisemnych ofert. W szczególności będą sprzedane :
1. Zapasy starych materyałów, jakie uzbierały sic w pierwszej trzeciej części roku 

1914, a mianowicie: odpadki kauczukowe, blachy kotłowe zwyż 5 mm. grube, złom mie­
dziany, blacha miedziana, złom mosiężny, obręcze ze stali zlewnej, dzwony kół, wióra
miedziane i z czerwonego metalu, stal sprężynowa, stal narzędziowa, szkło rozbite i cynk
z elementów, krzyżownice, oraz wióra żelaza lanego.

2. Całoroczny zbiór w czasie od I, czerwca 1914 do 31 maja 1915, a mianowicie: 
blacha poniżej 5 mm. grubości, żelazo pakietowe, żelaziwo drobne, wióra z żelaza kuteeo 
i stali i makulatura niesortowana.

Oferty wolno sporządzać tylko na przepisanym formularzu, a wszelkie miejsca nie 
wypełnione, należy wypełnić kreskami. Zarówno oferta, jak i warunki sprzedaży mają być 
podpisane przez samego oferenta, albo przez jego pełnomocnika pełnem imieniem i na­
zwiskiem, w danym razie w sposób obowiązujący firmę. Oferty ustne, telegraficzne, tele­
graficzne nie będą uwzględnione.

Bliższe dane dotyczące stlrzyzny przeznaczonej na sprzedaż zawierają wykazv, które 
podpisana c. k. Dyrekeya kolei państwowych (oddział dla spraw warstatowych i woźni- 
ctwaj z formularzem oferty i warunkami sprzedaży wydaje, lub wysyła interesowanym po 
otrzymaniu znaczka pocztowego na porto.

Nabyte stare materyały wydawane będą z wagi na stacyi składowej, przeto ceny po­
dane w ofercie mają opiewać „oplatnie na wadze“ w dotyczącym magazynie materya- 
łowym.

Porerzne należy złożyć gotówką vr kasie c. k. Dyrekcyi k o le i państwowych, 
a m ianow icie 5 % ofiarowanej kwoty kupna, przy sprzedażach całorocznych zatrzyma 
c. k. Dyrekeya część togo wadyum jako kaucyę aż do zrealizowania całej sprzedaży, a mia­
nowicie w wysokości 5 %  ogólnej wartości sprzedanych dotyczącą umową materrałów.

Zapasy materyałów z pierwszej trzeciej części 1914 r. należy oglądnąć przed wnie­
sieniem oferty, ponieważ późniejsze zarzuty co do ich jakości n ie 'będą  uwzględnione.

Materyały całorocznego zbioru musi nabywca przyjmować jak sie zbieraja i n ie .  
przysługuje mu prawo do podnoszenia jakichkolwiek zarzutów pod’ wzgledem ich ‘ jakości 
i składu.

Nabywca całorocznego zbioru którejkolwiek z grup starych materyałów, albo jakiejś 
części jednej z tych gTup, .jest obowiązany do ośmiu dni po otrzymaniu zawiadomienia 
(w formie p świadczenia złożenia), że w dotyczącym magazynie materyałów zebrał sie 
pełny ładunek wozowy conąjmniej 10.000 kg. jednego z nabytych materyałów (przy sta­
rym papierze 5000 kg.), zapłacić przypadającą za te ilość cenę kupna, a najpóźniej do 14 
dni licząc od tej daty, rozporządzić tym materyałem.

Ładowanie zakupionych starych materyałów do wozów drogowych (zaprzęgów) w obrę­
bię dotyczącego magazynu materyałowego, jest wykluczone. Materyały te będą ładowane 
do wozów kolejowych za zaliczeniem kosztów ładowania po 12 hal., za 100 kg i jako 
prywatna posyłka dostawione do miejsca przeznaczenia, które nabywca wskaże. Nawet 
w wypadkach, w których materyał nie ma wyjść po za miejscowość, w której się znajduje 
dotyczący magazyn materyałowy, musi być we wozie towarowym dostawiony do magazynu 
przesyłek i awizowany.

Poświadczenia złożenia doręczone nabywcy w czasie od 1 czerwca 1914 r P  31 maja 
1915 obowiązują go .jako kontraktowe przydziały rocznego zbioru. Ilości całorocznego zbioru 
wymienione w wykazach materyałów, przeznaczonych do sprzedaży, są wyrażone tylko 
w przybliżeniu, a nabywca będzie obowiązany odebrać całą ilość, jaka się uzbiera w okre­
sie umowy.

Oferty ostemplowane marką na 1 koroną, należy zaopatrzyć na kopercie napisem . 
»Ofert»_na stare m ateryały « i razem z podpisanymi i ostemplowanymi warunkami sprze­
daży wnieść do r. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do godziny 12 
w południe dnia 15 maja 1914.

Oferty wniesione po powyższym terminie, lub odnośnie, do których nie złożono ozna­
czonego wyżej poręczonego najpóźniej do dnia 15 maja 1914, a wreszcie wogóle oferty 
nie odpowiadające postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zostaną uwzględnione.

Przy otwarciu ofert, które na-tąpi dnia 16 maja 1914 o godzinie 10 przed południem 
mogą oferujący być obecni.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi do sześciu tygodni, licząc od końcowego 
terminu dla wnoszenia ofert. Do tego też terminu pozostają oferenci związani ofertą.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi przysługuje nieograniczone prawo, oferty odnośne co do 
całej ilości, lub części materyałów, wedle własnego uznania przyjąć, lub odrzucić.

We Lwowie, dnia 1 maja 1914.

PORTRETY
Adama Mickiewicza 

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego 

Tadensza Czackiego
reprodukeye ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłem

są do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.

Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILL.USTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostaw?, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po oenach redakoyjnyoh
O ito m e n la  d o  w H systk tch  p ln m  n a f ta n ie l .

Agencya dzienników i -głoszeń Sł. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.

Wszystko najdokładniej pasnje
jeżeli używa się kroju

M *  A V  O  t t  Z T*
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie Wyłącznie w Biurze dzienników

Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.

chińskie i angielskie, ciemno naciągające o wybornym 
smaku i aromatyczne

p o l e c a

H A A T IE E Ł  H E R B A T Y  i  K A W Y

E D M U N D A  R I E D L A
c. k. nadwornego dostawcy

Lwowi e ,  ul. T eatra ln aw e 3.
P ro szę  żąd ać szczegółow y cli cenn ików .
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

K. 738/1 IV. ex 1914. (6887)

0. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie zamierza w drodze publicznego prze­
targu sprzedać większą ilość starych materyałów, a to: starego żelaza, miedzi, mosiądzu, 
odpadków metalowych i t. d. Szczegółowe wykazy przeznaczonych na sprzedaż starych 
materyałów, formularze ofertowe, tudzież bliższe warunki sprzedaży wydaje na żądanie 
interesentów oddział warsztatowy c. k. Dyrekcji kolei państwowych w Krakowie.

Oferty zaopatrzone na kopercie napisem: „Oferta na stare raateryały" należy wnieść 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do ]5 maja b. r. do godziny 
12 w południe.

Kraków, dnia 19 kwietnia 1914.

Zn c. k. Dyrektora kolei państwowych: Szlachtowski.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 335/IV. (1) (7065)

K. k. Oesterreichische Staatsbahnen.
ad Nr. 22257 ex 1914. (6652)

Offertausschreibung.
Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt, ihre derzeit in den Materialmagazinen in 

Wien, Floridsdorf, Prerau und M. Ostrau lagernden Altmaterialien und zw. Altmetalle, 
diverse alte Eisen-und Stahlsorten, Makulaturpapiere und sonstige Abfalle, sowie kassierte 
Maschinen im offentlichen Offertwege zu yerkaufen.

Die naheren Bedingungen sind im Bureau IV./5 der k. k. Nordbahndirektion II./2, 
Nordbahnstrasse 50 zu ersehen; daselbst sind auch die zur Erstellung der Offerte erfor- 
derlichen bahnseitigen Offertformulare erhaltlich.

Die Offerte selbst mtissen yersiegelt, von aussen ais solche bezeichnet und den Be- 
stimmungen des Gebtthrengesetzes entsprechend adjustiert sein; die Abgabe derselben 
bat im Einreicbungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion bis langstens 15 Mai 1914 
12 Uhr mittags zu erfolgen.

Ais Vadium sind 5°/0 des Gesamtanbotes bei der Kassa der k. k. Nordbahndirektion 
Wien zu deponieren. Offerte ohne Vadium bleiben unberticksichtigt.

Jeder Offerent yerplichtet sich mit seinem Anbote durch 6 Wochen, yom Einrei- 
chungstage angerechnet, im Worte zu bleiben.

Die Eroflnung der Offerte findet am. 16 Mai 1914 um 9 Uhr yormittags bei der 
Abteilung IV- statt und bleibt es jedem Offerenten freigestellt, dabei zugegen zu sein.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich das Recht yor, die eingelaufenen Offerte 
ganz oder nur teilweise zu berńcksichtigen, oder samtliche Offerte ohne nShere Angabe 
der Orlinde abzulehnen.

Rozpisanie ofert oa sprzedaż starycli materyałów.
Podpisana c, k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza w drodze pnblicznej rozprawy 

ofertowej sprzedać niżej wymienione w magazynie materyatowym w Stanisławowie już 
zebrane oraz w czasie od 1 czerwca .1914 do końca maja 1915 nagromadzić się mające 
stare materyaly, a mianowicie: starą żelazną blachę, stare niespalone żelazo, stare stalowe 
obręcze z kół, gwiazdy z kół, wióra żelazne, odpadki metalowe, stare płyty miedziane, 
stare kotły i palewiska.

Bliższe szczegóły co do gatunków i ilości na sprzedaż przeznaczonych materyałów 
zawierają wykazy, które wraz z formularzem oferty wydaje podpisana c. k. Dyrekcya.

Oferty spisane na dotyczących formularzach należycie ostemplowane wraz z podpi­
sanym i ostemplowanym egzemplarzem warunków sprzedaży, należy zaopatrzyć napisem : 
„Oferta na zakupno starych materyałów" i wnieść do podpisanej c. k. Dyrekcyi najpóźniej 
do dnia 15 maja 1814 godziny 12 w południe.

Oferty później wniesione nie będą uwzględnione.
Oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysługuje prawo uczestniczenia przy komisyj- 

nem otwarciu ofert, które nastąpi 16 maja 1914 o godzicie 9 przed południem.
Przed wniesieniem ofarty należy złożyć wadyum w wysokości 5 prc. ofiarowanej 

ceny kupna.
Oferty mogą opiewać albo na całą ilość sprzedać się mającego materyału, lub też na 

pojedyńcze części.
Podpisana c. k. Dyrekcya może uwzględnić oferty w całości lub tylko częściowo.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie ponadto prawo zupełnego odrzu­

cenia oferty.
Wrazie niedopełnienia warunków przez oferenta, którego ofertę przyjęto, przepada 

złożone wadyum na rzecz c. k. Skarbu Państwa.
Stanisławów, w maju 1914.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

Wien, im Mai 1914.
Die k. k. Nordbahndirektion.

551. 19576 ex 1914
K. k. Nordbahndirektion, Wien.

(6888)

Lief enmgs -Ansschreibung.
Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt die Lieferung yon 400 Stiick Deckplaehen, 

Wasserdickt, injpragniert lieferbar in der Zeit vom 1 Juni 1914 bis 31 Mai 1916 im 
Offertweg6 zu vergeben.

Nahcre Angaben hiertiber sind aus den Anbotformularien zu entnehmen, welche 
śbenso wie die allgemeinen und besonderen "Bedingnisse, sowie die „Kundmachung, be- 
treffend den Erlag und die Ausfolguug von Vadien und Geschaftskautionen" beim Bureau 
V/6 der k, k. Nordbahndirektion eingeseben, behoben oder gegen Einsendung des Portos 
in Briefmarken von der k. k. Nordbahndirektion bezogen werden kónnen.

Die Angebote sind unter Beniitzung der hiezu aufgelegten Anbotformularien pro 
Bogen mit einem Ein-Kronen-Stempel zu versehen, zu yersiegeln und mit der Aufschrift 
„Angebot aut lueferung yon Deckplaehen" gekennzeichnet im Einreichungsąrotokolle der 
k. k. Nordbahndirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse Nr. 50) bis langstens 15 Mai 1. J. 
12 Uhr mittags e in ^ j.jn g g jj 0(j er an dasselbe frankiert abzusenden.

Die Anbotsteller oder dereń Beyollmachtigte haben das Recht, der am 16 Mai 1. J. 
10 Uhr. Vorfflitl*E bei der Abteilung V. der k. k. Nordbahndirektion stattfindenden kom- 

j missionellen Erbflnung (jer eingelaufenen Angebote beizuwohnen.
Die A n b o ts te l le r  baben mit ihren Angeboten durch acht Wochen yom Tage der 

O fie r te in r e ich u n g  an  g e r e c h n e t ,  im  W o r te  zu b le ib e n .
Die k. k. $ or(Ibahndirektion behalt sich vor, die Angebote rucksichtlich der ganzen 

angebotenen Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen. Ebenso steht es dem 
Anbotsteller frei, sieb um die gesamte Lieferung oder auch nur um eine Teillieferung zu 
bewerben.

Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen, doch haben die Ersteher der Lie­
ferung nach erfolgtem Zuschlage eine Kaution von 5%, des Wertes der erstandenen Liefe­
rung zu erlegen.

Angebote, welche nach den yorgenannten Einreichungstermin einlangen oder den 
Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich schliesslich das Recht vor, iiber die An- 
uahme oder Ablehuung der eingelaufenen Angebote nach freiem Ermessen zu entschei- 
deń, allenfalls auch saffltliche eingelangten Offerte abzulehnen.

Wien, im Apnl 1914,

Die k. k. Nordbahndirektion.

T A U I F A  f r a c h t o w a
*e Lwowa do w szystk ich  s t a e y j  
kolejowych w CJalicyi i Bukowinie

p r z e z  M.  F I S C H L E R A
® k o r .j z  tapaeesjflfeę ^Q cztow j| S kor* 10 Itopi

S  k«8P* 5 5  S ia l ,

OGŁOSZENIE.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów

G. k. uprzyw. Fabryki maszyn L. Zieleniewski w Krakowie
T o w a r z y s t w o  a k c y jn e

odbędzie się dnia 15 maja 1914, o godz. 4 po południu, w Krakowie
przy ul Grzegórzeckiej 1. 51.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej za siódmy okres administracyjny (od 1 stycznia 

do 31 grudnia 1913).
2. Sprawozdanie, r-wizorów o zamknięciu r&ehunkowem za siódmy okres i uchwała 

co do przyjęcia tego zamknięcia rachunkowego.
3. Rozdział zysku za ubiegły^ rok adimąktraeyjny..
4. Wybór trzech rewizorów i jednego zastępcy nu rok 1914.

Uprasza się wszystkich akcyonaryuszów uprawnionych do głosowania, a chcących 
brać udział w Walnem Zgromadzeniu, aby złożyli swe akcye wraz z niepłatnymi kuponami 
do dnia 8 maja 1914:

W Wiedniu: w likwidatorze c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu;

TV K rakowie: w kasie fabrycznej przy ul. Grzegórzeckiej 1. 51 lub w likwidatorze 
Filii Banku przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Ludomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem;

we Lwowie: w likwidaturze Filii c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu lub Famru przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lod meryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Kraków, dnia 29 kwietnia 1914.
R a d a  zaw iad cw cza.

•s

i

Główny s f e M :  B iu r o  ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Trzeciego Maja 1. 5.

Wyciąg ze statutów Towarzystwa:
§ 24.

Posiadanie każdych 20 akcyj daje prawo jednego głosu na Wa'nem Zgromadzeniu.
Abv módz swoje prawo głosowania wykonać, musi każdy akcyonaryusz złożyć na sześć 

dni przed Walnem Zgromadzeniem wymaganą ilość akcyj wraz z niezapadłymi jeszcze ku­
ponami w kasie Towarzystwa, lub w miejscu składowem, które wskaże Rada zawiadowcza.

Akcyonaryusze otrzymują na złożone akcye pisemne potwierdzenie, które służyć ma 
zarazem jako legitymacya, upoważniająca do wstępu na Walne Zgromadzenie. Potwierdze­
nie to opiewa na nazwisko i ma wyrażać ilość głosów przysługujących odnośnemu akcyo- 
naryuszowi.

Legitymacya służyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej, lub też jej należycie 
wykazanemu pełnomocnikowi.

Wykaz złożonych akcyi i akcyonaryuszy mających prawo głosowania, ma być wyło­
żony na Walnem Zgromadz-niu i do jego protokołu dołączony.

Najpóźniej z chwilą zamknięcia listy akcyonaryu<zy. którzy złożyli akcye w celu 
uczestniczeoia w Walnem Zgromadzeniu, należy każdemu akcyonaryuszowi dozwolić na jego 
żądanie wglądu w listę w biurach Towarzystwa.

Na żądanie należy każdemu akcyonaryuszowi wydać w biurach Towarzystwa, najpó­
źniej na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem, odpis wniosków przygotowanych na Walne 
Zgromadzenie.

Prócz tego należy każdemu uprawnionemu do gł sowania akcyonaryuszowi zezwolić 
w tym samym czasokresie w lokalu Towarzystwa na przegląd przedłożeń i dokumentów 
przygotowanych dla Walnego Zgromadzenia.

§ 25.
Każdy a-cyonaryusz może głosować na Walnem Zgromadzeniu bądź osobiście, bądź 

przez pełnomocnika, bez względu na to, czy ten pełnomocnik jest akcyonaryuszem, czy też nie.
Małoletni i osoby prawnicze głosuią przez swoich zastępców ustawowych, względni - 

statutowych, bez osobnego pełnomocnictwa.
Kobiety mogą wykonywać prawo głosowania osobiście, lub przez swych małżonków, 

jako ust wowych zarządców majątku bez osobnego pełnomucnictwa, albo wreszcie przez 
innych pełm moeników, wykazanych wedle ust. 1 i 2.

R oczn ik i
99

1 9 1 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja 5
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Podróże morskie
—  ■ dia wypoczynku i rozrywki.
V . P o d r ó ż  austr. sędziów , ad w o katów  i n o ta ryu szy  okrętem Austro-Amerykany „Ar- 

gentina* od 12 do 30 sierpnia 1914: Tryest, Durazzo, Ateny, Konstantynopol, Sebastopol, Jałta, 
Livadia, Skutari, Prinkipe, Smyrna, Ephirus, Curzola, Tryest. Cena wraz z utrzymaniem i wycie­
czkami lądowemi od K. do 1100.

o d i ? ó ± e  t o w s ^ r z y s l c l  e
okrętem austryackiego

Ł l o y ć i u „THALIA“
V I .  D o  W is Ł p a n l i ,  P o r t u g a l i i  i  n a  p ó łn o c  od 24 maja do 15 czerwca: Genua, Monte 

Carlo, Ban eiuna, Valmicia, Malaga (Granada), Gibraltar, Tanger Cadyi (Sevilla), Lizbona, Arosa Bay 
(Sant lago), Cowes twyspa Wigbt), Amsterdam Podroż wraz z utrzymaniem począwszy od K 450

V I I .  P o d r ó ż  d o  p ó ł n o c n y c h  m i a s t  od 10 czerwca do Blipca: Amsterdam, Brun^brittel, Kiel, 
Stockholm. Kopenhaga, Obristiauia, Koperwik, Odda, Njreimsund. Tisse, Bergen, Koperwik, Helgo- 
land, Amsterdam Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 480.

I I I I .  P o d r ó ż  do k rn ju  W ik in g ó w  od 11 do BI lipca: Amsterdam, Koperwik, Osternwik, 
Sabo, Oic, Heilesylt, Mirol, Kaftsund, Tromsó, Nordkap i z powrotem do Amsterdamu. Podróż wraz 
z utrzymaniem poc/ąwszy od K. 480

TY. P o d r ó ż  d o  w ie c z n y c h  lo d ó w  od B do 30 sierpnia.
X .  P o d r ó ż  d o  m i e j s c  k ą p i e l o w y c h  od 1 do 28 września.
I I .  P o d ró ż  do D a lm a c y i, A lb a n ii, S y c y li i  i  T u n i s u  od 3 do 19 października.

Główna Agencya Austr. Lloydu dla Galicy i. Biuro miastowe c. k. kolei pań­
stwowych S. Sokołowski, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5.

Adres telegr. „$tadtbure&u“. Telefon Nr. 234.

Lwów, nl. Akademicka S.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana BOBKOWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Reprezentacya Towarzystwa ubezpie­
czeń Od imania A. s Landau, Lwów, 
Trzeciego Maja 3, prostuje doniesienie o 
wyznaczenia nagrody w kwocie 500 kor. w 
tym kierunku, że przyznamy i wypłacimy 
tylko po uzyskaniu szkody wyrządzonej nam 
skutkiem włamań.a ńę do kasy firmy Litwak 
i Synowie we Lwowie.

J ^ L a . w y
n a j le p s z e  g a tn n k ł o  s m a k u  c z y sty m  1 
a ro m a ty cz n y m  p o  k or. 1*80, 1*92, 2 '—, 

2*08 i  2*16 za  p ó ł  k lg r . p o le c a  
h a n d e l  h e r b a t y  i k a r y

Edmunda Riedla, £ v iv .

BILET? do wagonów sy­
pialnych w kiaju 
i z a g r a n i c ą

*»da}e Biuro miastowe
0. k. Kolei Państwowych we Lwonrie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

Trzeciego M aja 1. 5.
— 234. — Telefon — 234. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

88888888888888
Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  dobrym  stm ie. 

Zgłoszenia uoii 
B iu ro  iM en n ik ón , Jagie llońska a.

I
xt

Tapety w olbrzymim wyborze!
zwyż 10.000 wzorów od najskromniejszych do najwspanialszych angielskich i fran­

cuskich. Pokoje kom pletne od IO kor. poleca

P r a c o w n i a  t a p i c e r s k o - d c k o r a t o r s k a

T E O D O R A  R Y S I A R A
w e L w o w ie , ul. K o ś c iu s z k i 2 0 . T e ł. 7 9 /V I .
Tapetowanie wykonuje własnym, należycie wyszkolonym personalem. Poleca również 

swoje speoyalnośei w wyrobach fapicerskich mianowicie M e b le  k l u b o w e .  
C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e .

X
m u 
m u •  x
X

i
u  *
* x w \ e x « x mi f x 9 x  m x 9  n o g o X 9 x % x 9 x ę » »

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Ogólnego Związku kredytowego urzędników we Lwowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 

odbędzie się w sobotę, dnia 9 maja 1914, o godzinie 6 wieczorem, 
& w razie braku przepisanego kompletu tego samego dnia o godz. 7 

wieczorem w lokalu Związku przy ul. Wałowej 1. 23.
P o r z ą d e k  d z ien n y  a

1. Odczytanie i przyjęcie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1913.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Rozdział zysku.
5. Wybór 2 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy.
6. Wnioski członków.

Rada n ad zorcza  
O gólnego Z w iązku  k red yt, u rzęd n ik ów  w e  Lwowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
Sekretarz. Prezes:

Jan Rozbor^ki. Karol feramarzewski.

Kurier kolejowy C en a  4 0  h a le r z y .
□lim  dziewików St Sokałewskieao Lwów, Trzeciego Maja i 5

r i
M ADO NNA D O LO R O SA

reprodukeya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUD0WSKIEG0 jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie
------------ 25 k o r o n -------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń Sokołow sk iego  
LWÓW) ul. Trzeciego Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

Okazya! Za pófdarmo! Okazya!

Dopóki zapas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912. 1913 

»»S p o r t  im  B il< |“ , , J h i e  f i  <K*ln>“ , „M e g g e n d o r fe r  B I a t t e r “ . 
„I>i©  a t n s f e e t t e “ , „ £ i m p l i c i s s i m u s “ , komplety „ W Ę D R O W C A *  

na połow ę «©ny do m ahycia

w Biurze dzienników i gtoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości

Okazya! Za półdarmo! Okazya

„ M e i s t e r  d e r  F a r b ę
oryginalni rapredukcyt międzynarodowych malarzy

k o m p l e t n e  n o o z n i k i  1 9 0 6 , 1 9 0 8 , 1 0 0 9
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Trzeciego Maja 5.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


